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Odsłonięcie pomnika Orzeszkowe! w Grodnie.

Poi «ylMsH Wilno. "

W nfi niedziele odbyła się w Grodnie uroczystość odsłonięcia pomnika Elizy Orzeszkowe] przy udziale olbrzymieli tłumSw ludności okolicznej. Z uroczystości tej zamieszczamy powyżej
*T7V 7dipcia 1 sze z nich przedstawia odsłonięty pomnik, dłuta Romualda Zerycha. 2) Moment wspaniałego przemówienia ks. biskupa Bandurskiego, który skreślił znaczenie dzieł Orzesz-
• kowej dla całego narodu. 3) Dom w Grodnie przy ul. Jej imienia, w którym żyła i pracowała Eliza Orzeszkowa.

'^uwjnniiuu^
5

* "" CHCECIE WIDZIEĆ j

W OBRAZKACH j
KUPCIE SOBIE 1

PO ZNIŻONEJ GENIE

APARAT FULTOGRAFICZNY
DO NABYCIA O FIRMY.

POLSKIE TOW, FULTOGRAFICZNE
KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA L. 32.



„LUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 291. Czwartek. 24 października 1929 r.

Po co poiechał p. min. zaleski do BuKaresztu?
P. (lin. ZalesM podpisze w Dohareszcie umowę honculjacyliio-arDiirażową.
;f, Warszawa, 22 października.

P. minister Zaleski w towarzystwie kilku

wyższych urzędników M. S. Z. udał się
22 b. m . do Bukaresztu, celem oddania wi-

zyty ministrowi spraw zagranicznych Ru-

munji, p. Mironesco, który w lutym b. r, od-
wiedził Polskę. Zapewne parodniowy pobyt
długoletniego kierownika naszej polityki za-

granicznej, p. ministra Zaleskiego, w Bukare-
szcie mieć będzie charakter wizyty kurtua-

zyjnej. Ale wobec tak bliskich i serdecznych
stosunków, jakie łączą nasze dwa kraje, sam

wzgląd na kurtuazję nie może być jedynym
powodem tej wizyty. Ma ona niezawodnie

inne, daleko głębsze cele.

Głębszy cel podróty?
Jak już o tem doniosła prasa, w podróży

do Bukaresztu wyprzedził p. ministra Zale-

skiego naczelnik wydziału traktatowego MSZ.

prof. Juijan Makowski, w celu przygotowa-
nia polsko-rumuńskiego trak-
tatu koncyljacyjno-arbitra-
ż o w e g o. Podpisanie tego traktatu nastąpi
podczas pobytu naszego ministra w Rumunji.
Oto pierwszy „głębszy", cel podróży ministra

Zaleskiego.

Umowa koncyljaryjno-arbitraiowa.
Zawarcie umowy koncyljacyjno-arbitrażo-

wej — według powszechnego wzoru, zaleca-

nego przez Ligę Narodów — faktycznie uie
zmieni w niczem' istoty stosunków polsko-
rumuńskich, które w sposób dostatecznie wy-
raźny przesądza traktat przyjaźni. Będzie ono

jednak dowodem stałej troski obu rządów —

polskiego i rumuńskiego — o oparcie
stosunków sąsiedzkich na

najszersze] podstawie praw-
ne}, zaleconej przez autorytatywny czynnik
międzynarodowy, jakim jest Liga Narodów.
Układ ten mieć będzie poważne znaczenie
moralne.

Szlak tranzytowy: Bałtyk—Morze Czarne
Nie ulega wątpliwości, iż kurtuazja i pod-

pisanie traktatu koncyljacyjno-arbitrażowego
nie wyęzerpją programu wizyty bukareszteń-

skiej. Omówienia wymaga szereg spraw, do-

tyczących zarówno polityki ogólnej, jak rów-
nież wynikających bezpośrednio ze stosun-

ków polsko-rumuńskich. Układ gospo-
darczy z 4 września b. r . roz-

wiązał pomyślnie szereg ak-

tualnych kwesty j, dotyczących
zarówno Polski, jak i Rumunji, przez upro-
szczenie formalności celnych, wprowadzenie
daleko idących ułatwień komunikacyjnych,
umożliwił wzajemną penetrację ekonomicz-

ną, zbliżając tem samem realizację wielkie]
drogi tranzytowej od Bałtyku do Horza Czar-

nego, która jest koniecznością gospodarczą
oraz logicznym wynikiem sojuszu, łączącego
nasze dwa państwa.

Pamiętać jednak należy, iż układ ten ma

charakter prowizorjum i jest tylko
wstępem do rewizji polsko-
rumuńskiej konwencji han-

dlowej z r. 1921, która przestała odpo-

wiadać obustronnym interesom i wymaga
daleko idących zmian.

Rewizja traktatu handlowego.
Otóż przypuszczać należy, że i na temat

rewizji traktatn handlowe-

g o, oraz ustalenia terminu wszczęcia roko-
wań w tej sprawie, nastąpi dalsza

wymiana zdań pomiędzy ministrem
Zaleskim a ministrem Mironesco i Madgearu.
Pomyślny wynik dotychczasowych rokowań

gospodarczych, oraz przebieg pobytu rumuń-

skiego ministra przemysłu i handlu p. Mad-

gearu w Polsce i na P. W. K., pozwalają
przypuszczać, iż przebieg prac nad zmianą
traktatu handlowego będzie szybki i gładki.

Inne rokowania.
Pomiędzy Polską i Rumunją, poza spra-

wami gospodarczemi, istnieje szereg kwestji,
które mają być w najbliższej przyszłości ure-

gulowane na zasadzie specjalnych umów.
Chodzi przedewszystkiem o zawarcie umowy

kolejowej, konwencyj lotniczej, konsularnej i
o pomocy prawnej. Sprawy te zostaną nie-

wątpliwie poruszone w rozmowach obu mi-

nistrów, przyczem liczyć się należy z usta-

leniem terminu wszczęcia odnośnych roko-
wań.

Trwałe podstawy sojuszu
i pokojowa rola Polski.

Podróż min. Zaleskiego do Bukaresztu za-

daje ostatecznie kłam fantastycz-
nym i tendencyjnym wer-

sjom, jakie tu i ówdzie pojawiają się co

jakiś czas na temat zmiany linji po-
lityki zagranicznej Polski.

Linja ta jest niezmienną, prowadzi zawsze

do tego samego celu, t. j. do utrwale-
nia pokoju na zasadzie o b o-

wiązujących traktatów mię-

dzynarodowych. To też i sojusz pol-
sko-rumuński nietylko. w niczem nie został

osłabiony, lecz przeciwnie, stale zyskuje szer-

sze prawne i psychologiczne oparcie, czego
chociażby dowodem jest zapowiedziane pod-
pisanie traktatu koncyljacyjno-arbitrażowego.

Można z pełnem przekonaniem stwierdzić,
iż równie nieuzasadniony
był niepokój Pragi z powo-
du wiosennej wizyty min. Za-

leskiego w Budapeszcie, jak
nieuzasadnionym byłby nie-

pokój Budapesztu z powodu
jesiennej.wizyty ministra
w Bukareszcie. Dziś, przy coraz bar-

dziej wzrastającym autorytecie Polski, dzię-
ki zaufaniu, jakie zdobywa sobie jej rozważ-
na polityka zagraniczna, Polska, na wschod-
nim odcinku Europy odgrywa rolę czynnika
pojednawczego i stabilizacyjnego.

Paląca sprawa „Bessarabczyków".
Oceniając podróż min. Zaleskiego, jako no-

wą okazję do zamanifestowania przyjaznych
uczuć Polski względem sojuszniczki Rumu-

nji, mamy nadzieję, iż w serdecznym nastro-

ju wizyty bukareszteńskiej wyniknie możli-
wość poruszenia bardzo ży-
wotnej dla licznego grona
Polaków sprawy t. zw . „Bess-
arabczykó w". Dotychczas rząd ru-

muński nie załatwił sprawy odszkodowań dla

obywateli polskich, których majątki znajdu-
ją się na Bessarabji i Bukowinie, aczkolwiek
ze strony polskiej poczynione zostały jak
najdalej idące ustępstwa, a pod względem
prawnym sprawa jest zupełnie jasna. Trze-

ba przypuszczać, iż w myśl dawniejszych za-

pewnień rządu rumuńskiego, skorzysta on s

bytności p. min. Zaleskiego w Bukareszcie,
aby sprawę odszkodowań dla obywateli pol-
skich w sposób dla nich zadawalający za-

łatwić.

w Prasach Wschodnich.
(Oryg. korespondencja „Ilustr. Kuryera Codz.").

Olsztyn, 22 październik;..
Donosiliśmy przed niedawnym czasem o nie-

ndatym ataku łandrata powiatu sztumskiego,
dr Zimmera, na polską szkołę w Podstolinie.
Podstępny zamach p. łandrata nie udał się
dzięki energicznej interwencji posła Baczew-
skiego w Berlinie, skąd nadszedł nakaz otwar-
cia zamkniętej bezprawnie przez p. Zimmera
szkoły.

Obecnie musimy zająć się raz jeszcze osobą
p. łandrata Zimmera, którego stosunek do lu-
dności polskiej jest wręcz wrogi. P. Zimmer wi-
docznie zapomniał, że jako urzędnik państwo-
wy powinien spełniać swe czynności zgodnie z

przepisami władz wyższych, a więc także i

zgodnie z ordynacją regulującą prawa szkol-
nictwa dla mniejszości polskiej, którą wydał
rząd prauski, jego władza przełożona.

P. Zimmer zdaje się nie zna wcale tej ordy-
nacji i wogóle niema ochoty z nią się zazna-

jomić. Świadczy o tem wymownie wydanie
podstępnego zakazu zamknięcia szkoły w Pod-
stolinie, jak również szereg innych faktów.

Tak np. przed założeniem pierwszej prywat-
nej szkoły polskiej w powiecie sztumskim za-

żądał landrat od inicjatora założenia tej szko-
ły, nauczyciela L. z Trzciany, odpowiedniego
wniosku ze strony rodziców z podaniem nazwi-
ska, imienia oraz wieku dzieci, które mają być
do tej szkoły zapisane. Żądanie to nie zgadza
się z ordynacją i przepisami pruskiego mini-
stra oświaty, bowiem ordynacja mówi wyraź-
nie (paragr. i -ty):

„Dla udzielenia pozwoleń na utworze-
nie i prowadzenie prywatnej szkoły mniej-
szościowej wymaga się, aby ten, który o-

trzymać ma pozwolenie, posiadał dowód
uzdolnienia na przyjęcie posady w pru-
skiem szkolnictwie".

A więc widzimy, że nauczyciel sam ma sta-

wiać wniosek, a nie rodzice, jak chciał land.
rat.

P. Zimmer również i w innym kierunku wy
siła się, aby utrudnić rozwój szkolnictwi

mniejszościowego i szykanować złośliwie nan.

czycielstwo polskie. Oto udziela polskim nan!

czycielom przy prywatnych szkołach mniej-
szościowych pozwolenia na pobyt każdorazo.
wo tylko na jeden miesiąc za opłatą 10 marek
chociaż wszyscy inni landraci pobierają
wydanie zezwolenia pobytu na okres cało.

roczny opłatę 1 do 2 marek. P. Zimmer kpi So.

bie wyraźnie z obowiązujących ustaw i pobfe.
ra dalej te wygórowane opłaty, chociaż mini-
sterstwo spraw wewnętrznych powiadomione
o tem bezprawiu, oświadczyło wyraźnie, że

postępoanie łandrata pow sztumskiego ^

jest zupełnie w porządku".
Ostatnio urządzona w polskiej szkole pry.

watnej w Trzcianie zabawa ogrodowa, dała p.
Zimmerowi znowu powód do niepokojenia i

szykanowania ludności polskiej. Po zabawie
tej wezwał na przesłuchanie do swego urzędu
nie tylko nauczycieli — Polaków, ale także
rodziców i czynił im gorzkie wyrzuty, oraz

groził przykremi konsekwencjami(I) za urzą.
dzanie podobnych imprez Jednemu z ojców
p. B. w brutalny sposób oświadczył, że nie
wolno agitować na rzecz prywatnej szkoły
mniejszościowej, ponieważ „znajdujemy się w

Niemczech".

Innych znów rodziców zapytywał, dlaczego
dzieci swoje posyłają nie do publicznej szkoły
niemieckiej, lecz do polskiej. Szykany te

sprzeciwiają się również obowiązującej usta-

wie, która wyraźnie mówi:
„Władze szkolne uważać winny za swój

obowiązek popierać mniejszości w ich dą-
żeniach".

Na zakończenie jeszcze jedna uwaga: P.
landrat Zimmer bierze we wszystkich „fe.
stach" niemieckich czynny udział i wygłasza
mowy okolicznościowe, w których niejedno-
krotnie podkreśla swoje antypolskie poglądy,
czem publicznie stwierdza, te kieruje się oso-

bistą polityką, a nie państwową polityką.
P. Zimmer nie może być landratem w po-

wiecie, zamieszkałym przez tak poważny pro-
cent ludności polskiej, jak powiat sztumski. —

Rejencja kwidzyńska powinna się zaintereso-
wać bliżej antypolskiemi wystąpieniami łand-
rata Zimmera i odwołać go z tego odpowie-
dzialnego urzędu.

Chyba... chyba, że wyższe władze po cichu

sympatyzują z metodami p. łandrata, a libe-
ralne ustawy i ordynacje wydają tyko dla za-

mydlenia oczu zagranicy.
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NA DYWANY i KILIMKI

(BEZ WARSZTATU)

NA SWETRY I SZALE
(SZYDEŁKOWE) 4e6Sk

WZORY i WSZELKIE PRZYBORY. — .KA POK" DO
WYPEŁNIANIA PODUSZEK. - ARTYKUŁY D. M . C.

SMYRNAPERS" KRAKÓW, PIJARSKA 5.

PODZIĘKOWANIE.
Przewielebnemu Duchowieństwu, 00. Karmeli-

tom i SS. Nazaretankom oraz wszystkim człon-
kom Sądów i gronu Adwokatów, jakoteż wszyst-
kim tym, którzy wyrazili w ciężkiej chwili współ-
czucie i wzięli tak liczny udział w pogrzebie ś. p.

Męża mojego Stefana Zapalowicza em wicepre-
zesa sądu okręgowego, składają najserdeczniejsze
podziękowanie.
1245g Żona 1 dzieci.

Wadowice, 21 października 1929.

Z piórem i paletą
dookoła Polski.
(Narodziny raidu „ślimakowego").

Głucha, matowa ciemność otuliła świat cały.
Skądciś od lądu zerwał się podmuch nagły, za-

hybotał płomykiem lampy naftowej, zajrzał do
niedopitych szklanek herbaty i pomknął dalej,
by gdzieś tam w cieniach nocy pohulać z mono-

tonnym morskim poszumem i w groźny ryk fal
ęo zamienić. A niesiony wichrem łoskot daleki
i skrzyp niesamowity to rósł i potężniał, to przy-
cichał znagła, obijając się o uszy nasze. Mil-
cząc, wsłuchiwał się w tą dziwną pieśń pracy
nowoczesnych gigantów. I aczkolwiek od szere-

gu miesięcy, gdy rozgwar dzienny przycichał
pod kojącemi spojrzeniami zachodzącego słoń-
ca, z niezmienną codziennością słyszelismy da-
leki. łomot machin portowych, skrzyp elewato-
rów i nieustanny jęk potężnych „drag", rozko-
pujących coraz to nowe baseny portu gdyńskie-
go — dziś pośród nieprzeniknionej ciemnicy
październikowego wieczoru oddalony ten zew

naszej przyszłej potęgi zdał się nam dziwnie
wielki i uroczysty.

Ocknąłem się.
— Józiu, o czem się zamyśliłeś?
Kozłowski podniósł na mnie swe łagodne,

świat cały w akwarelowych barwach widzące
oczy. Wsparł głowę na ubabranej farbami dłoni
i odrzekł cicho:

— O morzu. A ty?
— O morzu.
— Mhm.
Zamilkliśmy.
Zaiste, morze wzięło nas całkiem w swe po-

siadanie. Już dawno zamilkł rozgwar „sezono-

wy". Opustoszała całkiem przepiękna plaża Orło-
wa. Puste już stały pozamykane od kilku tygo-

dni pensjonaty. A my wciąż tu sterczymy, jak
gdybyśmy sil nie mieli ruszyć ku zimowym le
żom. Pokochaliśmy morze i basta.

I dobrze nam.

cudów natury, na tle morskich lazurów, upstrzo-
nych gromadą okrętów, widzi spiętrzenia nie-
skazitelnych architektonicznych sylwetek. Po-
chowane w zieleni lub kąpiące się w słor"" ar-

Start do raidu ślimakowego dookoła Polski w 7 okrążeniach kraju na przestrzeni 20.000 kim.
Przed magistratem w Gdyni stoją: inicjator raidu Ireneusz hr. Plater Zyberk (1), oraz uczestni-
cy art.-mal. J. Kozłowski (8) i J. Markiewicz (2), żegnani przez licznie zgromadzonych obywateli

oraz przedstawicieli władz, z prezydentem Gdy ni p. Bilkiem (x) na czele.

Kozłowski błądzi swemi malarskiemi oczyma | ną sie ku seledynowi fal eleganckie wille,
po cudnym jesiennym Słońcu lasów Redłowskich, j wspaniałe hotele. Najcudowniejszy zakątek nad-
spiętrzonych na górzystem wybrzeżu pomiędzy ; bałtyckich krain, zbratany z przepychem nowo-

Gdynią i Orłowem. I zda mu się, ii pośród tych! czesnej cywilizacji. Tak się widzi Józiowi. Ja

zaś mam w uszach wrzask nieustanny tysiąc*
syrenich gardzieli. Gęsty bór kominów, wykwi-
tłych z nad pokładów transoceanicznych olbrzy-
mów, zasnuwa strop niebieski czarnym całunem
dymów. Gwar, łoskot, wrzawa. Setki umysłów
skupionych, tysiące robotniczych dłoni przy
pracy. Oddycha i kipi, bucha życiem i pracą roi-
tęsknione serce Polski, życiodajna aorta orga-
nizmu Europy, światowych rozmiarów port -*

Gdynia.
Pieśń przyszłości...
— Józiu, czybyśmy nie mogli jakoś się przy-

dać naszemu morzu?
— Hm, łatwo powiedzieć. Tu trzeba pieniędzy,

pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy.
— Mądrze gadasz. Ale głupio też. Malarz, li'

terat i pieniądze! Trójca nie do pomyślenia.
— Przypuśćmy. Ale możemy zrobić jakieś

pieniądze. Dokonajmy czegoś niesłychanego
Wygrajmy zakład.

— Naprzykład?
i — Ot, był kiedyś taki, co się założył, te do-

brnie z Brukseli do Rzymu, idąc nie tak, jak to
zwykł czynić normalny śmiertelnik, lecz ciągle
koziołkując. I wygrał. Mybyśmy mogli naprzy-
kład iść pieszo...

— Daj spokój. Takich spacerowiczów spot
kasz dziś na każdem rozdrożu szos polskich.

— Nie przerywaj. Moglibyśmy iść z Gdyni
do Warszawy pieszo, ale tyłem. Wygramy ko-
losalny zakład i wygraną ofiarujemy polskiemu
wybrzeżu.

— Widzę, że nie uleczysz się nigdy z bezden-
nego marzycielstwa. Niech każdy z nas robi to
co umie. Wszak „łe jongłeur do Notre Dame"
nie umiał się modlić, a chcąc tego dokonać, tak
długo podrzucał piłki przed ołtarzem, aż zy-
skał uśmiech Świętej Panienki. Więc ty maluj,
a ja będę pisał.

— To za malo. Polskiemu morzu nic po tem.
— No to dokombinujmy jakąś okoliczność

niezwykłą. Połączmy naprzykład nasze możności

i



łatwo osiągnąć możesz, kupując los Loterji Państwowe]
w najszczęśliwszej kolekturze

BRACI SAFIER, Kraków, Rynek gł. 6

Szanse wygrania są kolosalne!
Oprócz głównej wygranej *983k

można wygrać zł.: 350.000, 250.000, 150.000, 100.000, 80.000, 75.000,
60.000, 50.000, 40.000, 25.000 i t. d.

Co drugi los musi wygrać?
Cenv losw:

| <wlar<hm łl. 1Q | | polówha »1. 2Q | |calq losgt. 4Q |
Zamówienia załatwia sie odwrolna pocztfcą.

W tem miejscu wyeU< I pwłlat nam w HScłe.

Emanuel Chobot,
dyrektor polskiej Hurto-
wni spółdzielczej, prezes
Domu Polskiego w Mo-
rawskiej Ostrawie, prezes
Związku Polskich Stow.
Spożywców w Cz. S. R
prezes P. P. S. zaboru cze

skiego. czołowy kandydat
polski do Sejmu.

Karol Junga,
poseł na Sejm krajowy,
rolnik, redaktor tygodni-
ka -katolickiego „Nasz
Kraj , wiceprezes Związ-
ku slaskieh katolików —

twórca spółki rolniczej
„Z iemia" i t. p. czołowy
kandydat polski do Senatu

SV« marginesie.

Nądzy nie znamy —

niech żyjg pinczerki!
(Pr.; Prasa warszawska donosi, że w dniu 10

listopada odbędzie się w Warszawie oryginalna
•manifestacja zwierząt, zorganizowana przez Ligę
Przyjaciół zwierząt. W niezwykłym pochodzie
wezmą udział psy, koty, konie i inne zwierzeta
maszerując w takt orkiestr, oraz ptactwo domo-
we na. samochodach z transparentami, na któ-
rych wypisane będą hasła obrony interesów (!)
wielkiej rzeszy czworonożnych stworzeń.

Pochodowi towarzyszyć mają właściciele
zwierząt oraz młodzież szkolna, wśród której
krzewione są uczucia ludzkości dla świata zwie-
rzęcego. Co zmyślniejsze koty i psy wystąpią
w roli kwestarzy ze skarbonkami na ofiary (!)

Cała manifestacja zwierząt będzie filmowana
.Na zakończenie dobrze wyglądające zwierzęta
otrzymają dyplomy dla swoich chlebodawców.

Na podobne, bezsensowne imprezy, zdobyć sie
może tylko frywolna Warszawka. '

Nic to, że w mieście tem pod filarami mostu
Poniatowskiego koczują bezdomni, że 14 tysię-
cy rodzin nie ma mieszkania, że kilka tysięcy
izb mieszkalnych jest pozbawionych okien, że
dziesiątki dzieci musi się uczyć przy świetle lar
tarń ulicznych — to wszystko głupstwo, bła-
hostka, nie godna zgoła szczypty uwagi Bo
któżby się tam interesował niedolą ludzką, gdy
w grę wchodzą „zagrożone" interesy (!) kotów,
kur i papug.

Bezdomny może marznąć, ale kanarek musi1
mieć widną i schludną klatkę. Dziecko może !
wychować plugawa ulica wielkomiejska, ale pin-
czerek jakiejś zbzikowanej cioci Femci musi do-
brze i czysto wyglądać, by otrzymał dyplom
„honorowy".

Doprawdy, nie chce się wierzyć, że mogą
istnieć ludzie o tak pokracznych sercach, które
współczują względnej niedoli zwierząt wówczas,
gdy tylu ludzi nie może zaspokoić podstawowej
potrzeby życia — dachu nad głową.

Gdy_ ulżymy nędzy ludzkiej, przyjdzie pora
na zwierzęta. Żądna sensacji Warszawa wysta-
wiła sobie sama sążnisty dypłom bezduszności.

Żałosne to — ale prawdziwe.

Dr. Henryk ROSENZWEIG
powrócił 4054k

Leczenie tylahów
Kraków, Zwierzyniecka 11. Telef. 2804.

z jakimś ciężkim do przetrzymania wyczynem
sportowym. Co?

Zamilkliśmy.

Nie przypuszczaliśmy nawet, iż ów czarny
wieczór jesienny, kiedy to gwarzyliśmy nawpół
marzycielsko, nawpół żartobliwie, siedząc nad
szklanką wystygłej herbaty na balkonie opusto-
szałego pensjonatu w kochanym Orłowie — bę-
dzie dniem narodzin naszego, dziś już rozpoczę-
tego, samochodov>ego raidu ślimakowego na

przestrzeni 20.000 kim. dookoła Polski.

Dnia 15-go października zgrana trójka loko-
wała się zgrabnym, wytrzymałym, warczącym
z wielkiej ochoty do skoku w przestrzeń Esse-
xie. Zadaniem Kozłowskiego jest malowanie
Polski. Obowiązkiem głodnego przygód sportow-
ca Markiewicza jest doświadczone panowanie
nad kierownicą Essexa. Ja będę pisał i gadał
do każdego Polaka, by miał serce ku ukochaniu
polskiego morza i patrzał w serce, którem win-
na być Gdynia dla organizmu państwa naszego.
Powinnością Essexa jest przebyć w ciężkich zi-
mowych warunkach bez defektu 20.000 kim. szos

i dróg polnych. A wszystkim razem humoru do-
daje wiecznie wesoły mój, bardziej przyjaciel
niż służący, Kazik.

Cicho włączone biegi wozu pchnęły nas z

Orłowa do Odyni, skąd żegnani serdecznie przez
władze i licznie zgromadzonych obywateli,
wśród odwiecznego poszumu rozsłonecznionych
ial, pomknęliśmy ku Gdańskowi, by pokrzepie-
ni na duchu szczeremi życzeniami min. Strass-
burgera, oraz Macierzy Szkolnej, ruszyć ku Byd-
goszczy.

.Tu poznałem niezwykle ciekawego człowieka,
niebywałego znawcę egzotycznego piękna przy-
rody naszego podkarpacia i pińszczyzny — ar-

tystę malarza profesora Lemańskiego.
Lecz o nim w następnym feljetonie.

Ireneusz Plater Zyberk.

Podziękowanie.
Za okazane wyrazy współczucia i po-

wodu nieodżałowanej śmierci ś. p.

Jacka Malczewskiego
najserdeczniej dziękuje
1248g Rodzina.

DrAleiantfcrLaoer
powrócił tzsig

przyjmuje w chor. uszu, nosa i gardła

nl. A. Potockiego 13. Tel. 1004.

Karta zamówień.

Do BRACI SAFIER
Kraków, Rynek główny L 6 a.

Niniejszem zamawiam:

po zł. 10.—-losów ćwiartek
-losów połówek
-losów całych

po zł. 20.—

po zł. 40.—

Naleźytość złotych uiszczę po

otrzymaniu losów blankietem nadawczym
P K. O . Nr. 400.117 przez firmę załączonym
Imię i nazwisko: •

Dokładny adres: —————————

No azjatyckie! huśtawce.
Kraków, 23 października.

Kronika zapisała w tych dniach znowu jeden
c tych wstrząsów, wśród których od lat dwudzie-
stu rodzi się nowa Azja. Oto Afganistan otrzymał
znowu nowego władce, w ciągu jednego roku już
drugiego z rzędu. Królestwo woziwody
i rozbójnika w jednej osobie — Habibu-
laha, przed którym uciekł niedawno nieszczęśli-
wy reformator i cywilizator swego kraju — Ama-
nulah wraz z swoją piękną Surają, trwało
wszystkiego dziewięć miesięcy.
Dnia 15 stycznia b. r. woziwoda Habibulah wkro-
czył do Kabulu na czele swoich band góralskich
i ogłosił się emirem Afganistanu, a zaś dnia 15
b. m . musiał wywiać ze stolicy „swych przodków"
i to pospiesznie, bo pod murami jej stanął inny,
mocniejszy i oświeceńszy kandydat na władcę
kraju, który jest ogromny, bo np. dwa razy więk-
szy nit Polska.

Kim iest nowy władca,
wuj Amanullaha?

Tym nowym zwycięzcą jest Nadir Kan, bli-
ski krewny Amanulaba i jego tasłułony minister
wojny w pierwszych latach panowania.

Kiedy Amanuiah zdążył tylko nieco zadusić j
nieboszczyka swego tatę, aby prędzej objąć dzie-
dzictwo po nim wujaszek Nadii Kan wcale prędko
przezwyciężył swoje skrupuły moralne i stanął
przy młodym, energicznym królu jako jego lojalny
i rozumny doradca. To też kiedy w rok po objęciu
rządów Amanuiah wypowiedział wojnę królowi
Wielkiej Brytanii i cesarzowi Indyi w roku 1919,
powierzył on naczelne dowództwo nad swoją armią
wniowi Nadii Kanowi. Wojna, przez kilka tygodni
prowadzona ze zmiennem szczęściem, zakończyła
si? dzięki zręczności Nadii Kana nadspodziewa-
nie pomyślnie dla Afganistanu i jego młodego
władcy. W pokoju w Rawałpindi Afganistan został
uroczyście zwolniony i pod piotektoratn brytyj-

skiego, odzyskał pełną suwerenność i swobodę ro-

bienia takiei polityki, jaką sam zechce.
Od tego czasu powaga Nadir Kana w kraju

ntiwaliła się w najszerszych sferach. Jakkolwiek
bowiem młody Amanuiah przypisał sobie zwycię-
stwo, to jednak cały kraj wiedział, że właściwym
sprawcą nieoczekiwanego tryumfu był wuj króla
i iego ministet wojny.

W trzy lata potem siedzący nad granicą indyj-
ską Magalowie, jedno z najbardziej wojowniczych
plemion afgańskich, chwycili za broń przeciw
Amanulahowi, któremu zarzucali tyranję, nowa-

torstwa bezecne i odstępstwo od prawdziwej wia-
ry. Amanuiah polecił Nadir Kanowi utopić po-
wstanie Magalów w krwi. Ale ci właśnie Magalo-
wie w niedawnej wojnie przeciw Anglji stanowili
najsilniejszą i najpewniejszą część armji królew-
skiej którą dowodził Nadir Kan. Pamiętny ich
męstwa i wierności, nie chciał on teraz wyruszać
przeciw niedawnym swoim towarzyszom broni,
wołał podać się do dymisji i wyjechać z kraju.
Inny paladyn Amanulahowego tronu nauczył Ma-
galów moresu, sam Nadir Kan tymczasem został
posłem swojej ojczyzny w Paryłu. Po trzech la-
tach pracy dyplomatycznej Nadir Kan złożył tak-
że i ten urząd i od roku 1927 mieszkał sobie iako
człowiek prywatny w Paryżu, który mu się podo-
ba! znacznie więcej, niż ojczysty Kabul.

Dopiero pod koniec ubiegłego roku. kiedy nowe

powstanie pizeciw Amanulahowi przybrało już
bardzo groźne rozmiary, Nadir Kan wrócił do
ojczyzny i stanął po stronie zagrożo-
nego młodego króla. Odwołał się w

tym celu do tych samych Magalów. których nie
chciał karać krwawo za bunt, a dzielni górale ry-
cerstwem płacąc za lyceistwo. chętnie pospieszy-
li na wezwanie Nadii Kana pod iego chorągwie,
mało troszcząc się o to, że prowadzić ich ma w

pole w obronie kacerskiego króla, przeciw które-
mu już raz podnosili swój oręż.

Ale samo poparcie Magalów nie mogło wystar-
czyć Nadii Kanowi do (tłumienia powitania in-

nych górskich plemion, które szły za woziwodą
Habibulahem, potrząsającym workiem dziurawym
a pełnym złota, który jakaś tajemnicza tęka —

mówiono uparcie o pewnym szoferze angielskim,
którym miał być słynny pułkownik Ła-
wr e n c e — skwapliwie napełniała ciągle n no-

wo...

Gen. Nadir Kan.

Nadir Kan musiał mieć czas, aby zorganizować
opór, pozyskać jeszcze innych sojuszników i przy-
jaciół i przeprowadzić trudną opetacje nakłonienia
woziwody Habibulaha do powiotu do jego właści-
wego zajęcia. Miody Amanuiah lednak zdenerwo-
wał się, nie znalazł w sobie dość siły, aby prze-
trzymać wszystkie wahania i kryzysy toczącej się
wojny domowej i zapewne nie bez wpływu swo-

jej ukochanej Suraji. która już zakosztowała przy-
jemności życia w uporządkowanych stosunkach,
drapnął pewnego dnia razem z ca!ą familją przez
Indie do Euiopy.

Koniec królestwa woziwody
Nadir Kan prowadził odtąd dal-

szą walkę z Habibulahem już na

własny rachunek. Jakoż przed tygo-
dniem walka ta skończyła się całkowitem zwycię-
stwem lycetskiego i wykształconego Nadir Kana.

Zebrawszy wreszcie około 30.000 brodatych wa-

lecznych mężów, obiegł on na ich czele Kabul i

zaczął go odrazu tak energicznie przyciskać że

zagrożony Habibulah z pozostałą
mu garścią naj wierniejszych wy-
niósł się z ro-iasta do pobliskiej
cytadeli Kiedy jednak artylerja Nadir Kana

zaczęła i tę cytadelę mocno przygrzewać Habi-
bulah uciekł ze swoim oddzia-
łem w s ó r y. Zwycięzcy urządzili wprawdzie

Przed wyborami w Czechosłowacji.
(ki) Jak wiadomo, odbędą się 27 b. m. wybory
do sejmu i senatu w Republice Czechosłowackie!
Ludność polska wystawiła jednolitą polską lii
stę. na której kandydują członkowie wszystkich
trzech stronnictw polskich, t. j. socjalistów, ka-
tolików i ludowców. Ryciny nasze przedstawiają
czołowych kandydatów łisty sejmowej i senac-

kiej.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 291. Czwartek, 24 października 1929 r.



za mm natychmiast energiczny pościg, dopędzili
i uśmiercili wielu jego towarzyszy, ale sam H a b i-
b u 1 a h zdołał jednak uciec. Ponie-
waż zaś karjera z woziwody na króla nawet w

Afganistanie nie udaje się byle komu, a Habibulah
jest nietylko zwyczajnym woziwodą, lecz także
pierwszorzędnym watażką i rozbójnikiem, przeto
zapewne nowy zwycięzca Nadir Kan będzie mial
c nim jeszcze nieraz do czynienia.

Tymczasem jednak agencja Reutera doniosła, że
zebrani w Kabulu wodzowie plemion, stojących po
stronie Nadii Kana, zmnsili go poprostu do obję-
cia władzy i usadowienia się na tronie, którego
kruchość on sam zna chyba najlepiej. Nadir Kan
podobno wzbraniał się przyjąć tę władzę, ale mu-

siał ustąpić naciskowi przyjaciół, którzy z wiel-
ką serdecznością wywijali mu nad głową... swo-
łemi ostremi szablami. Nowy władca Afganistanu
przyjął tytuł padyszacha zapewne z tego powodu,
ponieważ tytuły jego poprzedników nie przynio-
sły im szczęścia, a tytuł „padyszacha" jest na ra-

sie wolny od czasów ostatniego sułtana tureckie-
oo.

Ważna dla świata droga do Indy].
Cała ta góralska romantyka, żywcem przecho-

wywanego pod Hindokuszem średniowiecza maho-
metańskiego, nie zasługiwałaby na baczniejszą
uwagę, gdyby nie jedna mała okoliczność histo-
ryczna a mianowicieta, że zszesnastu na-

jazdów na Indje, jakie zapisała
historja, czternaście odbyło się
właśnie przez Afganistan. Ponie-
waż zaś geografia jest stałą, przeto Afganistan ja-
ko główna droga do Indyj z północy i zachodu, za-

chowa w całej pełni swoje światowo historyczne
znaczenie, które sprawia że dla najmożniejszych
tego świata nie może być ohojętnem, kto z kolei
komu w odległym Kabulu uciął zbyt niespokojną
głowę. Jest to bowiem jeden z najbardziej wrażli-
wych punktów newralgicznych współczesnego
świata.

Przeciw Anglii - ale czy ze Sowietami?
Czyim wpływom będzie ulegał

nowy władca Afganistanu, do tej
pory niewiadomo. Wiele jednak przemawia za

tem, że doszedł on do władzy wbrew inten-
o1om angielskiego „ServioeoI
India , który przecie inwestował znaczne ka-
pitały w przedsiębiorstwie woziwody Habibulaha
nie po to, aby w ciągu kilku miesięcy przerzucić
się na stronę jego antagonisty.

Czy i w jakim stopniu długa ręka bol-
szewicka współdziałała w tym
nowym przewrocie, także oczywiście nie
można ani zaprzeczyć, ani potwier-
d z i ć. To tylko jest pewnem, że upadek Habi-
bulaha i tryumf Nadir Kana jest zmianą dla bol-
szewików korzystną z tego prostego powodu, że
Iest on zmianą dla Anglji niekorzystną...

Huśtawka azjatycka, na której od lat szeregu
podnoszą się i opadają całe narody i państwa,
ich wodzowie i kondotjerzy, przedewszystkiem zaś
wpływy i szanse grających na cudzej skórze i o

cudzą skórę cywilizowanych partnerów, jest ano-

wu w szczególniej silnym ruchu. Narodziny nowej
Azji trwają długowi łatwe z pewnością nie są.

Pom.

teatr Swletlnu „BAGATELA"
Karmelichn

najwspanialsze i najpiękniejsze arcydziełoJ
z udziałem Chóru Akademickiego

Dramat erotyczny tchnący Wv

twornym smakiem, wyrafino."
waną kulturą, przepojony ro.

mantyzmem i poezją, wywołu-
jący miejscami rekordy śmiechu
«< miejsc, rozczu a ący do W

NORMA SHEARERi

KSIĄŻĘ sniDENT
(Alf Heidelberg)

W gł..rolach: Największy amant — wyśniony kochanek RAMON NOYARRO i czarująca wdziękiem
Reżyser ERNEST LUBICZ. — Zwiększona orkiestra. — Początek seansów o 5, 7 i 9" 10. I fCalr SWlCtlllU „BAGAIEI A"

dozwolony. "•! 1^7g I -
ŁŁft

Uroczyste zakończenie kursu pilotów w Warszawie.

Odkurzacze

WARSZAWA — KrakowsH* Pnedmleiete 4.

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY PRZEMYSŁOWEJ
I RĘKODZIELNICZEJ

W KRAKOWIE. ULICA SRARROWA L. 2 .

prosi w imieniu tysięcy młodzieży o nade-
słanie

1-go złotego
NA DOKOŃCZENIE BUDOWY WŁASNEGO

DOMU.

Tą niewielką ofiarą spełnicie wielki, oby-
watelski czyn.

Tym jednym złotym dokończycie Obywate-
le Polski wielkiego dzieła dla dobra szerokich
mas młodzieży i chwały Polskil

Wysyłkę uskutecznić można:
1. przekazem pocztowym,
2. znaczkami pocztowymi.
3. czekiem Poczt. Kasy Oszcz. Kraków, Nr.

407987.
4. do rąk Prezesa ks. M. J. Kuznowicza —

Skarbowa 2.

Czekamy!!! 4724k

piękne odmiany
:-: nadeszły :-:

AU PRINIEMPS, Kraków, Szewska 7

KAKTUSY

Z KOWALSKICH

Helena Polekowa
żona urzędnika Gazowni miejskie]

przeżywszy lat 28, po długiej a ciężkiej
chorobie, opatrzona św. Sakramentami,
zasnęła w Panu dnia 22-go października

1929 r.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
przy zwłokach odprawione zostanie we
czwartek dnia 24 b. m. o godz. 10-tej ra-
no w kaplicy na cmentarzu rakowickim,
poczem nastąpi eksportacja wprost na miej-
sce wiecznego spoczynku. Na te smutne o-

brzędy stroskany mąż, matka, siostry, brat
1 szwagrowie zapraszają Krewnych, Przy-
jaciół, Koleżanki Zmarłej i Znajomych.

Zakład pogrzebowy O." Fiuta
Grzegórzecka 7. 1249g

Fot. Ag. Światowida na pl. kraj. „ Alfa"

Miłą uroczystość zakońozenia kursu pilotów święcił wczoraj warszawski aeroklub akademicki
Jedenastu uczniów po kilkomiesięcznej nauce otrzymało z rąk prof. T. Pruszkowskiego (jedne-
go z pierwszych absolwentów szkoły) dyplomy na prawo samodzielnego kierownika samolo-
tem. Następnie odbyła się uroczystość pasowania uczniów na pilotów. Zdjęcie nasze przedsta-
wia moment, gdy znany malarz, prof. Pruszkowski, pasuje jednego z absolwentów na pilota.

Ks. MAM Ol, MAKIO,
Dr. św. Teologji I praw, tajny Szambelan Jego Świątobliwości, Kanonik Kapituły

Metropolitalnej Krakowskiej, Prezes Tow. Dobroczynności I 1. d., i t. d .

opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu po ciężkiej chorobie dnia '21 paździer-
nika 1929 r. w 56 roku życia, a w 31 kapłaństwa.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Kanoniczej 1. 7 do Bazyliki Katedral-
nej odbędzie się we czwartek d. 24 października o g. 8-ej rano, skąd po odprawionem

NABOŻEŃSTWIE ŻAŁOBNEM
nastąpi eksportacja zwłok na cmentarz rakowicki i złożenie w grobowcu kapitulnym.
Na te smutne obrzędy zaprasza uprzejmie P. T. Duchowieństwo, Przyjaciół i Znajo-
mych Zmarłego oraz wszystkich wiernych
5017k

Kapitała Metropolitalna Krakowska.

Trzeba raz jeszcze rozpatrzyć
sprawę polskich szkół na Kresach!

Teorja ł rzeczywistość. — Wizytatorskie „ekspedycje
karne". — Niewystarczające wyjaśnienie.

Lwów, w październiku.
Dyskusja w sprawie naszego szkolnictwa pry-

watnego mogła wydać pewne wyniki pozytywne
do chwili, w której w sprawę wmieszała się prasa
narodowo-demokratyczna. Jak to już wielokrotnie
bywało, ta nieproszona interwencja przyniosła tyl-
ko szkodę. Raz — że wniosła najzupełniej niewła-
ściwy moment polityczny, a powtóre — że starym
obyczajem prasy endeckiej, nie cofała się przed
fałszami i tendencyjnymi wnioskami. To sprawę
zaciemniło i wreszcie sprowadziło do tego punktu
martwego, jakim jest niedawni wywiad p. miń.
Czerwińskiego, o którym już pisał „I. K. C ." .

Można mieć pełny szacunek dla teorji wycho-
wawczej p. ministra i dla motywów, którymi kie-
rował się przy ostatniej, masowej „degradacji"
szkół prywanych, ale trudno zaprzeozyć kilku fa-
ktom. Przedewszyskiem ów wywiad uderza głó-
wnie w nieprawdziwe, więc słabe zarzuty prasy
opozycyjnej, a pomija chociażby te słuszne i rze-

czowe, jakie podniósł „II. Kuryer Coda.". To sprawę
ułatwia, ale jej nie załatwia. Dalej trzeba stwier-
dzić, że nie każda ministerialna teorja pokrywała
się z rzeczywistością, tworzoną przez Kuratorja i
wszechwładnych pp. wizytatorów.

Bo jeśli p. minister jako Jeden z motywów za-

mykania szkół prywatnych podaje, że „nie wszyst-
kie szkoły są potrzebne w tych miejscowościach,
w których istnieją, to należy przypuszczać, że
przed p. ministrem zatajono taki szczegół, jak ten,
że np. w Przemyśla zdegradowane ostatnio gimna-
zjum żeńskie SS. Benedyktynek było jedynem w

mieście. Podobnie we Lwowie jedynymi prywatny-
mi były oba obecnie pozbawione praw zakłady mę-
skie. Równocześnie w zakładach państwowych pa-
nuje takie przepełnienie, że pewna liczba uczniów
nie mogła wstać przyjętą. I jakież wobw togo

anaozenie ma przytoczona w wywiadzie cyfra
owych 47 polskich szkći prywatnych w Małopolsce
Wschodniej, gdy tych szkół niema tam, gdzie są
rzeczywiście konieczne?

P. minister motywuje konieczność pozbawiania
praw szkół prywatnych chęcią uniknięcia „rzezi
maturalnych". Nic szlachetniejszego, ale o takich
rzeziach słyszeliśmy głównie w zakładach państwo-
wych. Natomiast w jednem z dwóch gimnazjów
prywatnych we Lwowie, ostatnio pozbawionych
praw, w ciągu 4 lat ubiegłych na 50 zdających
przed komisją państwową, nie zdało 8, a z tego w

roku ubiegłym na 15 kandydatów nie przepuszczo-
no jednego! Skoro wynik matury jest miarodajny,
tutaj chyba nasuwa inne wnioski, niż te, którym
daje wyraz p. minister.

Od szkół prywatnych żąda się pracy samodziel-
nej, eksperymentowania. „Kopiowanie programów
rządowych" podnosi się jako zarzut. Ta piękna teo-
rja, w każdym razie do Lwowa nie dotarła. Tu bo-
wiem wrogami eksperymentowania są sami pp. wi-
zytatorzy. Zapewne dla własnej wygbdy (ocena
„eksperymentu" jest bądź co bądź żmudna), nie-
chętnie patrząc na najmniejsze odchylenia, tem sa-

mem zmuszają kierowników szkći do naśladowania
ogólnego szablonu. Stosunki przedwojenne dawały
szkołom prywatnym bezwzględnie więcej swobody
Stosunek obecny nacechowany jest biurokraty-
zmem.

I jeszcze czemś, choć zarzut ten formułujemy z

przykrością. Stosunek ten jest dziś wybitnie nie-
chętny. Jest tak, jakby i tu dotarł etatyzm z całvm
swym balastem uprzedzeń do wysiłków inicjatvwv
prywatne].

Sam p. minister przyznaje, że szkoły państwowe
i prywatne traktuje niejednolicie. Gdy dla pierw-
szych ma wiato pobłażania („mamy pewną liczbę ,

Karmelicka

szkół o tak małej wartości, że tylko pobłażanie
zwala tolerować ich istnienie"), drugim wydat
bezlitosną walkę w imię tępienia „slabizny i J
dety". Gdy toleruje w imię ograniczonych zasobów
państwowych istnienie szkći państwowych w

dynkach urągających hygienie, a nawet bezpi."
czeństwu, gotów jest „uśmiercić" szkołę prywata,
której budynek iest przy całej wadliwości jeszcze»
niebo lepszy od tamtych. A przecież p. ministrotj
chyba wiadomo, że i zasoby prywatne są dziś bar.
dzo ograniczone, a nowe gmachy, z kapitałów pry]
watnych stawiane, są rzadkością. r '

W praktyce idzie się jeszcze dalej, tak daleko, i9
niekiedy powstawać musi dość osobliwe podejrze
nie, jakoby szkoły prywatne były dla państwa
czemś niebezpiecznem i niepożądanem, czemś, co

trzeba doprowadzić do upadku, aby powstała zdro.
wa próżnia.

Bo przypuśćmy, że są braki i to nawet powaim
Cóż robią władze, którym zależy na utrzymaniu
dobrego szkolnictwa prywatnego? Gdzieindziej (ja,
ją subwencję. U nas mogłyby bodai zrobić pewien
krok lojalny: wytknąć szczegółowo usterki i ozna.

czyć termin do ich nsunięcia. Ale tego się aie
bi. Wizytacja jest tajemniczem misterjum, wpro,
wadzającem cały zakład w stan najwyższego :da!
nerwowania. A potem nagle spada wyrok oita.
teczny i bezapelacyjny. Degraduje się szkołę o

stopień, o dwa, o trzy, I tłumacząc ten wyrok ex

post troską o poziom szkoły, mówi się: „A teres
dźwigajcie się. Gdy nastąpi poprawa, może odzy.
skacie przywileje". Tymczasem ta poprawa aie no.

te nastąpić, bo szkoła, pozbawiona praw, traci fra.
kwencję i resztę środków materialnych i musi
upaść.

Taki system trudno nazwać współpracą. Ktoj
określił go trafniej, choć nieco drastycznie, „ekipa,
dycjami karnemi". Gdyby jeszcze urządzano je wy.
łącznie przeciw szkołom w rdzennej Polsce, ale ta
krucjaty idą przeciw prywatnej szkole polskiej na

kresach, wegetującej wśród najcięższych wanrn.

ków, wśród zubożałego społeczeństwa, które tam
walczy nie o najwyższy poziom komfortu i roz-

woju, lecz o byt, o ziemię.
To też uwagi p. ministra Czerwińskiego są aa.

ogół — jeśli chodzi przynajmniej o szkolnictwo
kresowe — mało przekonujące. I dlatego sprawa
domaga się ponownego, gruntownego rozpatrzenia
całego zagadnienia ze strony najwyższych wtadz
szkolnych.

Grób Komeńskiego,
własnością pafósfwa czeshlego.

Kraków, 23 października.
(fd) Wedle doniesienia z Pragi, rząd Hołandji

zawiadomił czechosłowackiego posła w Hadze, że
t. zw. kościół wałloński w miejscowości Na ar-

den, w którego podziemiach spoczywają swłokl
znanego pedagoga czeskiego, Jana Amosa Komei-
skiego, został obecnie przekazany na wlaanoM
narodu czeskiego.

W ten sposób spełnia się jedno z goĄcych pra-
gnień czeskich, a sposób, w jaki ta rzecz dochodzi
do skutku, należy niewątpliwie do osobliwo^
międzynarodowych. Czesi stają się też pośrednio
właścicielami pewnego — co prawda niewielkiego
— suwerennego obszaru holenderskiego.

* • *

W wieku XVI i XVII stała się Holandja miej-
scem przytułku wielu nowatorów, którzy w owy®
czasie prześladowań religijnych i politycznych
musieli z własnej ojczyzny uchodzić. Wśród nieb
znalazł się także „brat czeski'', Jan Arno* 1
twórca nowoczesnej pedagogji, który uchodząc 2
kraiu ojczystego, najprzód szukał przytułku w

Polsce w latach 1625—1631, później w Szwecji 1

Anglji, potem z powrotem w Polsce i na Wę-
grzech, w którym to czasie wypracował i drukiem
ogłosił większość swych pism pedagogicznych Co
prawda, za gościnę ile się nam odpłacił, posuwa-
jąc się nawet do zdrady, wskutek czego musiał
Polskę opuścić i szukać schronienia w Holandpi
gdzie też umarł w r. 1670. .h

Długotrwałe poszukiwania uczonych czeiskicn
doprowadziło wreszcie do wykrycia miejsca ie8»
wiecznego spoczynku, a mianowicie do stwierdzę- (
nia, że nie został pochowany — jak długi czas

twierdzono, w Amsterdamie, lecz w pobliskie"
1

Naarden i to w tamtejszym t. zw. Wallońskua
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podawane w Restauracji i Kawiarni Hotelu Europejskiego
WYBOROWE NAPOJE ALKOHOLOWE ««*

ALASCH POLSKI # NACHANDEL POLSKIGIN POLSKI
przewyższające w dobroci i czystości spirytusu wyroby zagraniczne oraz Zubrówka z Fabryki Wódek Suchowola,

Ks. Seweryna Czetwertyńskiego są na sprzedaż w pierwszorzędnych handlach win i restauracjach.
Generalne Przedstawicielstwo p/JJ $ZXMMIC I SŁUCKI, WSrSZSWa, Mto 24, tel. 3 55powierzyliśmy firmie: łaskawie ze swemi zleceniami.

Kościele. Poniewać zaś świątynia ta w ciągu wie-
ków kilka razy była przebudowywana, a jakiś
czas służyła nawet jako kasarnia, więc zachodziły
wątpliwości, który w odnalezionych w Jej podzie-
miach grobów kryje śmiertelne szczątki wielkiego
czeskiego pedagoga. Komisyjne badania doprowa-
dziły podobno do ostatecznego wyjaśnienia tej
kwestji, a rząd holenderski w sposób prawdziwie
przyjacielski oddał teraz Czechom pamiątkę tę na

własność.

Czy jednak grób Komeńskiego jest antentyesny,
okaże dopiero przyszłość.

Kobieta zawsze taka sama...

Boston, w października.
Znany amerykański archeolog, dr George A. Reis-

ner po swym dwuletnim pobycie w Egipcie z eks-
pedycją naukową nad poszukiwaniami szczątków
starej kultury egipskiej wrócił obecnie do Bostonu,
gdzie w Muzeum sztuki wypowiedział kilka cieka-
wych wykładów o swych pracach

Odkrycia poczynione przez dra Reisnera są —

poza odnalezieniem grobowca Tutankhamena —

największą zdobyczą ostatnich czasów w dziedzi-
nie egiptologji. Dotyczą one odnalezionego sarkofa-
gu królowej Hetep-Heres, matki twórcy piramidy
Cheopsa i grobowca królowej Ueresankh, następ-
czyni Hetep-Heres.

Gdy po długich poszukiwaniach dostał się dr
Reisner do sarkofagu królowe) H.tep-Heras i o-

tworzył go \ obecności egipskich władz rządo-
wych, znalazł go pustym, bez mumji królowej.
Według wszelkich danych, mumja Hetep-Heres ni-
gdy nie została umieszczona w tyra sarkofagu, a
ceremonie pogrzebowe, które z wielką pompą wy-
prawił król Cheops dla swej matki przed 5.000-ciu
tysiącami lat, odbyła się bez ndziału jej cwłok.
Dr Reisner tłómaczy to sensacyjne odkrycie w ten
sposób, że prawpodopobnie mumja królowej była
do czasu ukończenia grobowca złożona w tymcza-
sowym grobie i stamtąd ukradziona, ustrojona by-
ła bowiem w najcenniejsze klejnoty.

ZM* Wnętrze grobowca Hetep-Heres daje interesujący
pogląd na ówczesną sztukę kosmetyczną i sposo-
by pielęgnowania nrody. Wprawdzie za czasów
królowej Hetep-Heres nie istniały jeszcze pomadki
do ust i róż, ale już wtedy płeć piękna dbała o

swój wygląd tak, jak to czyni dzisiaj i rozporzą-
dzała środkami, służącemi do poprawienia wsze-

lakich niedostatków.
W grobowcu tym znaleziono kilka pięknych i

dobrze zachowanych sztuk mebli, najstarszych
znanych na świecie, zatem królewskie łoi. mał-
żeńskie z olbrzymim baldachimem i wezgłowiem
ze złota i hebanu, rzeźbione hieroglifami, krzesło
Z poręczami, szkatuła napełniona naramienni-
kami, nożykami do golenia ze złota i miedzi i krze-
siwo, które miało zastosowanie podczas specjal-
nych ceremonij. Pozatem wśród innych przedmio-
tów, znajdowała się też szkatułka z przyborami do
manicure, przypominająca formą i doborem dzi-
siejsze komplety.

Wielki puhar złoty i 8 mniejszych słoików za-
wierało kremy piękności i pachnidla. W dużej dre-
wnianej skrzynce stały dwa słoiki jeden z barwi-
kiem do przyciemniania rzęs, a drugi z zieloną
farbą, którą wówczas malowano kąciki oczu, ce-

lem wydłużenia oka. Napisy na wszystkich słoicz-
kach i kasety objaśniały o sposobie użycia dane-
go środka. Obok leżały stosowne łyżeczki do wyj-
mowania kremów i maści ze słoików.

Królowa Hetep-Heres żyła w czasach około 5000
lat przed Chrystusem, a zatem wówczas, gdy na

równinie w Gizeh nie wznosiła się jeszcze żadna
piramida i nikogo nie niepokoił tajemniczy Sfinks.
Dopiero syn jej Cheops rozpoczął bndowę piramid,
którą prowadził w dalszym ciągu wnuk królowej i
dalsi jej potomkowie. Prawnuk królowej Heteb-
Heres w 5 pokoleniu przez małżeństwo z księżni-
czką Newasar-Ra dał początek V dynastji, pod pa-
nowaniem którei stał Esript u szczytu swej potęgi.

bohatera śląskiego śp. por. tyska w Cieszynie.

4583k

vis a vis Wawelu
od S listopada

wystęiy pierw raorcidmreli

sil arfustucznuch

WDOWA PO URZĘDNIKU prywatnym, zmarłym tra-

gicznie, mająca na utrzymaniu siedmioro dzieci w wieku

szkolnym, blaga P. T. Czytelników o łaskawą potnoe ma-

terialną. Datki przyjmuje Administracja Ilustr. Kurjera
Codziennego pod szyfrą „Wdowa « 7-giem dzieci".

Nowy przełożony
związku teozofów.

Zmarła niedawno przy-
wódczyni teozofów, Ka-
tarzyna Tinęley, nazna-

czyła w swoim testamen-
cie prof. Gottfrieda de
Purtickera jako swego
następcę. Prof. de Puru-
cker został tem samem

naczelnym kierownikiem
światowego Związku teo-
zofów. Ilustracja nasza

przedstawia portret prof.
Gottfrieda de Puruokera.

Jak już donosiliśmy, dn. 20 b. m. Ziemia Cieszyńska oddała ostatni hołd prochom ś. p. por. 8
pułku Legjonów, Jana Łyska, poległego pod Kostiuchnówką w listopadzie 1915 r. Na zdjęciu
widzimy trumnę z prochami ś. p. por. Łyska, okrytą sztandarem, a spoczywającą na lawecie

armatniej, zaprzężonej w 3 pary koni — w drodze na cmentarz ewang. w Cieszynie.

Największy dworzec świata.
Koszta wyniosły blisko 2 miliardy złotych.

Cleyeland, w październiku.
W dniu 1 stycznia 1930 zostanie otwartym w

Cleveland (Stany Zjedn.) największy dworzec
świata. Będzie on bezwąfpienia najnowocześniej-
szą i najciekawszą budowlą w dziedzinie budowli
dworcowych, a równocześnie iest? największą kon-
strukcją, nad którą się obecnie pracuje.

Powstanie tego dworca zawdzięcza Ameryka
dwom ludziom, braciom Tan Sweringen. Karjera
tych braci jest doprawdy zdumiewająca, a budo-
wa olbrzymiego dworca w Cleveland jest ziszcze-
niem ich największego marzenia.

Bracia Sweringen rozpoczęli swoją karjerę w

Cleyeland jako roznosiciele gazet. Po rozmaitych
przygodach zabrali się do spekulacji gruntowej, a
stamtąd był już tylko jeden krok do dziedziny
kolei żelaznych. Odważnie i na kredyt zakupili
przed 20 laty wzgórze, przytykające do Cleyeland
i postanowili, że będzie tam dzielnica will, która
też rzeczywiście obecnie już istnieje. Pozatem po-
stanowili, że musi być kolej łącząca tę dzielnicę
z środowiskiem handlowem miasta i że ta kolej
musi mieć piękny dworzec, stojący w samym śród
kn miasta.

Wille, kolej i dworzec, wszystko to zostało u-

rzeczywistnione, ale dworzec nie jest małym
dworcem kolejki podmiejskiej, tylko stał się naj-
większym dworcem świata.

Dworzec ten wznosi się na Public Sąuare, na-

przeciwko kamienicy, mającej 52 pięter, którą
jednak mimo to zupełnie go nie przygniata. Ale
najważniejsza część dworca znajduje się pod sie-
mią, prawdziwy labirynt pełen ulic, sklepów, ban-
ków, teatrów,, tramwajów i hoteli. Sześć wielkich
linij kolejowych przebiega przez podziemny dwo-

rzec, który jest większy nawet od Centralnego
dworca w Nowym Jorku, uważanego dotychczas
za ostatni wyraz nowoczesności.

Równolegle z szynami sześciu wielkich linij ko-
lejowych, zbiegających się na dworcu, założono
system przyspieszonej kolejki podziemnej, która
każdego podróżującego przywiezie w przeciągu 10
minut z każdego punktu miasta Cleyeland na dwo-
rzec, z szybkością 110 km. na godzinę.

Najniższą część podziemi dworcowych zabie-
rają szyny i perony. Na I. piętrze są liczne skle-
py, teatry, restauracje, kawiarnie, kluby i t. d. Na
III. piętrze, które zaczyna się właśnie na poziomie
ulicy Public Sąuare, jest połączenie z komunikacją
uliczną zapomocą skomplikowanego systemu mo-

stów i chodników.

Nad tym poziomem jest jeszcze cały labirynt
mostów dla pieszych i ramp, które łączą poszcze-
gólne zabudowania dworca, mające po 14 i 16 pię-
ter wysokości z budynkiem centralnym. Do tego
wszystkiego dochodzi jeszcze mnóstwo wyciągów
osobowych i towarowych, schodów ruchomych
it.d.

W budynkach otaczających dworzec znajduje się
największy dom towarowy Clevelandu, pozatem
drapacze chmur, zawierające biura, dalej specjal-
ny dworzec dla środków żywności i t. p .

Najlepsze pojęcie o rozległości tego przedsię-
biorstwa daje oczywiście kosztorys.

Budowa olbrzymiego dworca kosztowała około
2 miljardy złotych, którą to sumę dostarczyli nie-
tylko dwaj bracia Sweringen, ale również cały
szereg kupców 1 i przedsiębiorców, których sklepy
i magazyny znajdują się w obrębie dworca.

W fantastycznej siedzibie
włoskiego „księcia poetów".

Jak iyfe DTInnunzio ?

Rłya nad jeziorem Garda.
Jeden t dziennikarzy francuskich odwiedził nie-

dawno samotną siedzibę Gabryela D'Annunzio i
takie podaje ze swej wizyty interesujące impresje:

Nad brzegiem jeziora Garda żyje „książę poe-
tów" włoskich w samotności i ciszy wśród drzew
oliwnych i południowego kwiecia. Siedziby D An-
nunzia strzeże gruby mur z błękitnego i różowego
granitu, przypominający jakby wał forteczny Kit-
ka w ogrodzie przed domem zebranych „trofeów
przypomina wojenne czyny dyktatora z Fiume.
Oto np. pomiędzy krzewami dwu cyprysów wojen-
na armatka rozdziawia swoją czarną paszczę...

W tem to malowniczem pustkowiu pędzi włoski
poeta życie samotne i osobliwe. Niejednokrotnie
sypia on przez cały boży dzień, poczem wstaje o

północy i pracuje aż do następnego ranka. Kiedy-
indziej znów D'Annunzio zrywa się w nocy, wsia-
da do swej dużej łodzi motorowej, tej samej, z któ-
rej atakował swojego czasu austriackie łodzie pan-
cerne w zatoce Cattaro i przy blasku księżyca od-

. bywa kilkogodzinną przejażdżkę po rozsrebrzonej,
''

cichej tafli jeziora.
i Przy wejściu do siedziby D'Annunzia uderza na

pierwszy rzut oka dziwne łilte światło, spływają-
ce z sżafranowo-żółtych kościelnych okien starego
prezbiterium, w którem mieści się siedziba poety.
Panuje tu klasztorna, niczem niezamącona cisza.
Od czasu do czasu służebna w filcowych cicho-
stępach przesuwa się tajemniczo przez pokoje i
równie tajemniczo znika. Służący D'Annunzia,
który ma- poetyczne imię: Dante i jego ogrodnik,
imieniem Wirgiliusz, rzadko tylko kiedy • zbliżają
się do poety. Codzienną posługę przy samotniku
pełni tylko służba żeńska.

Sala jadalna, właściwie refektarz, wytapetowana
jest cała czerwonym jedwabiem. Wielki stół w po-
środku sali zasiany jest figurynkami, przedstawia-
jącemi rozmaite bóstwa chińskie, japońskie, indyj-
skie, wszelakich kształtów i rozmiarów. W pośród
tych licznych figurek widnieje tu i ówdzie średnio-
wieczny posążek Chrystusa Cały stół jest tak gę-
sto zasiany tymi posążkami, iż pozostaje zaledwie
odrobina miejsca na dwa nakrycia. Gdy zresztą
D'Annunzio gości kogoś u siebie, kolacja odbywa
się przeważnie na wspaniałym tarasie, z którego
rozlega sie przepiękny widok na jezioro Garda, lub
też w jakiej" o'wiek inTMi •''""•ji don-- 73 V*ź-

dym razem z inną zastawą, z innem szkłem. 7a

leżnie od osoby, na cześć której przyjęcie się od-<
bywa. A menu? Jest zadziwiająco rozmaite: sa-!
łaty jakichś najróżnorodniejszych nieznanych traw
i ziół, a dalej rozmaite potrawy, które jako „da-
ry miłości" przybywają do pustelni poety ze

wszystkich miast włoskich. A więc ryby z Neapo-
lu, owoce z Sycylji, i t. p . Gość, podejmowany
przez D'Annunzia, ma czasami wrażenie, iż znaj-
duje się w jakiejś świątyni, do której napływają
ofiary całego wierzącego ludu. Gdy przyjęcie od-
bywa się na cześć większej ilości osób, sam D'An-
nunzio nie bierze w nim przeważnie udziału.
Przebywa wówczas na górnem piętrze domu, ta-'
jemniczy, niewidzialny, nieraz poszczący przez
długie godziny, lub też żywiący się jajami i ka-
wiorem.

W fantastycznej swej siedzibie żyje poeta w

fantastyczny sposób, wydając od czasu do czasu

zawrotne sumy na różne swoje zachcianki, nie
zdając ze swych wydatków nikomu rachunku.
Rząd włoski w uznaniu poetyckich zasług D'An-
nunzia otwiera mu nieograniczone konto w ban-
kach. Czasami jednak zdarza się, iż nawet szczo-

dre sfery rządowe wahają się z urzeczywistnia-
niem rozmaitych fantastycznych pomysłów i zach-
cianek poety. I tak np chciał raz D'Annunzio po-
łączyć dwa szczyty górskie mostem, którego, rzecz

prosta, niktby nigdy nie używał. Odpowiedziano
mu wówczas, iż projekt jego będzie zbadany i
przedyskutowany. Naturalnie „badanie" tego oso-:

bliwego projektu trwa do tej pory....
Wkoło samotnej siedziby D'Annunzia rozpoście-

rają się rozmaite budynki, w których poeta osie-
dlił najrozmaitszych rzemieślników: tkaczy, garn-
carzy, rytowników, jubilerów i t. d. Wykonywują
oni różnie roboty, wedle rysunków D'Annnnzia.

Pracownia samego poety w przeciwieństwie _
do

całego domu, otulonego w żółty półcień pełna iest
jasnego światła. Przez jasno pomalowane okna,
wpływające swobodnie słońce zalewa swą powcw
dzią cały pokój, który nocną porą jest jasno oświe-:
tlony lam nami, dającemi światło dzienne.

D'Annunzio przyjmując od czasu do czasu od-
wiedzających go gości, występuje zawsze w oso-

bliwym uniformie, mającym w sobie coś ze stroju
średniowiecznego rycerza i współczesnego pilota.
Poeta pełen zawsze ruchliwości i gestów młodzień-
czych, nie siada nigdy na krześle, lecz po turecka
na dywanach i poduszkach, rozesłanych na ziemi.
Często rozmawiając z kimś przerywa nagle roz-

mowę, aby napisać list. We wszystkich pokojach
fantastycznej siedziby D'Annunzia leżą przygoto-
wane wszystkie przybory do pisania, liczne arku-
sze papieru listowego, które D'Annunzio zapełnia
swem szybkiem. spiczastem pismem.

Jeszcze jedną osobliwość kryje w sobie siedziba
„księcia-poety". Jest to t. zw. „pokój śmierci".
Nie ma on w sobie nic ponurego. Ściany wybite są
skórą daniela, a cztery rogi pokoju połączone zą
sobą złotymi sznurami. W jednym rogu, na wznie-
sieniu stoi łóżko, które ma być „łożem śmierci"
poety. Na poduszce leży złota maska, obok niei
dwa sztylety. Przeciwległy róg pokoju wypełnia
olbrzymich rozmiarów szafa. Gdy D'Annunzio chce
któremu ze swych gości okazać swą specjalną
sympatję, otwiera ową tajemniczą szafę i wyciąga
z niej pele-mele, pomieszane rozmaite szale, ko-
ronki, bieliznę kobiecą, toalety wieczorowe, futra,
wytworne haftowane negliże, wszystko przepojone
odurzającą wonią perfum. Co symbolizuje ta sza-

fa?., .. Czy D'Annunzio chce, aby w chwili zapa-
dnięcia w ostatni sen towarzyszyły mu wszystkie
te wytworne, luksusowe drobia"zgi, którym zaw-

dzięczał może chwile niezapomnianych przeżyć
i emocyj? Gdyby ktoś zapytał poetę o wyjaśnienie
znaczenia i celu tej szafy, odpowiedziałby napew-i
ne jakąś tajemniczą frazą, w czem zawsze celuje,
lub też zagadkowym uśmiechem...

Czy zresztą D'Annunzio, którego całe życie by-
ło w swej fantastyczności niepodobne do egzysten-
cji wszystkich innych śmiertelników, umrze kie-
dyś śmiercią zwykłego człowieka? Czy nie jest
prawdopodobnem, że gdy zbliży się jego ostatnia
godzina, poeta-fantasta zabłąka się gdzieś w gó-
rach, aby wydać ostatnie tchnienie wśród aromat
tycznych krzewów i traw swej ojczystej ziemi?...
A może wzbije się na samolocie hen w górę i tam
w przestworzach powietrznych rozstanie się z tem'
życiem, które było dlań jednem pasmem poetyce
kich fantazji?...

Za spokój duszy 4. p.

Janiny Władysławy lędruskiej
nauczycielki w Kopyezyftcach

jako w pierwszą smutną rocznicę śmierci
odbędzie się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w dniu 23. X . 1929 o godz. B w Bialobóż-
nicy, o czem zawiadamiają
5003k Rodzice I rodzeństwo.

BARDZO BIEDNY UCZEŃ, > powodu chorooy rodzi-
ców znajduje się w ciężkich warunkach materialnych, nie

mając z czego pokryć najniezbędniejszych kosztów, zwią-
zanych i jego kształceniem się. Zwraca się za naszem

pośrednictwem do P. T. Czytelników o łaskawą pomoc
ninterinlną. — Datki przyjmuje Administracja Ilustr Ku-

rjera '."odziennego pod szyfrą „Biedny uczeń", 5002k
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Obywatelstwo honorowe
dla Marsz. Piłsudskiego.
(D) Rada miejska w Przemyślu uchwaliła w

sierpniu br. zamianować Marszalka Piłsudskiego
obywatelem honorowym miasta.

W sobotę 19 bm. bawiła w Warszawie dele-
gacja w osobie pp. burmistrza Kroguleckiego
i wiceburmistrza dr. Reichmana, która wręcay-
ła Marszalkowi Piłsudskiemu dyplom, podpisa-
ny przez wszystkich członków przemyskiej Rady
miejskiej.

70-lecle prof. Tadeusza Zielińskiego.
W tych dniach skończył 70-ty rok tycia, naj-

znakomitszy bezsprzecznie humanista polski, ba-
dacz kultur klasycznych, prof. uniwersytetu, war-

szawskiego Tadeusz Zieliński Nazwisko to dzięki
ogromowi jego zainteresowań, dzięki fascynujące-
mu sppsobowi przedstawiania wyniku badań prze-
niknęło daleko poza sale wykładowe i fachowe se-

. minarja, Można rzec, iż prof. Zielińskiemu głównie
zawdzięczać należy, iż dzisiejsza generacja inte-
resuje się rzymsko-grecką kulturą. Prof. Zieliński
nie należy do rzędu tych filologów o pokroju nie-
mieckim, bezdusznych, choć głębokich erudytów
którzy swoimi „przyczynkami" i rozprawkami za

pełniają. szpalty bibljografij. U Zielińskiego olbrzy-
mia wiedza łączy się z intuicją, znajomość świata
antycznego z umiłowaniem współczesnego życia.

Bo doprawdy mało kto potrafiłby dokazać tej
sztuki, co Zieliński przed paru laty. Imię jego
brzmiało całemi miesiącami ze szpalt dzienników
a dyssertacje na tematy religijne stały się zaga-
dnieniami chwili, Te namiętne spory, które z obo-
zu wtajemniczonych przeniosły sią do szerokich
kół wykształconych czyż nie przypominały naj-
lepszych czasów humanizmu? Zieliński kazał lu-j
dziom zapomnieć na chwilę o meczach i debatach;
komisji budżetowej, o wskaźniku drożyźnianym i
grożących strajkach a zainteresować się misteria-
mi eleuseńskiemi 1 zapalić się do postaci Apollo-
njusa z Tiany...

Prof. Zieliński urodził się 14 października 1859
w Petersburgu. Przez ojca inżyniera przeznaczony
również do zawodu realriep-o . pożegnał' się ze swo-

ją ulubioną matematyką! uległ w zupełności słod-
kim namowom Klio. — Pierwszą pracą, która
zyskała mu sławę wszechświatową, była rozpra-
wa w języku niemieckim p. t. „Cicero poprzez stu-
lecia". Dalsze jego dzieła: „Religja starożytnej
Hellady", „Religja Helenizmu", „Helenizm i Ju-
daizm", Rzym i jego religja", zawierające nowe u-

jęcie znanych już zagadnień, podające rewela-
cyjne nieraz wyniki badań językiem pięknym,
wprost poetycznym, otworzyły mu serca szerokich
kół czytelników, a jego samego pasowały na pierw-
szorzędnego religioznawcę. Znaczna ilość tych roz-

praw była wydana po rosyjsku, gdyż prof. Zieliń-
ski przed wojną piastował katedrę filologii .kla-
sycznej w Petersburgu.

Przedmiotem namiętnych sposów i nawet pu-
blicznych dyskusyj (jedna z nich odbyła się też w

auli uniwersytetu i dała poznać Zielińskiego jako
świetnego oratora, była ta właśnie dwu-tomowa
publikacja i heleniźmie i judaiźmie, w której uczo-

ny z werwą nieporównaną i talentem przekony-
wującym udowadniał, iż wszystko co najpiękniej-
sze i najcenniejsze w chrześcijaninie jest odzie-
dziczone po heleniźmie.

Mimo sędziwego wieku, prof. Zieliński jest stale
czynny i niema roku, żeby nie wypuścił w świat
rozprawy, poruszającej w sposób sugestywny i głę.
boki te lub owe ideje, łączące się ze światem an-

tycznym. Genjalnemu uczonemu życzymy z ca-

łego serca: Ad multos annosl

408„ILUSTROWANY.KURYERCODZIENNY" Nr. 291 . Czwartek, 24-października 1929 r

Bunt w wiezieniu partstwowem w Colorado.

Jak już donosiliśmy, podczas rewolty więźniów w państwowem więzieniu w Colorado (St. Zje-
dnoczone), padło w regularnej bitwie pięciu więźniów 1 siedmiu wartowników. Ponieważ zre-

woltowani więźniowie nie chcieli się poddać, przeto oddziały saperów częściowo wysadziły
gmach więzienia w powietrze. Spustoszenia, dokonane wybuchem, widzimy na naszej rycinie.

Diii I codziennie w dalszym ciągu
•u
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Grzechy Ojców
z Emilem Janningsem

Przed wyborami na czeskim Śląsku.
Jole losować Slqzakowcg?

(ki) Jak już donieśliśmy telefonicznie, nie
uchwalił ostatni zjazd stronnictwa t. zw. Śląza-
kowców (Kożdoniowcy) żadnej wyraźnej dyrekty-
wy wyborczej dla swych członków. Obecnie organ
stronnictwa „Nasz Lud" donosi, że w łonie stron-
nictwa panują takie tendencje, aby Ślązacy o prze-
konaniach polskich głosowali ńa polską listę Nr.
5, zaś Ślązacy o przekonaniach niemieckich na li-
stę niemieckiej partji postępowej Nr. 3. O Sląza-
kowcach „czeskich" „Nasz Lnd" nic nie mówi. Wi -

docznie takich niema...

Nieprzyzwoita walka.
W akcji wyborczej odezwali się również „mo-

raliści" polakożerczy z „Obrany Slezska" i rene-

gackiego „Naszego Ślązaka". Oba te „moralne"
organy zarzucają Polakom śląskim rzekomy brak
uczuć słowiańskich dlatego, że lista polska po-

łączyła sie i listą mniejszości żydowskiej. Jeśli
jednak Czesi w Jabłonkowie, Trzyńcu, Karwinie
itp. łączą się z Niemcami, to jest to w porządku.
Tak, tak, jeśli dwaj tosamo czynią, to nie jest to
tosamo...

Pałharshle metody wyborcze.
Podczas toczącej się obecnie kampanji wyborczej

na czeskim Śląsku, dochodzi obecnie do zjawisk,
które najlepiej charakteryzują stosunki tutejsze.
W Karwinie, mieście zagłębiowskiem o większości
polskiej siedział w tych dniach jeden z dziennika-
rzy polskich p. Wańke, którego pałkarze czescy,
podjudzeni przez komunistów, napadli i zbili do
krwi. Brutale czescy przytem ordynarnie wykrzy-
kiwali przeciwko Polakom i Polsce. Takie to jest
w praktyce „braterstwo" czesko-polskie....

Ukraińcy profanują nawet grdby
polskich bohaterów.

W nocy z dnia 17 na 18 b. m. cmentarj
w Przemyślanach stał się widownią ohydnego czy-
nu. Zorganizowana banda hajdamakflw, pozostai
jąca na żołdzie tajnej organizacji terorystycznej,
która ma niestety też. wpływy wśród młodzieży
szkolnej, wtargnęła na miejscowy cmentarz i zruj-
nowała grobowiec ś. p. podchorążego Michaliszyna,
który w 1918 r. poległ śmiercią bohaterską od kul
ukraińskich na ulicach Lwowa.

Na wiadomość o zbeszczeszczeniu mogiły boha-
tera ludność Przemyślan udała się gremjalnie na

cmentarz by obejrzeć miejsce ohydnej zbrodni.

Dzięki energicznemu śledztwu policji sprawców
aresztowano po upływie paru godzin. Bliższe szcze-

góły śledztwa są trzymane na razie w tajemnicy.

„Reichsdankhaus" w Pile.
W małem miasteczku Pile, mieście rodzinnem

Stan. Staszica (zwanem przez Niemców Schneide-
muehl) w Prusach Zachodnich, odbyła się tymi
dniami nielada uroczystość.

Oto poświęcono i otwarto niemiecki „Reichsdank-
haus" w dziesięciolecie powstanie polskiego.

Ten „dom dziękczynny Rzeszy niemieckiej", bo
jakże inaczej przetłómaczyć tę skomplikowaną 1
teatralną nazwę, ma być wyrazem wdzięczności
Rzeszy dla ludności niemieckiej za jej „lojalną ł
bohaterską postawę" w czasie powstania polskiego
w r. 1919 w Poznańskiem i Prusach Zachodnich.

„Reichsdanktiaus" stanie się iednak równocześ-
nie i mimowoli pomnikiem niepodległości polskiej,
o czem Rzesza niemiecka zapewne nie pomyślała]

lok Edison obchodził nroczgstośl
50-leda swe) iorówhi.

Z Nowego Jorku donosi (L/c): 50-ta rocznica „

nalezienla żarówki przez genjalnego wynalazcę
Edisona w całych Stanach Zjednoczonych obcho-
dzona była bardto uroczyście.

Główna uroczystość odbyła się w Dierdorn, do-
kąd wynalazca w towarzystwie Forda, Oren Youn-
ga, Rockefellera młodszego i wielu innych wybi-
tnych osobistości ndał się pociągiem złożonym z

lokomotywy 1 wagonów z przed 50 lat.
Edison osobiście brał żywy udział we Wszyst-

kich imprezach. M. in. rozdawał on wraz z mło-
dzieżą owoce, orzechy i gazety gościom. Cały do-
chód przeznaczony został na cele dobroczynne.

Późnym wieczorem Edison wraz ze swoimi sta-

rymi współpracownikami ponowił swój pierwszy
eksperyment i żarówką. Wszystkie światła zostały
zgaszone, a po chwili stary, pierwotny model ża-
rówki rzucił jasny blask na wszystkich zgromadzo-
nych. Chwila ta powitana została radosnymi okrzy-
kami 1 ogólnym zachwytem.

Prezydent Hoorei wygłosił mowę, wspominając
o czasach lampy naftowej, zaś Oven Young odczy-
tał nadesłane z różnych części świata depesze gra-
tulacyjne. Następnie orkiestra odegrała ulnbioną
pieśń Edisona: „O Zuzanna".

Wszystkie mowy, jakoteż cały przebieg uroczy-
stości, był transmitowany przez radjo na całe Sta-
ny Zjednoczone.

Samolot z 169 pasażerami unldsł sie ui Mrze
Z Berlina donosi (hk): W poniedziałek przed

południem olbrzymi samolot „Do X", zbudowany
w zakładach Dorniera w Altenrhein nad jeziorem
Bodeńskiem, wystartował do pierwszego lotu prób-
nego.

Oprócz 80 dziennikarzy i operatorów filmowych,
na pokładzie samolotu znajdowało sie 120 pasaże-
rów i 19 osób załogi, czyli ogółem 189 osób.

Obciążenie samolotu nie zostało jeszcze ustalo-
ne, jednak materjałów pędnych zabrano ze sobą
na pokonanie przestrzeni okrągło 1.500 kim.

Po godz. 11-tej zawarczało 13 mototów, a w

kwadrans później rozpoczął się start. Mimo tak
kolosalnego obciążeń*, samolot odbił się od po-

wierzchni wody In* w przeciąga 72 zeknnd. Lot
odbywał się na wysokości 350 metrów i trwał 40
minut, poczem samolot wylądował gładko w po-
bliżu zakładów Dorniera.

Przyszłość w awjatyce bezwątpienia
należeć będzie do samolotów cięższych

od powietrza,
a nie do sterowców, napełnianych gazem.

Wrażenie zagranica.
Z Paryża donosi (Lk): O locie samolotu-olbrzy-

ma „Do X" oała prasa francuska wyraża siq bar-

dzo pochlebnie. „Echo de Paris" pisze: Lot t.

jest podziwn godnem wydarzeniem w histoijj aeio
nautyki.

Również prasa angielska wyraża swój podil
dla tego nowego wyczynu w historji lotnictwa i
przyznaje mu wielkie znaczenie dla rozwoja w.

mnnikacji powietrznej.

Pierwszy zjazd niepodległościowy
w Stryju.

Wdniach19i20b.m.odbyłsięwStryjuim
ponujący pierwszy Zjazd b. członków tajnych 0,"
ganizacyi niepodległościowych gimnazjów stroi
skich z lat 1894 do 1914. "»<•

Na zjazd ten zjechało się bardzo wielu h
uczniów gimnazjów stryjskich, niegdyś młodziej'
ców, pełnych zapału i wiary, których skupiała w

tajne związki organizacyjne miłość ojczyzny j „0.

rące pragnienie wyrwania jej z pęt niewoli, dzi"
siaj ludzi poważnych, zajmujących odpowiedział",
ne stanowiska w wojnej ojczyźnie, w dalszym cia'
gu przejętych szczytnym duchem pracy spolec2"
nej, a pragnących swemi piersiami postawić na

kresach Rzeczypospolitej mur ochronny przeciw
wrogim żywiołom. Trudno wymienić wszystkich
przybyłych na zjazd koleżeński. Wśród starszych
członków zjazdu zasiadał ks prałat Cisło, staro
sta Pajączkowski, płk. Dąbrowa-Dienstl, poseł dr
Stroński, mjr. dr. Lasota, sędzia Tchórznicki, croj'
dr. adw. Muszyński, profesorowie: dr CwikliW
Wilk, Pawlik i Grazela. Na czoło młodszych w?]
chowanków gimnazjum stryjskiego wysunął sie
poeta, laureat Kazimierz Wierzyński.

Zjazd niepodległościowy w Stryju jest pietw.
szym tego rodzaju w Polsce. Uchwalono, że be-
dzie się odbywał co 3 lata. Spodziewać się należy,
że i inne miasta b. zaboru austriackiego, w ktsl
rych pracowały tajne organizacje młodzieży szkol,
nej, pójdą za przykładem tej kresowej placówki
polskości.

Zdefraudowane pieniądze
wróciły do skarbu państwa.

Z Grodna donosi nam (So): Sprawa pieniędzy
zdefraudowanych z kasy skarbowej w Grodnie —

o czem donieśliśmy — przyjęła nieoczekiwanie
sensacyjny obrót.

W dniu 15 bm. popoł. zbiegł kasjer kasy skarbo--
wej Jan Głębocki, zam. przy ul. Ślepej 5. Po jego
ucieczce nstalono w kasie brak 18.000 <1. Za zbie-
głym defraudantem rozesłano niezwłocznie listy
gończe, dotychczas jednak nie zdołano go ująć.
Jest to blondyn wzrostu średniego o wystających
policzkach ze śladami przebytej ospy.

Dochodzenie ustaliło obecnie, że Głębocki, który
obarczony jest liczną rodziną, zostawił prsed u.

cieczką żonie całą zdefrandowaną sumę 18.000 il
Głębocka zatrzymała sobie tylko 500 zł., resztę
zaś 17.500 zł. oddała na przechowanie swej zna-

jomej, nie mówiąc jej o pochodzeniu tych pie-<
niędzy.

Kiedy sprawa defraudacji Głębockiego stała się
głośną, znajoma ta ziozumiała, że jest w posiada-
niu zdefraudowanych pieniędzy skarbowych i nie-
zwłocznie zwróciła kasie skarbowej w Grodnie
zdeponowane u niej przez Głębocką pieniądze,
W ten sposób skarb państwa poniesie stratę tylko
w wysokości 500 zł.

Zbiegłego defraudanta nadal poszukuje policja
w całem państwie.

Pasażer fahsówhl spowodował
Katastrofę automobilowa.

Z Warszawy donosi (Mt): Wczoraj o godz. 9 ra-

pó na szosie pod Warszawą w pobliżu fortu Legio-
nów zdarzyła się katastrofa samochodowa, w któ-
rej i osoby zostały ciężko ranne, zaś dorożka samo-
chodowa i fnrmanka konna zostały rozbite.

Przebieg wypadku był następujący: Około godz.
4 nad ranem w nocnej restauracji ..Nitouche" przy
ul. Jasnej wyszło dwoje młodych ludzi, którzy
wsiadłszy do doróżki samochodowej, kazali wieść
się za miasto. W drodze powrotnej w pobliżu fortu
Legionów nkazal się na szosie wóz z warzywami,
jadący do Warszawy. Kierowca chciał wóz wymi-
nąć, zaś siedzący obok niego pasażer, który przy-
puszczał, że kierowca nie zdoła wyminąć przeszko-
dy, chciał mu pomóc i chwycił za kierownicę, co

spowodowało, że wóz raptownie skręcił w bok i
samochód wpadł z całą siłą na furmankę, rozbijając
ją doszczętnie.

W następnej chwili doróżka samochodowa wp«*
dła na dwa przydrożne drzewa, łamiąc je i wywró-
ciła się do góry kołami. Ciężkie obrażenia odniosła
węgierska para tancerzy z restauracji „Nitouche"
Ica Hotowacs i Engenjnsz Frankę, zaś poraniony
odłamkami szkła został szofer Tadeusz Skóra, naj-
dotkliwsze jednak obrażenia odniósł woźnica Słup-
ski.

Cozfakleł mlodzleżgmjro*?
(Lk). Jak donoszą z KSge (w Danji), tamtejszej

policji po długich i mozolnych dochodzeniach uda-
ło się unieszkodliwić szajkę młodocianych bandy-
tów, składającą się z 6 chłopców w wieka 6 do 14
lat, którzy przez cały rok popełnili szereg rozmai-
tych zbrodni. Przywódcą bandy jest 10-letni chło-
pak.

Szajka była znakomicie zorganizowana, wobec
czego wytropienie młodocianych przestępców spra-
wiło policji ogromne trudności. Specjalnością
szajki były na wielką skalę i z niezwykłą zuchwa-
łością wykonywane kradzieże w sklepach miej-
skich, magazynach towarowych i domach prywst-
nych. Pozatem słynęli oni z tego, iż na każdem
miejscu swej „działalności" pozostawiali ślady
zniszczenia, jak potłuczone szyby, porozbijane me-

ble itd.

Kryjówką szajki była jama podziemna w pobli-
skim lesie, urządzona całkowicie na wzór roman-

tycznych opisów schronisk wielkich rozbójników.

Kto będzie królową piękności świata
w roku 1930?

Z Paryża donoszą: Międzynarodowe biuro kon-
kursowe piękności kobiecej wypracowało już do-
kładny plan konkursów piękności na rok 1930.

Okazało się według dotychczasowych doświad-
czeń, że na wybór europejskiej królowej piękno-
ści najstosowniejszem miejscem jest Paryż i tam
też odbędą się w lutym wybory „Miss Europy .

Walka zaś o tytuł „Miss Universe" odbędzie
si() późną wiosną w Rio de Janeiro.

Ustanowionych jest wiele nagród w łącznej su-

mie 20.000 dolarów.



Manifestacyjny pogrzeb
zamordowanego przez bandytów

posterunkowego $p. Czopka.
(s). Mimo ulewnego deszczu tysięczne rzesza

Krakowian odprowadziły wczoraj na m^sce wTe
cznego spoczynku na cmentarz rakowickim zwłok
»p. Jozeia Csopka posterunkowego P. P którV
padł od skrytobójczej kuli niewyśledzoiego bandy!
ty na gościńcu kobierzyńskim y

kt ?r? Przemieni! siS w potężną mani-
{•stację ruszył o godz. 3-ej popołudniu z Collegium
Medicum. Orszak żałobny otwierała orkiestra 20
L PiL-l ni

,
ą P0StĘP° wail legioniści ze sztandarem,

j0lsta ' zaś Posuwał się korowód wień-
ców od Komendy wojewódzkiej PP., Komendy po-
wiatowej PP posterunków PP. w Kobierzynie itd.
Przed prowadzącym kondukt żałobny ks. Tomera
maszerowały dwa oddziały policjantów z karabi
£ami Za karawanem, za rodziną i znajomymi
Umarłego kroczył wicewojewoda Mikosz, za nim
kU^t sz ef beZpieCZeństWa dr Walicki, starosta
abv ^ \StyCa oe\ Prokurator Kalczyński, pre-
sob^a° kr f' S^arzenberg-Czerny z wicepre-

drem Brzostyńskim, reprezentant D. O K
na endant wojewódzkiej PP Pilch z zastępcą pod-'
Kzł^ l01"'Df°® a «óskim, komendant Powiatowej
"'mendy PP. Sewiński, naczelnik urzędu śledcze-
»» nadkom. Polak wszyscy oficerowie policyjni,
oazedstawiciele dywizjonów żandarmerii wreszcie
cfczny zastęp funkcjonarjuszy policji państwowej.

Kondukt przy dźwiękach żałobnych marszów
przeciągną! ulicami: Grzegórzecką, Wielopolem,
Andrzeja Potockiego. Lubicz w kierunku cmenta-
rza rakowickiego, gdzie nad otwartą mogiłą wygło-

A serdeczne przemówienia: ks. Tomera, kom. Se-
wiński i mec. dr. Klimecki. W chwili spuszczania
trumny do grobu, towarzysze broni Legioniści od-
śpiewali: „Spij kolego w ciemnym grobie".

Zagadkowa SmlerC redaktorów
gazeta okupocutnef.

Z Wiesbadenu donoszą,: Niemieckie i angielskie
•władze policyjne zajęte są wyświetlaniem tajemni-
czej śmierci 4-ch członków redakcji angielskiej o-

kupacyjnej gazety w Nadrenji „Post".
Kierownictwo dziennika spoczywało w rękach

kpt. Rolstona i poruczników Bakera i Nevila. —

Wszyscy trzej zmarli nagle wśród tajemniczych
okoliczności.

Następcą naczelnego redaktora został kpt. Ro-
land Levis, który od roku 1921, prowadził admini-
strację dziennika. Po opróżnieniu Kolonji przez
wojska okupacyjne przeniósł się sztab redakcyjny
do Wiesbadenu. Wieczorem w przeddzień wyjazdu
do Anglji zmaił nagie Levis wśród tajemniczych
okoliczności.

Wobec tego władze zarządziły ekshumacja wszy-
stkich 4-ch zwłok.

Na temat tych 4-ch wypadków tajemniczej
śmierci angielskich dziennikarzy krążą najrozmait-
sza wersje, a policja zasypywana jest anonimowy-
mi listami i doniesieniami osób prywatnych, któ-
re jednakże ze względu na śledztwo trzymane są
w tajemnicy.

Tajemniczy morderca Buchaltera Rioaudin
został uiyKryty.

Z Paryża donoszą: W sprawie tajemniczego
morderstwa buchaltera Rigaudin, którego zwłoki
znaleziono 13 września w magazynie kolejowym w

Lille, ukryte w kufrze zaszedł sensacyjny zwrot.

Policja już kilkakrotnie aresztowała różne oso-

by, podejrzane o udział w morderstwie, wszystkie
jednakże wykazały swoje alibi.

Dopiero przed dwoma dniami, jak się zdaje,
ujęto właściwego sprawcę w osobie 45-letniego
krawca Michała Atmazowa, Bułgara, mającego
poddaństwo francuskie, któremu dowiedziono, że
był razem ze swoją żoną w dniu morderstwa w

towarzystwie Rigaudina.
Na ubraniu Almazowa i w jego pracowni odkry-

to liczne ślady krwi, które według orzeczenia znaw

ców sądowych są śladami krwi ludzkiej. Śledztwo
dowiedzie, czy Almazow jest również sprawcą
morderstwa, dokonanego przed pół rokiem na mat-
ce Rigaudina, znanej działaczce w francuskich ko-
łach anarchistycznych, na której morderstwa do-
konano identycznie w ten sam sposób, co później
na jej synu, również członku partji anarchistów.

Obraz Leonarda da Vinci odnaleziony
w lombardzie wiedeńskim?

Z Wiednia donosi (ch): „Die Stunde" donosi
o odkryciu dzieła Leonarda da Vinci. Wedle wia-
domości dziennika chodzi tutaj o stary obraz, znaj-
dujący się od dłuższego czasu w posiadaniu pew-
nego wiedeńskiego zbieracza, który go Jednak n

!
e

badał. Niedawno właściciel zastawił go w iirmie
akcyjnej i lombardowej „Dorotheum", otrzymu-
jąc za niego najwyższą dopuszczalną pożyczkę w

kwocie 25 tysięcy szylingów. Lombard odnowił
obraz za zgodą właściciela.

Wybitni historycy sztuki, którzy obraz oglą-
dali, mieli stwierdzić, że jest to arcydzieło Leonar-
da da Vinci, nważane za zaginione. O ile uda się
udowodnić autentyczność, obraz będzie posiadał
wartość, nie dająca sie dokładnie oznaczyć.

„Hr. Zeppelin" i świętowanie niedzieli.
Propagandowe loty niemieckiego sterowca po-

wietrznego, odbywane w ostatnich czasach' coraz

ęzęściej ponad różnemi częściami państwa nie-
mieckiego, witane są wzzędzie a entuzjazmem
przez tłumy i to bez względu na porę dnia, wzglę-
dnie nocy.

Każdorazowa zapowiedź przelotu „Hr Zeppeli-
na" ponad dana okolicą wyprowadza też oczywi-
ście ludność z normalnego trybu życia, a zainte-
resowanie jest zwyczajnie tak wielkie, że ludzie
porzucają prace w fabrykach, czy na polu, a na-

wet urzędnicy masowo opuszczają biura. Wszyst-
ko to uchodzi jednak ze względu na patriotycz-
ny charakter tych manifestacyj i uchodziłoby da-
lej, gdyby nie protest-, pastorów.

Chodzi mianowicie o to. że jeżeli „Zeppe-
lin" przelatuje w niedzielę, to oczywiście wszyst-
kie zbory są puste i niepodobieństwem jest ściąg-
nąć ludzi na nabożeństwo. Wobec tego stawiają
oni postulat, aby zaniechano przelotów conajmniej
w godzinach przedpołudniowych w niedziele i
łwięta, a w sprawie tei zgłozzono już interpela-
cję do rządu niemieckiego, zarzucającą dyrekcji
przedsiębiorstwa „Hr. Zeppelina" naruszanie spo-
Mynku niedzielnego.
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Cena reklamował Do nabycia wszędzie 1 Wyjątkowa sposobność!
Chrzest nowej łodzi Poznańskiego Klubu Wioślarek.

W niedzielę 20 b. m . na przystani Poznańskiego Klubu Wioślarek odbyła się uroczystośc chrztu
nowej łodzi, która otrzymała miano „Mewy", Chrzestnymi rodzicami lodzi byli pp. Brudziń-
ska (1) i p. Stopa (2), prezes klubu Wioślarskiego w Poznaniu. Zdjęcie nasze przedstawia

moment chrztu.
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Panowanie białe] rasy ma się ku końcowi.
Na medycznym kongresie w Toronto prof. Gre-

gory stawiał bardzo niepomyślne perspektywy dla
najbliższych pokoleń. Zdaniem uczonego, wobec
dzisiejszego stałego wzrostu ludności, ziemia bę-
dzie za jakieś 100 lat doszczętnie przepełniona.
Przyjdzie wobec tego do zaciętej walki o miejsce
na ziemi, walki, podczas której biała rasa nie
będzie miała szans zwycięstwa nad żółtą i czarną.
Szczególnie murzyni, wypierać będą nieubłaganie
białych nietylko z Ameryki, ale także i z Europy.

Na zakończenie swych pesymistycznych wywo-
dów, prof Gregory stwierdził, iż należy stanow-
czo unikać sztucznego wytwarzania różnic i anta-
gonizmów pomiędzy poszczególnemi rasami i że
dziś iuż należy czynić próby do zasymilowania
się ze wzrastającemi coraz bardziej w siłę rasami
żółtą i czarną.

Tylko zmieszanie raz może, zdaniem prof. Gre-
gory, uratować rasę białą przed zepchnięciem do
roli pariasów.

Zamachowiec Drapin chciał zastrzelili Brianda.
Z Paryża donosi ILk): Aresztowany sprawca za-

machu na posła Doumaine, Drapin, w czasie prze-
słuchania przez sędziego śledczego zeznał, iż za-

miarem jego było zastrzelić również Brianda. Jak

już donosiliśmy, Drapin dnia 19 bm. ranił ciężko
posła Doumaine, w Si Dizier. Aresztowany zeznał,
że uczynił to ponieważ Doumaine występował za

ewakuacją Nadrenji.
Po zawarciu traktatów lokarneńskich kupił on

•obie rewolwer celem zabicia Brianda, który, wedle

jego zdania, w lekkomyślny sposób naraził interesy
Francji na szwank.

Potem Drapin udał się do Calais, skąd Briand wy-
jeżdżał do Londynu. Ponieważ jednak ochrona po-
rcji była zbyt silna, nie mógł on się przybliżyć do
Brianda, wobec czego zrezygnował ze iwego za-
miaru. .

Propozycję sędziego śledczego, aby poddał się
badaniu psychiatrycznemu, Drapin stanowczo od-
rzucił, oświadczając, że mogłoby to zatrzeć donio-
słość znaczenia jego czynu.

Szewc-komnntsfa udawał lekarza
i dokonał przeszło 600 operacyj.

Z Kijowa donosi (So): Sesja wyjazdowa kijow-
skiego sądu okręgowego rozpatrywała w Czarnoby-
lu sensacyjną i niezwykłą nawet w warunkach so-

wieckich sprawę.
Były szewc-komunizta łan Eolesnikow sfałszo-

wał dokumenty na nazwisko lekarza Nelskiego i na

zasadzie tych fałszywych dokumentów piastował w

ciągu 8 ostatnich lat stanowiska lekarza-ordynato-
ra szpitala w laszkencie, lekarza naczelnego szpi-
tla w Czarnobylu i szeregu innych szpitali rejo-
nowych okręgu kijowskiego.

W ciągu 3 lat swojej „praktyki" w Czarnobylu
rzekomy „dr" Nelski dokonał przeszło 600 opera-
cyj ginekologicznych i chirurgicznych. Przewidując
niechybną śmierć swoich oliai. Kolesnikow-Nelski
wypisywał ich niezwłocznie po operacji ze szpitala
i chorzy ci umierali u siebie w domu.

Brak jakichkolwiek wiadomości medycznych rzu-

cał się wszystkim lekarzom szpitalnym w oczy. —

Kiedy Nelski sam zachorował, lekarze, chcąc zba-
dać, czy rzekomy lekarz zna przynajmniej nazwy
fihorób, określili mu jego choroba łacińską nazwą

choroby, której ulec może tylko kobieta. Nelski
skwapliwie zgodził się z tą „diagnozą" jego choro-
by.

Jednak wobec partyjnych ztosunkćw Nelskiego w

okręgowym wydziale zdrowia, żaden z lekarzy nie
mógł się w ciągu długiego czasu zdobyć na wystą-
pienie przeciwko temu nieukowi i katowi chorych.
Dopiero w r. 1929 lekarze zdecydowali się zdema-
skować Nelskiego.

Sąd ustalił nie tylko fakty dokonywania przez
Kolesnikowa-Nelskiego operacyj, ale i przyjmowa-
nia łapówek i dopuszczania się różnych nadużyć
służbowych.

Kolesnikow skazany został na 8 lat więzienia.
Pozatem sąd zdecydował przekazać akta sądowe w

sprawie Kolesnikowa do prokuratury ;elem pocią-
gnięcia do odpowiedzialności również naczelnika
kijowskiego okręgowego wydziału zdrowia Schrei-
bera i czterech inspektorów lekarskich którzy do-
puścili do wykonywania przez Kolesnikowa zbro-
dniczych operacyj.

Czem test ustawa w Augiti?
W Londynie zwołano nagle posiedzenie ojców

miasta w istotnie niebywałej sprawie. Bracia
Alfred i Jerzy Bieed, idąc rano do szkoły poszli
o oryginalny zakład: czy uda się ośmioletniemu
Alfredowi przecisnąć głowę przez żelazne okra-
towanie mostu Westminsterskiego na Tamizie.
Chłopczyna wykonał zadanie i wygiął zakład^
ale nie mógł wyjąć głowy z kraty. PotrfiŁ firze-
chodniów okazała się daremną; głowa ebrepca
tkwiła uwięziona w okowach żelaznej kraty.

Zrobiło się zbiegowisko, tamujące rurh. ktoś
zatelefonował po stiaż pożarną lecz nawet wy-
pełnione po brzegi trzy samochody straży nie
zdołały polepszyć sytuacji. Próbowano wygiąć
kratę, żelazo okazało się nieustęuliwe. Lekarze
próbowali nasmarować szyję biedaka wazeliną i
oswobodzić dziecko, lecz i ten sposób okazał się
bezskuteczny.

Postanowiono przepiłować kratę. Lecz w tem
zabrzmiało weto ze strony zupełnie nieoczekiwa-
nej. Pełniący służbę policjant oświadczył sta-
nowczo, że nie zezwoli na uszkodzenie mostu
chociażby szło nawet o życie ludzkie. Daremnie
interweniowali obecni lekarze, przekonywując go,
że głowa chłopca jest wszak ważniejsza, aniżeli
martwa ustawa; policjant obstawał stanowczo

przy swoim zakazie.
Dopiero reporter jednego z dzienników urato-

wał sytuację, telefonując do sekretariatu magistia-
tu z wytłumaczeniem o co chodzi. W ciągu kwa-
dransa zwołano radców miejskich na nadzwyczaj-
ne posiedzenie i w kilka sekund później zakomu-
nikowano policjantowi telefonicznie, że może po«
zwolić na przepiłowanie kraty. W ten sposób sta-
ło się zadość ustawie i głowa nieszczęsnej ofiary
własnej lekkomyślności została uratowana.

Nieprawdopodobn e „dobry" gospodarz.
Pewien paryski właściciel kamienicy, wynajmu-

jący mieszkanie w swym domu za rocznym czyn.
szem 5.000 franków kładł, iak zresztą i inni wła-
ściciele, wielki nacisk na regularna płacenie czyn-
szu. Jakież było zdumienie jednego z lokatorów,
«iy pewnego dnia przyszedł do niego gospodarz
z zawiadomieniem, iż obniża mu czynsz o połowę
w uznaniu jego solidności

Lokator począł uważać gospodarza za dobroczyń-
cę, gdy oto prysła iluzja Dostał bowiem wypo-
wiedzenie, celem natychmiastowego wyprowadze-
nia się z powodu mającego nastąpić zdemolowania
budynku.

Pocóż więcgospodarz domu obniżał czynsz tuż
przed wypowiedzeniem mieszkania? Dlatego, że
według francuskiego prawa właściciel domu obo-
wiązany jest przy demolowaniu wypłacić każde-
mu lokatorowi odszkodowanie w wysokości cało*
rocznego czynszu. Zatem dowcipny gospodarz po.
obniżał wszystkom podnajemcom czynsze do po-
łowy. Lokatorzy jednak sprawę oddali do sądu,
który w krótkim czasie ma wydać wyrok, czy
takie „piękne gesty" zniżania czypszu są dopu-
szczalne.

„Demon zemsty" grasuje na ulicach
francuskiego miasta.

Z Paryża donoszą: Od kilku lat okolice miasta
Albi, słynnej siedziby sekty Albigenzów, żyły
w panicznym strachu, teroryzowane przez jakąś
tajemniczą bandę zbrodniarzy, składającą się
z mężczyzn i kobiet, a która napadała na samotne
kobiety, dokonując na nich bez żadnych powodów,
a zawsze w jednakowych okolicznościach zama-

chy przy pomocy witrjolu.
Długi czas nie można było dosięgną? przestę-

pców, dopiero przed kilku dniami udało się przy-
łapać sprawców na gorącym uczynku zamachu
witrjolowego na pewnej kobiecie.

Zrazu przestępcy nie chcieli zdradzić przyczyny,
która ich popychała do tych zbrodniczych wy-
stępków, dopiero w trakcie przesłuchiwania wy-
szło na jaw, że chodzi tu o fanatyczną sektę, opartą
na kulcie demonów zemsty. Do kultu tej sekty
należało zniekształcenie i okaleczanie kobiecych
twarzy, potrzebnych im jakoby do wykonywania
pewnych czarów.

Sąd skazał wszystkich członków sekty na 8 lał
więzienia.

28 cetnarów znaczków pocztowych
na licytacji.

Z Lubiany donoszą: Dyrekcja pocztowa W
Lublanie ogłosiła na dzień 21 bm licytacje 28
cetnarów starych, ostemplowanych znaczków
pocztowych, zawartych w 113 workach, każdy
po 25 kg wagi

Marki mają w przeważnej części ostemplowa-
nie amerykańskie i angielskie.

Ogłoszenie nie podało wprawdzie bliższych'
szczegółów, tyczących się przedmiotu licytacyj-
nego, mimo to licytacją tą zainteresowały się
szerokie sfery filatelistów, którzy na ten dzień
zjechali gremjalnie do Lubiany.

Niewiadomo również, jakim sposobem nagro-
madzono tak niezwykłą ilość starych znaczków.

-0§0-

OSOBISTE.
Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. W sobotę 19-go

bm. odbył się w Wadowicach ślub panny Ja-
dwigi Pindelskiej, córki znanego i cenionego w

szerokich kołach st. radcy regulacji wodnej inż.
Józefa Pindelskiego z panem Władysławem Mar-
cem, profesorem z Krakowa.

P. MICHAŁ ANTONI ORKISZ podpułkownik
Saperów kolejowych, rodem z Górki Narodowej
pow. Kraków, uzyskał na Politechnice lwowskiej
dyplom inżyniera dróg i mostów.

P. JADWIGA MIDOWICZÓWNA, rodem z Za-
błotowa, otrzymała dnia 14 października b. r. na

Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie, sto-
pień magistra filozofji. 1246g

(1) PROGNOZA. We wtorek 22 bm. o godz. 8
rano zanotowano następujące lemperatury: War-
szawa 1, Poznań 1, Grudziądz 1, Toruń 1,
Brześć n. Bugiem 1, Białystok 2, Bydgoszcz 2,
Pińsk 3, Kielce 4, Grodno 4, Cieszyn 4, Hala Gą-
sienicowa 5, Lida 6, Gdynia 6, Wilno 6, Zakopane
6, Kraków 7, Lwów 8, Zaleszczyki 8, Tarnopol 8.
We wtorek na terenie całego kraju z wyjątkiem
Wileńszczyzny i wybrzeża pochmurno i mglisto.

Przewidywany przebieg pogody we środę 23
bm.: naogół dość pogodnie po mglistym poranku.
Jedynie na Podkarpaciu chmurniej. Noc chłodna,
przymrozki. Cisza, albo wiatry miejscowe.



4)
„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 891. towar*** M Października 1929 r.

imana uameittemer
Kraków Wiedeń

Zaręczeni w październiku 1929 r.

(—) WYSTAWA CECHU ART. PLASTYKÓW
„ZWORNIK", otwarta w Pałacu Sztuki przy
Placu Szczepańskim wywołała szczere ogólne za-

interesowanie, czego dowodem nieustająca liczna
frekwencja publiczności i zakupione dzieła. Wy-
stawa ta otwarta będzie jeszcze tylko tydzień,
gdyż już czynią się przygotowania do wystawy,
na którą złoży się kilka kolekcyj znanych ma-

larzy i t. zw. wystawa bieżącą.
(—) W SPRAWIE AKCJI TOW. PRZYJ . SZTUK

PIĘKNYCH I W SPRAWIE LOSOWANIA. Na
liczne zapytania zwłaszcza z prowincji, dyr. Tow.
komunikuje, że akcje nabywać jeszcze można do
4 listopada. Na prowincję wysyła się je w liście
poleconym w cenie 21 złp. i 50 gr. Kto więc
pragnie je nabyć niech się zwróci pod adresem
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, Kraków, Plac Szcze-
pański 4. Losowanie odbędzie się w wielkiej sali
Tow. dnia 5 listopada o godz. 5 popołudniu.
Do losowania przeznaczono prawie sto obrazów
wielkiej wartości, które są wystawione w Pałacu
Sztuki. Właściciele akcji otrzymają ponadto w

styczniu piękną, dużą, kolorową reprodukcję je-
dnego z obrazów Fałata bez żadnej dopłaty.

(—) APEL DO B. WYCHOWANEK I UCZE-
NIC ZAKŁADÓW SS. NAZARETANEK W POL-
SCE. Przypominając zeszłoroczny apel do b. wy-
chowanek i uczenic zakładów SS. Nazaretanok
w Polsce w sprawie zgłaszania się do Związku l».
wychowanek tych klasztorów, donosimy, że naj-
bliższy zjazd Związku odbędzie się dnia 3 listo-
pada w klasztorze SS. Nazaretanek w Krakowie,
ul. Warszawska 13.

Z KRAJU.
f BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PRYMASA POLSKI

DLA KOMITETU BUDOWY POMNIKA NAJŚW.
SERCA P. JEZUSA W POZNANIU. Członkowie
komitetu budowy pomnika Najśw. Serca P. Je-
zusa zostali przyjęci na specjalnej audjencji w

dniu 18 bm. przez ks. kardynała Hlonda. Na au-

djencji zreferowano ks. prymasowi obecny stan
budowy. Ks. prymas udzielił komitetowi budowy
oraz ofiarodawcom funduszów na budowę swego
błogosławieństwa i zachęcił do dalszej wytrwa-
łej pracy i ofiarności na ten wzniosły cei.

UROCZYSTE POŻEGNANIE PROKURATORA
SĄDU APELACYJNEGO W POZNANIU DR. TA -

DEUSZA MARECKIEGO, przeniesionego ostatnio
w stan spoczynku, odbyło się 19 bm. w hotelu
„Polonja". W uroczystości wzięli udział prezy-
dent m. Poznania dr. Ratajski, prezes sądu ape-
lacyjnego Zakrzewski, prezes prokuratorii gene-
ralnej Duralski, prezes Izby adwokackiej b. n in.
Piechocki i inni przedstawiciele władz rządo-
wych oraz liczny zastęp prokuratorów z okręgu
poznańskiego, sędziów i adwokatów.

(/). „BERLINER BOERSENZEITUNG" STRACIŁA
DEBIT W POLSCE. Min. spraw wewn. Skiadikap-
ski odebrał debit pocztowy czasopismu „Berliner
Boersenzeitung", wydawanemu w Berlinie w języ-
ku niemieckim.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU POLSKIEJ
LIGI PRZECIWALKOHOLOWEJ WE LWOWIE
na plakat przeciwalkoholowy odbyło się dnia 20
bm. Z nadesłanych 6 prac, żadnej nie przyzna-
no nagrody. Wyróżniono jedynie trzy prace dla
pewnych walorów plakatowych i artystycznych
i polecono je zakupić po cenie 100 zł. za sztukę.
Ponowni konkurs ogłoszony będzie dnia t listo-
pada z dwoma nagrodami po 500 i 100 zl.

ECHA TRAGICZNEGO ZAJŚCIA. W związku
z naszą wiadomością o tragicznem zajściu we

wsi Myczkowce pow. Lisko, ofiarą którego padł
ś. p . Tadeusz Jakubowski, otrzymujemy od oj-
ca zmarłego list z wyjaśnieniem, że kpt. Wa-
wrosz Czesław ubrany po cywilnemu wszedł na

podwórze folwarku ś. p. Jakubowskiego i bez-
prawnie zaczął wydawać rozmaite rozporządze-
nia. Gdy ś. p . Tadeusz Jakubowski nie chciał
wykonać tych poleceń, kpt. Wawrosz znieważył
czynnie ś. p. Tadeusza Jakubowskiego i następ-
nie strzelił do niego z rewolweru. Wskutek od-
niesionych ran ś. p. Tad. Jakubowski zmarł w

szpitalu w Przemyślu. Kpt. Wawrosz został a-

resztowany i osadzony w więzieniu przemyskiem.
(Mt) WYROK NA B. ASPIR . POLICJI KURNA-

TOWSKIEGO PRAWOMOCNY. Sąd najwyższy w

Warszawie oddalił skargę kasacyjną b. aspiran-
ta policji w Równem Antoniego Kurnatowskiego,
syna b. zastępcy nacz. urzędu śledczego w War-
szawie, a który został skazany w swoim czasie
przez sąd okręgowy w Równem za dokonanie
w Równem za dokonanie gwałtu na nieletniej
dziewczynce J. L., którą podstępnie zwabił do
mieszkania. Sąd okręgowy skazał go na trzy la-
ta więzienia, a na podstawie amnestji zmniej-
szył karę do dwóch lat. Wyrok obecnie stał się
prawomocny.

ZE ŚWIATA.
POLONJA CHICAGOWSKA KU CZCI ŚP. MA -

RJI KONOPNICKIEJ. W Chicago odbył się przy
licznym udziale Polonji uroczysty obchód ku
czci śp. Marji Konopnickiej, urządzony przez
Wydział Oświaty „Związku Polek w Ameryce",
z okazji 9-lecia zgonu wielkiej poetki. Główne
przemówienie wygłosił konsul generalny dr. A.

Szczepański, który niedawno wrócił z Polski.
Wydział Oświaty Z. A. P. zbiera obecnie fun-
dusz na budowę pomnika Marji Konopnickiej,
który ma być w przyszłym roku wystawiony
w Polsce. Do tego czasu zebrano 1.800 dolarów.

(PAT) POSIEDZENIE MIĘDZYNAR. ZWIĄ-
ZKU WYDAWCÓW W BERNIE MOR. Pod prze-
wodnictwem dyrektora międzynarodowego biura
dla ochrony własności umysłowej odbyło się W
Bernie Morawskim posiedzenie międzynarodowe-
go Związku wydawców. Rozpatrywano sprawę
zwołania w roku 1931 w Paryżu kongresu wy-
dawców. W zebraniu wzięli udział delegaci Nie-
miec, Danji, Francji, Anglji, Italji, Holandji,
Polski, Szwecji i Hiszpanji.

SENSACYJNY PROCES O ZABÓJSTWO NA
ZAMKU W JANOWICACH. Wkrótce rozpocznie
się proces przeciw hr Krystjanowi Stolberg-
Wernigerode o zabójstwo ojca na zam

: ui w .la-
skowicach. Śledztwo nie wykazało skrytobójcze-
go morderstwa z premedytacją, wobec," czego
prokuratura zarzuca oskarżonemu jedynie zabój-
stwo z powodu nieostrożnego obchodzenia się z

bronią.

Niemiła kqplel mimo woli.

Oryginalne zdjęcie przedstawia nasza rycina. Fotografowi wyścigów motorowych w Kalifor-
nji (Newport Bay) udało się zdjąć łódź motorową, która tak silnie pochyliła się na wodzie, że

kierowca wpadł w fale morza, nieprzygotowany zupełnie na tę nadprogramową kąpiel.

Rogówko oczna przeszczepiono
ze zwierzęcia na człowieka?

i przewlekłem, a nieleczonem zapaleniu egip-
skiem — ale przeszczepia się 1 ud zką(!) ro-

gówkę z oka, które z innych przyczyn trzeba
było wyjąć operacyjnie. Oczywiście rogówka taka
ma znacznie więksie widoki przyjęcia się, niż ro-

gówka zwierzęcia!
Przeszczepiona jednak nawet ludzka rogówka nie

zachowuje niestety swej przejrzystości — nic dziw-
nego ziresztą. Nie można przecież tak bez Zastrze-
żeń przenosić i wszywać tkanek z innego człowie-
ka, a có* dopiero ze zwierzęcia — człowiekowi. To
też odżywienie takiej najstaranniej nawet prze-
szetepionej tkanki cierpi, czego objawem jest wy-
stępujące w krótkim czasie zmętnienie, czyniące
oczywiście wynik operacji iluzorycznym.

Jeśli zatem depeMa z Ameryki jest prawdziwa —

wtedy interesującą w wysokim stopniu byłaby
metoda, jaką posługiwał się wspomniany le-
karz, która to metoda miałaby warunkować przy-
jęcie się bez zmian przeszczepionej, zwierzę-
c e ] tkanki. Jak dotychczasowe jednak wyniki
świadczą — musimy do sukcesu okulisty amery-
kańskiego odnosić się s dniem niedowierzaniem.

(Lg). Jak z Nowego Jorku donoszą, udało się
tamtejszemu okuliście Ben Witt Kehy'owi prze-
szczepić całą rogówkę ze zwierzęcia na oko ludz-
kie i człowiek, ten widzi. Do lekarza tego zgłosił
się mianowicie pewien robotnik z rogówką tak sil-
nie zranioną i uszkodzoną, że nie można już było
jej uratować. (Rogówka jest „to, jak wiadomo, ze-

wnętrzna, przeźroczysta błona, widoczna jako o-

krągła czarna, bronzowa, czy niebieska plama, od-
bijająca od białej twardówki).

Otóż śmiały okulista amerykański, nie widząc
innej rady, przeszczepił rogówkę ze zwierzęcia, za-

stępując nią zniszczoną rogówkę ludzką, i — co

najważniejsze — rogówka przeszczepiona przyjęła
się doskonale — pacjent widzi. -

* •*

Operacje podobne wykonywane są od dość daw-
na i u nas oczywiście. Przeszczepienia takie wyko-
nuje się najczęściej w tych wypadkach, gdy rogów-
ka jest zniszczona procesem chorobowym, gdy
straciła przezroczystość i pokry-
ta jest bliznami — np. w wypadkach po ciężkiem

Ir. 3043.
Nowa broń chemiczna prżeciw zarazkom ropotwórczym.

(Lg) Prof. Friedemann (Berlin) ogłasza w osta-
tnim numerze „Med. Klinik" o znakomitych wy-
nikach, jakie udało mu się uzyskać w leczeniu
niektórych, prawie z reguły dotąd śmiertelnych,
ropnych zakażeniach opłucnej, występujących po
ciężkich chorobach zakaźnych, zwłaszcza po
szkarlatynie i po grypie.

Dotychczas leczono te ciężkie komplikacje prze-
ważnie chirurgicznie, co jednak i tak tylko
w kilku zaledwie procentach pozwalało uratować
chorego. To też ropne zapalenie opłucnej po grypie
jest komplikacją bardzo groźną i trudną do lecze-
nia. Organizm wycieńczony chorobą, zatruty jada-
mi, wydzielanemi przez złośliwe zarazki, toczące
chory ustrój, nie jest w stanie obronić się przed
nowym atakiem ropotwórczych zaiazkćw, zajmu-
jących opłucną, wywołujących w jamie opłucnej
powstawanie zlogćw, skrzepów włćknika i ropy.

Zasadą w chirurgji jest — ropieutoro-
wać nożem miejsce, dla wypu-
szczenia i wydalenia jej z orga-
n i z m u. Jest to zresztą tylko wspomaganie sil
natury, ponieważ normalnie i bez pomocy chirur-
gicznej, stara się organizm utorować drogę ropniowi
na zewnątrz przez celowe rozpuszczanie
tkanek podskórnych z wytworzeniem bramy,
przez którą ropień „przebij a", a właści-
wiej jest przez naturę drenowany na

zewnątrz. To też zasadę tę stosuje się i przy
ropnych zapaleniach otrzewnej.

Zabieg tej jednak w wymienionych wyżej przy-
padkach powikłań po ciężkich chorobach infekcyj-
nych, zwłaszcza po szkarlatynie i po grypie w

większości wypadków nie jest w stanie pomóc wy-
cieńczonemu i zatrutemu jadami zarazków, cho-
remu organizmowi.

To też próbowano już dawniej wstrzykiwać do
zakażonej jamy płucnej płyny zabójcze dla za-

razków.
Broń taka jest jednak niebezpiecznie obosieczną.

Płyny takie zabijają bowiem zarazki, ale w szkla-

nej probówce, w laboratorium. W naturze, zabijają
równie dobrze obronne ciała naszego organizmu,
niezmordowanie walczące komórki ochronne, nar

szą p o 1 i c j ę. Nie dosięgają zaś bynajmniej
ukrytych w zakamarkach zarazków.

• •*

To też uczeni — a przedewszystkiem fabryki
chemiczne — starały się uzyskać taki preparat,
któryby nie naruszał sil obronnych organizmu, za-

bijał natomiast pewne zarazki.
Oczywiście skonstruowanie takiej substancji jest

niesłychanie trndnem.
• 0•

Tymczasem w wymienionym wyżej artykule
podaje prof. Friedemann, że zapomocą preparatu
3043, wytworzonego przez „I. , G. Farbwerke"
w Niemczech według konstrukcji chemicznej po-
danej na podstawie badań współpracownika Mor-
genrotha dra Schnitzera, udało się uzyskać we

wszystkich prawie wypadkach doskonale rezultaty.
Preparat 3043 wstrzyknięty do jamy opłucnej

w wymienionych przypadkach działa znakomi-
cie — zarazki ropotwćrcze giną doszczętnie, spra-
wa chorobowa się cofa — względnie można już z

dobrym rezultatem otworzyć chirurgicznie jamę
płucnc.

Dr. Friedemann, a również i dr. Schnitzer, nie
są bynajmniej zdania, że preparat 3043 jest
idealnym. Trzeba go wypróbować,
by stwierdzić, czy posiada on rzeczywiście tak do-
bre działanie.

Ale oczywiście nie można go wypróbować u nas

w Polsce... u nas np. profesor, czy dyrektor szpi-
tala, chcący dla próby zastosować w jakimś szcze-

gólnie ciężkim przypadku nowy ten preparat, mu-

siałby się wcześniej porozumieć z aptekarzem
warszawskim, czy tego środka nie moina zastąpić
przez wyrćb krajowy — względnie musiałby wno-

sić podanie do ministerstwa, czy wolno mu spro-
wadzić nowy ten niezarejeatrowany śro-
dek dla prób naukowych..

Gwałtowny wybuch Mont Pele na Martynice
Z Paryża donosi (hk) Wedle ostatnich wiado-

mości, czynność wulkanu Mont Pele na wyspie
Martynice, przybiera niepomiernie na gwałtowno-
ści.

W promieniu kilkunastu kilometrów dają się
odczuć silne wstrząsy ziemi. Ludność z zagrożo-
nych okolic została ewakuowana. Wskutek trzę-
sienia ziemi zostały koryta rzek 1 potoców za-

sypane, lak, ie w wielu miejscach woda zalała
okoliczne osiedla ludzkie. Z wulkanu bncha żur
1 płomienie na wysokość 500 metrów.

Przypomnieć naleiy, że wulkan Mont Pele dał

się już parokrotnie we znaki. Ostatni wybuch w

1902 roku zniszczył zupełnie miasto St. Picrre,
przyczem przeszło 30 tysięcy osób utraciło iycie.

(fd). AUSTRJACKI MONOPOL TYTONIOWY
PŁACI ODSZKODOWANIE ZA ZŁE WYROBY. Pi-
sma wiedeńskie podają oznajmienie dyrekcji au-

striackiego monopolu tytoniowego tej tireści, że w

razie zażalenia i dostarczenia dowodów że dany
wyrób austr. monopolu tytoniowego jest wadliwy,
wskutek czego nabywca jego poniósł stratę, dyrek-
cja pokrywać będzie w całości wykazaną szkodę.

(ch) SAMOBÓJSTWO KIEROWNIKA WROC-
ŁAWSKIEJ POLICJI POLITYCZNEJ. We Wro-
cławiu zastrzelił się starszy inspektor Albrecht,
kierownik policji politycznej. W niediielę udał
się Albrecht w charakterze urzędowym na zebra-
nie Stahlhelmu, na którem przyszło do bójki
między Stahlhelmiarzami i ich przeciwnikami,
klóra przeniosła się na ulicę. Policja aresztowa-
ła kilku awanturników, a między innymi przy-
wiozła do dyrekcji policji samochodem Albrech-

ta, ponieważ ujął się za pewnym rnajomym,
którego nie pozwolił aresztować. Po pierwsżem
przesłuchaniu w poniedziałek wyszedł z gmachu
dyrekcji i wieczorem popełnił samobójstwo.

(Lk) WALĄCY SIĘ MUR FORTECZNY ZRUJ-
NOWAŁ 8 DOMÓW. Z Meknes (Maroko) dono-
szą: Onegdaj zawalił się w pobliżu miasta, po-
chodzący z 17-go wieku, 8 metrów wysoki mur

twierdzy na długości 100 metrów. Ośm domów
mieszkalnych, znajdujących się tuż pod murem,
zostało zrównanych z ziemią. Z pod gruzów
wydobyto 11 trupów 1 wielką ilość ciężko lub
lżej rannych.

JAK INFORMUJE PAT PRASĘ POLSKĄ W
AMERYCE. Jeden z dzienników polskich w Ame-
ryce skarży się na dziwny sposób inlonnowa
nia prasy przez Polską Agencję Telegraficzną.
Np. po śmierci największego skrzypka polskiego

i jednego z najznakomitszych pedagogów muzy-
cznych na świecie, p. Stanisława Barcewicza, nie
nadesłała P. A. T. żadnej depeszy, natomiast nie
omieszkała donieść telegraficznie, że w Zakopa-
nem spadł śnieg oraz o zderzeniu się samocho-
du z pociągiem, w którym to wypadku pasażer
doznał lekkiego potłuczenia.

PRZEJAŻDŻKA POLAKA ROWEREM DOKOŁA
ŚWIATA. Z Cleveland donoszą, że przybył tam

powstaniec górnośląski Kazimierz Slesiński, któ-
ry objeżdża świat na rowerze, pragnąc
go zwiedzić i zebrać autografy wszystkich wy-
bitnych ludzi, by oddać zbiór ten do muzeum

ministerstwa spraw wojskowych.
ZYTA ZAMIESZKA BELGJĘ JAKO „KSIĘŻ-

NA V. BASEL". Eks-cesarzowa austrjacka Zyta
przybyła wczoraj do Brukseli wraz ze swym naj-
starszym synem Ottonem. Zamieszka ona odtąd,'.
na stałe Belgję pod nazwiskiem „księżnej v. E:,a!a

"

el". Siedzibą Zyty będzie zamek ateenookerzclj, ( »

ofiarowany do jej dyspozycji przez markiza.,„h, d?["
Croii. Otton zapisany został na wydział -''"wiedział
ficzny uniwersytetu w Lowanium pod naiizym cią.
skiem „duc de Bale" (księcia Bazylei). spolera.

ANGLJA CZEKA SIEDMIU PROROKÓWJstawić „a

Londynie powstała nowa sekta pod nazwą/ przeciw
nacea Society", która zapowiada zjawieni.wszystkich
siedmiu proroków w Anglji. Prorocy ci przy starszych
do Anglji i Londynu w latach pomiędzy Ki;ło, staro.
1937, aby leczyć chorych i dać ludowi am Poseł dr.
skiemu tajemnicze metody zwalczania wszelaki, prof,
chorób. Jeden z tych zapowiedzianych prorok'

lMi4«ki,
reprezentowany już jest podobno w łonie „Fph wy.
nacea Society", lecz na razie przygotowania jeg<U sie
do przyszłego „dzieła proroczego" trzynune tą
w ścisłej tajemnicy.

PODRÓŻ OCEANEM Z POWODU „ZAGADA-
NIA SIĘ". Na pokładzie okrętu „Olympic" przy-
była do Cherbourga pewna aktorka amerykań-
ska z Nowego Jorku, która przez roztargnienie
zapuściła się w tę odległą podróż. Artystka od-
prowadzała mianowicie na okręt swą przyjaciół-
kę i tak się z nią „zagadała", iż nie zauważy,
ła że okręt ruszył w drogę. Pochłonięta rozmo-

wą z przyjaciółką, aktorka amerykańska zorien-
towała się w sytuacji dopiero na pałnem morzu

i musiała wskutek tego odbyć już podróż ai do

^SAMOBÓJSTWO PASTORA-BANDYTY. Jak
donoszą z Le Mars (Stany Zjednoczone) dokona-
no tam pewnego południa napadu rabunkowego
na Bank Sioux State, przyczem zrabowano 1.000
dolarów. Jak się okazało, rabuntu tego dopuścił
się pastor Rex Frolkey, który sam jeden stero-
ryzował kasjera i dwóch urzędników oraz zam-

knął ich wraz z dwojgiem dzieci, obecnych wtedy
w banku w jednym z pokojów, poczem zbiegł sa-

mochodem. Po dokonaniu rabunku przybył on do
domu i tknięty wyrzutami sumienia oddał pie-
niądze jednemu ze swoich lokatorów z prośbą,
by je zwrócił bankowi, poczem wystrzałem z re-

wolweru odebrał sobie życie.
(PAT) KATASTROFA KOLEJOWA W ROSJL

Wczoraj wydarzyła się w okolicach Briańska ka-
tastrofa kolejowa, która pociągnęła za sobą kilka-
nście ofiar w zabitych i rannych. Katastrofa spo-
wodowana została rozerwaniem się pociągu towa-
rowego, przyczem oderwane wagony, pędzące z

szybkością około 40 km. na godzinę, uderzyły w

idący m "pociągiem towarowym opciąg osobowi
Wskutek zderzenia parowóz pociągu osobowego
spadł z nasypu. Wagon bagażowy i jeden waogn
osobowy zostały rozbite, a następne trzy mocno

uszkodzone
(Lk) WIELKA POWÓDŹ W HONDURAS. Z Te-

gugicalpa donoszą: • w ostatnich dniach zachodnia
część republiki Honduras (środkowa Ameryka)
nawiedzona została przez gwałtowne oberwanie
chmur, które spowodowało olbrzymie powodzie.
Rzeka Patuca wystąpiła z brzgów, zalewając sze-

rokie połacie kraju. Kilka miejscowości zostało
ewakuowanych, dalsze są poważnie zagrożone. —

Szkody materjalne są bardzo wielkie.
O

W DNIU 25 WRZEŚNIA o godzinie 12i/i w po-
łudnie odbyła się w Dziekanacie Wydziału Lekar-
skiego U. J. uroczystość wręczenia dyplomów ab-
solwentkom Uniwersyteckiej Szkoły Pielęgniarek
i Higjenistek w Krakowie.

Akt ten odbył się w obecności JWPP. Pro-Rek-
torą U. J. Prof. M. Siedleckiego, Dziekana Wy-
działu Lekarskiego U. J. Prof. Dra J. Piltza, De-
legata Ministerstwa Spraw Wewnętrznych (De-
partament Służby Zdrowia) Dra Witolda Przy-
wieczerskiego; oraz reprezentantów miasta w oso-

bach JWPP. Wiceprezydenta Dra Schneidra i Na-
czelnego Lekarza Miejskiego Dra Owsińskiego.

Po przemowie Dziekana Prof. Piltza oraz Dele-
gata Departamentu Służby Zdrowia Dra Przywie-
czerskiego otrzymały dyplomy PP.: Brodowska
Jadwiga, Dołgonowiczówna Józefa, Dudzińska Sta-
nisława, Janiakówna Anastazja, Kaniewska Ja-
dwiga, Roszkiewiczówna Helena, Rużycka Kata-
rzyną, Rychlińska Krystyna, Skinderówna Irena,
Skwarcówna Anna, Wilczyńska Marja, Wi!końska
Regina, Wróblewska Zofja, Zielazna Marja, Ze-
równa Ludgarda, Żywicka Wanda.

Wszystkie te wyżej wymienione absolwentki
mają zapewnione posady częściowo w klinikach
U. J . i poradniach w Krakowie, częściowo poza
Krakowem. 5004k

BÓL W BOKACH i dołku podsercowym. Pobo-
lewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. —

Obłożony język. Gorycz i niesmak w ustach. Od-
bijanie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty
głowy. Podenerwowanie. Uryna ciemna i mętna.
Są to początkowe objawy choroby wątroby. Ku-
racja ziołami „CHOLEKINAZA" uwalnia rd tej
ciężkiej i dokuczliwej choroby. Laboratorjum
Fizj. Chem. „Cholekinaza" H. Niemojewsiti,
Sp. z o. o. Warszawa, Nowy Świat 5 Sprzedai
w aptekach.

M08k

0

ZAKŁADY SKODY, 39.000 ROBOTNIKÓW. —

W łączności ze swem 60-cioletniem istnieniem
wydały Zakłady Skody książkę swej historji. Naj-
ciekawszem tamże są diagramy, przedstawiające
rozwinięcie przedsiębiorstwa i stale wzrastającą
ilość robotników. Z końcem roku 1928 posiadały
Zakłady 32.000 robotników, w maju roku 1929 —

36.000 robotników, którato ilość wzrasta w sier-
pniu do 39.000 robotników, to jest o 23% więcej,
aniżeli w roku ubiegłym. W tym samym stosun-
ku wzrosła także ilość robotników w fabrykacn
polskich Zakładów Skody.

PŁASZCZE PLUSZOWE ODŚWIEŻA specjalnemi
aparatami „Tęcza" Pralnia, Farbarnia, PHsownia.
Kraków, Czarnowiejska 72, tel. 1471, 6010*



SP*

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 292. Piątek, 25 października 1929 r.
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zgodzie z dochodem - jest prawem obownizu
jące^n. Ścisły rachunek, powściągliwość Twydat
kach, prostota i umiarkowanie skrzętno*/ «

pobiegliwość, myśl 0 Jutrze - a pr«dewsU?'
kiem oszczędność — oto s^wySt
aby nie wpaść w jarzmo zobowiązań. Ujmowane
na rzeczZnienkÓW -j

d ° ChodÓW dnia
na rzecz n,eprzew,dz,anyeh, a nawet przewidzia-
njch zdarzeń . potrzeb bliskiej lub dalszej przy-

bl C °T b >'ć zrobione
- Założenie so-

fcie książki oszczędnościowej w P K O 1 «kł»
ttZt tam co 'yd^ień, czy co miesiąc pewnych
choćby najdrobniejszych kwot jest absolutną ko-
mecznością życiową. To daje broń w walce s

przeciwnościami losu i zapewnia zwycięstwo. _

M. Cr.
• 0

PRZEPROWADZKI lokalne ! zamiejscowe fa-
chowo i najtaniej uskutecznia W. BUJANSKI,
Kraków, Rynek, Linja A. B. 47. 5009k
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BARDZO BIEDNA nieszczęśliwa chora wdowa, niezdol-

na do pracy i znajdująca się wskutek te(!o w rozpaczli-
wej biedzie prosi ta drowi P T. Czynników o łaskaw,atk '

j;r?y' m

»j,
R

Administracja 11. Kurjer. Codz.
pod szyfrą „Miejcie litość" . 4880Jc

widzimy scenę obchodu żałobnego w Yosziwarz" znanej9 dzŁic^ Tolio J

0§0

Z kroniki żałobnej.
Ś. P . JAKÓB PIEKŁO, kupiec 1 obywatel m.

Krakowa, zmarł w Podgórzu, dn. 20 bm., prze-
żywszy lat 62. Umarły należał do tej generacji
kupców, którzy przez swą rzetelność, sumienność
i pracowitość wysoko dzierżyli sztandar kupiec-
twa .polskiego. Człowiek szlachetnego charakteru,
niezwykle uprzejmy i taktowny, miał wszędzie
zyczliwych przyjaciół i otaczany był powszech-
nym szacunkiem. Nie usuwał się też od pracy
społecznej i nie szukając rozgłosu, oddawał swą
lenną pracę wielu instytucjom. Począł swój za-

wód od najskromniejszych początków, a jedynie
przez swoją niezmordowaną pracowitość doszedł
do poważnego stanowiska i znaczenia; był to typ"
człowieka pełnowartościowego, na jakich opiera
się głównie wartość społeczeństwa. Cześć Jego
zacnej pamięci. K, s.

T ca.lv, liter ality a ł grfnfcg.

Polski teatr w Paryżu.
Nasz korespondent paryski (hl) donosi: W ostatnią

niedzielę zdarzy! Rię fakt który należy bezwarun-
kowo uznać za doniosły w życiu polskiej kolonji pa-
ryskiej. W sali Inżynie-ów Cywilnych przy ulicy
Blanche odbyło się Inauguracyjne przedstawienie
pierwszego w Paryżu „zawodowego" teatru polskie
go.

Zamiłowanie do teatru jest rozwinięte w bardzo

wysokim stopniu wśród polskiego wychodźtwa we

Francji. Dowodem tego są bardzo liczne koła ama-

torskie na prowincji, a których Ilość niemal z ka

żdym dniem wzrasta.

W Paryżu kwestja polskiego teatru przedstawia
się nieco odmiennie, a to z tego powodu, że tu sporą
część kolonji reprezentuje sfera inteligencji, która
Ma nieco odmienne — nie chcę mówić: wyższe — po-
trzeby estetyczne od szerokich warstw ludowych.
Przedstawienie amatorskie, które na prowincji speł-
nia wysokie posłannictwo kulturalne i odpowiada
najzupełniej swemu założeniu, w Paryżu może za-

dowolnić tylko pewną część kolonji. Jeżeli jest od-
wiedzane przez inteligencję, to dzieje się to z jej
strony w drodze poczucia społecznego, każącego po-
pierać wszelkie dążenia kultralne. Natomiast jeżeli
idzie o zadowolenie estetyczne, to prawie z reguły
jakiś Bałucki, czy inny pisarz sceniczny, najczęściej
starego autoramentu, interpretowany silami amator-

skiemi, zamienia długi wioezór w swojego rodzaju
męczarnię. Ta staje się tem większa, im szczuplutkie
ćrodki amatorskie do większego zabierają się arcy-
dzieła scenicznego.

Istniejące od kilku lat paryskie Koło „Miłośników
Sceny Polskiej" borykało się mężnie z trudnościami
i nie mogąc oczywiście kusić sę o więcej, niż dać
może przeciętny zespół amatorski, wypełniało x uzna-

nia godną bezinteresownością obowiązek karmienia

polskiej kolonji żywem słowem polskiem ze sceny.
Inteligencja polska w Paryżu z równie godnem u-

znania zaparciem uczęszczała stale na te przedsta-
wienia, mogąc spędzić wieczór w doskonałym teatrze

francuskim, na dobrej sztuce, granej przez wytra-
wnych aktorów.

Wypadek zrządził, że obecnie znalazło się w Pary-
żu na dlnższy pobyt grono młodych artystów dra-

matycznych, przeważnie z Warszawy. Zwróoili sie
oni do koła „Miłośników sceny" z propozycją regu-
larnego urządzania przedstawień teatralnych. W pro-
gramie swym mają obok występów w Paryżu, obja-
zdy polskich kolonij robotniczych na prowincji.

Szerokie masy amatorów odniosły się do tego chwa-

lebnego projektu zrazu trochę zimno, uważając to
za rodzaj pewnej konkurencji dla swej działalności.
Tem więcej należy też przyklasnąć kierownikowi pa-

. ix AA rtrłrnm nrMfl ? ł»»h

Co grafą ieaJrij parpUie.
Teatry paryskie znane były dotychczas z tego, że

bardzo niechętnie udzielały gościny obcym autorom,
motywując to tem, że posiadają ogromny wybór sztuk
francuskich młodych i starszych autorów.

W ostatnich czasach poczyniono jednak dużo wy-
jątków od tej reguły i to na korzyść sztuk anglel-
skich 1 amerykańskich. Oczywiście chodzi tu przede-
wszystkiem o utrafienie do gustu tych tysięcy Ame-

rykanów i Anglików, odwiedzających Paryż, ale
trzeba zaznaczyć, że i francuska publiczność zaczyna
się lubować w sztokach sensacyjnyeh.

Teatr Apollo gra już przeszło pół roku sztukę ame-

rykańską „Proces Mary Dugan". którą grano w ub.
sezonie w Krakowie, a obecnie w Warszawie i Lwo-
wie.

Teatr Edwarda VII-go gra słynną sztukę Sheriffa

„Journeys End" (Koniec podróży), rozgrywającą się
w okopach, typową sztukę wojenną, którą wysta-
wiono w Berlinie p. t. „Tamta strona" .

Teatr „Athónće" wystąpił z premjerą sensacyjnej
sztuki W. Somerset Maughama p. t. „List", rozgry-
wającej się w egzotycznem środowisku archipelagu
malajskiego. Sztuka oraz przedstawicielka głównej
roli, piękna Magdalena Soria, uzyskały wielki suk-
ces.

Co grają w teatrach?
Warszawa. (J) We środę Wielki: balety „Ostatni Pier-

i-'. ' vt' k eks ^ 1
. serduszko". Narodowy: „Niespodzian-

ka , Nowy: „Sprawa dra Hieronima", Letni: „Wywczasy
5S f.f oU ¥t. -Pan Topaz" premjer., Mały: „Ko-

,P
a »" Ckeyney , Ateneum: „Hinkemann", Eliseum:

„Mina tfros , Operetka reprezentacyjna: „Księżna Chi-
cago . Operetka L. Messal: „Złociste marzenia", Oui pro
<Tio: „Kochajmy się", Morskie Oko: „Coś dli każdego" .

Kraków. Teatr miejski im. J. Słowackiego: We środę
•ukcesowa komedja tego sezonu, wesoła i pełna Iryzmu
„Mysz kościelna '

z p. Zaklicką w roli tytułowej. Czwart-
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„Gong" w Krakowie gra: „Elektryczna miłość" .

opowiadai swoiei bab
-

Poznan. (Sz) Środa: Wielki: „Bal maskowy" . Polski:

! Jus^anan" ' N ° Wy: " Pan Damaz
y" * Frenklem

Bydgoszcz. (Ag) We środę „Tersina", czwartek: „Złotewięzy .

iL) W śr°dę poraź ostatni „Proces Jakubow-
' "w rtek jedyny występ Malickiej i Węgierki

w sztuce „Swit, dzień i noc .

Grudziądz. (M) We środę „Sekretarka pana prezesa" .

WIECZÓR TAŃCA 7-letniej amerykańskiej pri-
mabaleriny i artystki filmowej w Hollywood Da-
ni Darling odbędzie się we czwartek, 24 b. m .

w Starym Teatrze. Dania Darling jako klasyczna
tancerka jest nadzwyczajnem zjawiskiem, pełnem
wdzięku i gracji i swemi nadzwyczajnem i krea-
cjami tanecznemi zdobywa sobie wszędzie entu-
zjastyczne owacje publiczności i uznanie prasj.

WIECZÓR HUMORU I TAtfCA. Znakomici ar-

tyści
warszawscy: Jadwiga Hryniewicka, świetna

tan^rka, Bolesław Mierzejewski, znany aktor fil-
mowy, Bolcio Kamiński, humorysta, ulubieniec
publiczności, wystąpią w Krakowie w piątek, 25
bm. w Starym Teatrze i wykonają wesoły i nader
urozmaicony program.

JÓZEF ŚLIWMSKI, jeden z najsławniejszych
pianistów polskich, genialny odtwórca Chopina,
wystąpi w naszem mieście z jedynym koncertem
w niedzielę, 27 bm. w Starym Teatrze. Nader bo-
gaty i piękny program rokuje koncertowi wielkie
powodzenie.

g mali sądowej.

Tysiąc dolarów odszkodowania za krytykę.

ryskiego koła „Miłośników", że odrazu oddał cały
aparat swego towarzystwa na usługi polskich akto-
rów w Paryżu i wespół z nimi zorganizował cykl 13

przedstawień polskich.
W ten sposób zainicjowany program, rozpoczęto w

nbiegtą niedzielę „Ślubami panieńskiemi" . Przy wy-
pełnionej szczelnie sali inauguracyjne to przedsta-
wenie nabrało cech skromnej, ala doniosłej i serde-

cznej uroczystości polskiej. W jednym z antraktów
artyści zebrali się na scenie w otoczeniu Przedstawi-
cieli kolonji polskiej, a kierownik koła „Miłośników

Kraków, 23 paźdżiernika.
Przed kilku tygodniami odbyła się w sądzie

apelacyjnym w Krakowie rozprawa w procesie —

unikacie, który zasługuje na to, aby go wydobyć
z pod pokrytych pyłem aktów sądowych i uwiecz-
nić po wsze czasy.

Jako skarżący występował adw. dr Ordyński,
strona pozwaną byt Henryk Askenaze, zastąpio-
ny przez adw. dra Gertłera, i adw. dr. Kornreich.
Proces ten sięga wstecz do r. 1924. Wedle aktów
sprawy rzecz przedstawia się następująco:

W r. 1924 wydał dr Ordyóski broszurkę p. Ł
„Nowa ustawa o ochronie lokatorów" w której
zamieścił nieogtoszony jeszcze w „Dzienniku u-

»taw" tekst ukazać się mającej nowej ustawy o

ochronie lokatorów, przyczem tekst ten zaopa-
trzył swojemi wtasnemi objaśnieniami. W miesię-
czniku „Głos Miast", redagowanym przez Henryka
Askenazego i dra Maksymiliana Kornreicha, uka-
zała się w maju 1924 r. nieprzychylna krytyka
powyższej broszury dra Ordydskiego. Krytyka ta
zarzucała autorowi, że zamieścił w broszurze nie-
autentyczny tekst ustawy i popełnił liczne błędy
w wywodach swojego komentarza, wobec czego
broszura spowoduje zamieszanie, zbyteczne spory
i dezorjentację czytelników. Z tej przyczyny dr
Ordyński wytoczył redaktorom „Głosu Miast"
skargę o odszkodowanie w kwocie 1000 dolarów
przed sąd okręgowy cywilny w Krakowie, uzasad-
Tiiniar ia tom *A wslriltplr lliemnei krytyki CZ V-

meii kolonji polskiej, a kierownm soia przed sąd okręgowy cywilny w Krakowie, uzasan-

»ceny" p . Kroczyński odczytał szereg depesz grara- ,
^

żg wskutek ujemnej krytyki czy-
lacyjnych, nadesłanych przeważnie z kół teatralny j te,nicy w(Łrzyma1i się od „kupna Jego książki;
w kraju, oraz od Poli Negri z Hollywood. .. j te na skutek tej krytyki nie wydal i nie rozeszło

Styl fredrowski zapewnił „Ślubom powoazenie. ,
^

dalgze wydanie brosznlyi i że wogóle jako
płaszcza pp.: Nowakowska w roli Klary. autor innych broszur poniósł uszczerbek w swej
Senda (Gustaw), Zdzitowieckł (Albin) i Brodzwsk łacJi anlorgkiej. w skardze tej żądał dr O.

Kadost). Reżyserował p Benda. i nadto, aby sąd zasądził redaktora na wydruko-
'owal minister p. T. Schaetzel, konsulat generalny ^ ^^ ^ ws^ystkich czasopisnlach krakowskich

"Mul p. Karczewski. | pierwszej stronie tłustym drugiem sa koszt

redaktora, odwołania ujemnej krytyki, jako nie.
uzasadnionej.

Na tem tle rozpoczął się w r. 1924 uciążliwy 1
kosztowny proces, który zatrudniał już w kilku
instancjach sądowych szereg powag sędziowskich,
a obecnie, po pięcioletnim przewodzie sądowym,
znalazł się na nowo w I-ej instancji.

Koleje tego procesu są zaiste sensacyjne: Sąd
okręgowy i apelacyjny w Krakowie, a więc dwie
niższe instancje, jednobrzmiącymi wyrokami, fe-
rowanymi w r. 1924, oddalają całą skargę dra Or-
dyńskiego. Sąd, jako fachowy dla oceny książki
prawniczej, bo złożony z prawników, ustalił w

tych wyrokach, na podstawie tekstu w broszurze,
że autor popełnił w niej kardynalne błędy, tak
np., że mylnie — bo o miesiąc wcześniej podał da-
tę wejścia ustawy w życie, że tekst ustawy jest
w licznych miejscach niezgodny z autentycznym
tekstem i że także błędne są objaśnienia, doda-
ne przez autora — i że w tym stanie rzeczy
książka skarżącego zasługiwała na krytykę ujem-
ną, która była w zupełności uzasadniona.

Ale oto w Sądzie Najwyższym w Warszawie
sprawa przybiera nieoczekiwany obrót: Sąd Naj-
wyższy przyjął, ŻP książka jest wprawdzie tu
i ówdzie błędna, że podanie mylnej daty wejścia
w życie nowej ustawy o ochronie lokatorów było
„niewątpliwie nieścisłością prawnika i nieostroż-
nością wydawcy", to jednak błędy, jakie popełnił
autor przez mylne przytoczenie tekstu ustawy o

ochronie lokatorów są mało znaczące, a jeśli ko-
mentarz jest zły, to okoliczność ta — zdaniem Są-
dn Najwyższego — nie wchodzi w rachubę, gdyż
dr Ordyński nie skarżył o odszkodowanie z po-
wodu ujemnej krytyki dodanych przez niego obja-
śnień, lecz o szkodę za krytykę tekstu ustawy, ob-
jętej jego książką I

Z tych przyczyn Sąd Najwyższy zniósł oba
wyroki niższych instancji, gdyż sądy niższe nie

ustaliły dokładnie sprzeczności tekstu w broszu-
rze z autentyczną ustawą, chociiż odnośne za-

rżały strony pozwanej — abstrakcyjnie rzecz bio-
rąc — są słuszne 1

Sąd Najwyższy podnosi, że autor mógłby ab-
strakcyjnie rzecz biorąc, żądać szkody, o ile do-
wiedzie, że z powodu krytyki powstała. Dlatego

i polecił Sąd Najwyższy sądowi I-ej instancji prze-
prowadzenie dalszych dowodów sądowych.

W ten sposób po czteroletnim procesie wróciła
•prawa do Sądu Okr. w Krakowie. Nowe postępo-
wanie dowodowe w tym Sądzie obfitowało w bar-
dzo ciekawe momenty. Stawia pozwana przedłożyła
Sądowi list z kół prawniczych, że dr Ordyński w,
swojej drugiej broszurze „O seperacjach" rosyj-
skie wyrażenie „Zwód Zakonow", które znaczy
„Zbiór ustaw", tłómaczy „Rozwód zakonów"(?l),'
że autor przyjmuje błędnie, iż Kresy Wschodnie
posiadają to samo prawo małżeńskie, co Kongre-
sówka itd. Strona pozwana postawiła np. wniosek,
by Sąd na jej koszt sprowadził do Krakowa jako
świadka biegłego prof. Uniw. lwowskiego dra Aller-
handa. Tenże bowiem pisząc w „Przeglądzie prawa
1 administracji" o prawie małżeńskiem spisko-
orawskiem, podaje, iż sfourżący autor dr O w

swojej broszurce „O separacji" przeoczył, iż na

Spisz i Orawę zostało rozporządzeniem Rady min.
z r. 1922 rozciągnięte działanie Małopol. ust. cyw.
odnośnie do prawa małżeńskiego. Okazało się
wreszcie, że skarżący autor aż do chwili pojawie-
nia się krytyki z pięcio-tysięoznego nakładu sprze-
dał 2.300 egzemplarzy, a w toku procesu (mimo
krytyki!), dalszych 1.700 broszur, a więc razem

4.000 egzemplarzy!
Przesłuchany jako znawca znany księgarz kra-

kowski M. Krzyżanowski podał, że tego rodzaju
krytyka nie mogła autorowi książki zaszkodzić, że
krytyka dopiero w tak poczytnem piśmie jak „II.
Kuryer Codz." może urabiać opinię czytelników i
że ujemna krytyka raczej reklamuje nieprzychylnie
skrytykowane dzieło. Na podstawie tego orzeczenia
znawcy Sąd Okręgowy oddalił znów skargę, uzasa-

dniając wyrok, że skarżący autor z powodu tej kry-
tyki nie poniósł żadnej szkody i ponieść jej nie
mógł. Ale na tem nie chciał poprzestać dr O. i na

skutek jego apelacji sprawa znalazła się we wrze-

sniu br. na wokandzie Sądu Apelacyjnego w Kra-
kowie. Uchwałą z 26 września br. Sąd Apelacyjny
zniósł wyrok I-szej instancji, albowiem znawcy nie
przesłuchano jeszcze na okoliczność np., jaki wpływ
miał kołporUrz „Głosu Miasi" przy pomocy wy-
wieszek, albowiem nie zbadano i nie przeprowa-
dzono na to dowodów, dlaczego podobno inne książ-
ki, traktujące o tym samym przedmiocie, między
czytelników się rozeszły.

W następstwie tej uchwały Sądu Apelacyjnego
rozprawa zaczyna się na nowo i na następnej roz-

prawie obie stromy mus,zą zacząć znów od począt-
ku przeprowadzać żmudne nowe dowody z całą ple-
jadą świadków i arsenałem innych środków dowo-
dowych!

• • •

Książkę p. dra Ordyńskiego przeglądnęliśmy w

aktach sądowych i stwierdziliśmy w niej liczne
błędy prawnicze 1 mylne pouczenia, błędy styli-
styczne i językowe, wprost rażące ucho polskie!

I o taką książkę kruszy się kopje przez całe la-
ta? Ił Procesy ostatnich dni wykazują, że książka
może być zła, że może zasługiwać na ujemną kry-
tykę, ale jeśli obrażony antoi opiera swą skargę o

odszkodowanie na skrystalizowaniu rzekomo dobrej
części książki, książka choć w przeważającej części
zła, może być już dla krytyka nietykalną! Inaczej
może zapłacić odszkodowanie autorowi w tysią-
cach dolarów, będzie musiał na swój koszt odiwo-
łanie krytyki wydrukować, a nadto ZWTÓCSĆ antoro-
wi kilka tysięcy złotych kosztów za dziesięcio-
letni proces. Bo tak długo, mamy nadzieję, po-
trwać jeszcze może proces o krytykę broszury za-

wierającej nieogtoszony w „Dzienniku Ustaw" tekst
ustawy, z wadliwem i mylnemi objaśnieniami au-
tora...

Autorzy lichych piśmideł mogą u nas liczyć na
wcale pokaźny zarobek...

Filip Haisman mmm na a lata
citfhiego wiezienia.

. Insbrucku zakończył się wreszcie długo-
hwały sensacyjny proces c ojcobójstwo przeciw
łilipowi Halsmanowi, oskarżonemu o zabicie na

wycieczce górskiej ojca. Po dwugodzinnej nara-

dzie w ostatnim dniu procesu, sędziowie przysię-
gli ośmiu głosami „tak" na cztery „nie" stwier-

Paweł Halsmann winnym jest zabiciadzili, iż
ojca.

Gdy oskarżony wprowadzony został na salę !
usłyszał wyrok, zaczął w gwałtownych słowach
ponownie dowodzić swej niewinności. Ani prze-
wodniczący rozprawy, ani obrońca Halsmanna
nie mogli go uspokoić. Mimo, że przewodniczący
groził mu wyprowadzeniem ze sali, Halsmann
głośnymi krzykami usiłował ciągle protestować
przeciwko temu wyrokowi i wołał w uniesieniu?
„Wyprowadźcie mnie z sali, nie chcę mieć nic do
czynienia z sędziami, którzy dopuścili się omyłki
sprawiedliwości 1"

Gdy wreszce trzej żandarmi wyprowadzili Hals-
manna ze sali, odchodząc wołał on ciągle: „Jestem
niewinny, kto inny dopuścił się zbrodnii"

Paweł Halsmann skazany został na 4 lata cięż-
kiego więzienia.

Kurjer sportowy.

MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ TENISOWY CZE-
CHOSŁOWACJA - HISZPANJA, rozegrany w dniu
20 bm. w Barcelonie, zakończył się ciężko wypraco-
wanem zwycięstwem Czechów w stosunku 6:4.

NIEMCY - FINLANDJA 1:9 (0:0). Międzypaństwo-
we zawody w piłce nożnej, rozegrane w niedzielę w

Altonie, zakończyły się dotkliwą porażką Finów,
którzy po pauzie nie wytrsymali tempa.

NIEMIECCY LEKKOATLECI NA ZAWODACH W,
MUKDENIE. Po ukończeniu zawodów w Japonji,
niemieccy lekkoatleci udali się do Mandżurji, gdzie
wzięli udział w zawodach w Mukdenie, przyczem
Niemcy odnieśli trz: a Japończycy Jwa zwyoięstwa.
Zwycięzcy odbywają swój powrót do ojczyzny w

dwu grupach, z tych jedna wraca do kraju przez
Syberję i Indje, druga zaś (dr Peltzer) udaje sie

jeszcze do Australji i Ameryki.
WĘGRZY ZWYCIĘŻAJĄ WŁOCHÓW W MECZU

LEKKOATLETYCZNYM. W Genui ukończony S

międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny między Wę-

wZsu
a nku a ^64. Zak0ń0Z0Ily ZWyCi<!StWera

J^rr eą nast
-

: 100 mtr
- ^i (w*gry) 48.4 (rekord), drugi Tavernari (Włochy) 48 6 (re-

s\ \rz!°A F
J

aoelIi
(Wiochy)! 1.500 mtr. Bekali

(Włochy) 3.58, drugi Szabo (Węgry) 4 min (rekord
trzeci Beloni (Włochy) 4.1* Rzut kul,Xany (W*
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„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 291 . Czwartek, 2i października 1929 r.

|ry 15.21 mtr. (rekord), Cereni (Wiochy) 14.38 młr.
bkok w dal (Węrgy) 697 cm., Komasl (Wiochy) 874 em.

Rzut oszczepem Szepes (Węgry) 63.85 mtr., Palmieri
(Włochy) 57.75 mtr. 400 mtr. z plotkami Facelii (Wio-
chy) 54.2, Szomsay (Węgry) 57.4 . Bieg 800 mtr. Barsl
(Węgry) 2:03.4, drugi Tavernari (Wiochy) 2:08 6 110
z plotkami Karlini (Wiochy) 15.2 (rekord). Skok w

wyż Kesmarky (Węgry) 185 cm., Horvan (Węgry)
185 em., Palmieri (Wtochy) 180 cm.

GENERAŁOWIE WALCZYLI Z ADMIRAŁAMI^

w turnieju tenisowym w Camberley Heath (Angija)
Wygrał zespół admirałów w stosunku 18-5

WĘGRY - POLSKA, międzypaństwowy mecz w

hockeyu ziemnym odbędzi esię w niedziele 27 bm. w

Budapeszcie.
WALNE ZEBRANIE SEKCJI NARCIARSKIEJ TO.

TM S TM A SPORTOWEGO „WISŁA" W KRA-
KOWIE odbędzie się dzisiaj we środę o godi 6 SO
wieczorem w lokalu klubowym przy ul. Karmelickiej
1. 10, parter oficyny. O liczne przybycie proszeni sa

członkowie klubu, jak również niestowarzyszeni ama-

torowie sportu narciarskiego.

Polonia-CracovIa.
W niedzielę dnia 27 bm. spotka sie Craeorla na

własnem boisku w zawodach ligowych i doskonała
drużyną stołeczną Polonią. Ubiegłej niedzieli Polonia
w spotkaniu z Garbarnią udowodniła swą wysoką kla-
sę, toteż biało-czerwoni choąo wyjść ze spotkania l
Polonią zwycięsko, będą musieli wytężyć swe siły
Zawody Cracovii z Polonią, po ostanieh zawodach
Warszawian z Garbarnią wzbudziły wielkie zaintere-
sowanie. Bilety wcześniej do nabycia po cenach zni-
żonych w przedsprzedaży.

Karier rad/cwy.
Program stacuj radjofonlcznucli

na czwartek, dnia U października 1«J r,

Kraków (318) Godz. 11.58: Sygnał ozasu, hejnał *

wieży Marjackiej 1 kom. metior., godi, 12.80: Kon-
cert dla młodzieży szkolnej i Warszawy, god«. 1»«
Kom. gosp. z Warszawy, godz. 16.15: Koncert gram.,
godz. 17.15: Pogadanka dla pań: p. L. Krzyżanowski:
„Angielska powieść kobieca", godz. 17.45: Koncert •

Warszawy, godz. 18.45: Rozmaitości, „Gadki podha-
lańskie" — p. Wł. Dorula, komun., godz. 19.10: Gieł-
da rolnicza z Warszawy, godz. 19.25: Odczyt „O prze-
roście metafory w sztuce współczesnej" — wygł. p.
M. Czuchnowski, godz. 19.58: Sygnał czasu, godz. 30:

Hejnał z wieży Marjackiej, program na dzień nast.,
godz. 20.05: Koncert. Wyk.: p. J. Ilnieka (sopran), p.
J. Zięba (bas), p. St. Schwarzenberg-Czerny (tort.),
dyr. B . Wallek-Walewski (akomp.), godz. 21.80: Słu-
chowisko z Wilna, godz. 22.15: Kom. i Warszawy,
godz. 3: Muzyka taneczna t „Oazy" w Warszawie,
godz. 24: Hejnał z wieży Marjackiej.

Warszawa (1411.7) Godz. 11,58: Sygnał oman, hejnał
z wieży Marjackiej w Krakowie, godz. 12 .30: Koncert

szkolny. Ork. Filk. pod kier. dyr. J. Bojanowskiego,
M. Karwowska (sopran), prof. Z. Rabcewiczowa (for-
tepian) 1 K. Wiłkomirski (wioloncz.). Słowo wstępna
wyp. T . Mayzner, godz. 15: Kom. gosp., godz. 15.45:
Kom. L. O. P. P „ godz. 16.15: Koncert gramof., godz.
17.15: „Wśród książek" przegląd najnowszych wy-
dawnictw omówi prćf. H. Mościcki, godz. 17.45!
Koncert solistów. Nina Maro (sopr.), li. Wiłkomirska
(fort.) i K. Wiłkomirski (wioloncz.), godz. 18.45: Roz-

maitości, kom. Tow. zachęty do hodowli koni w Pol-
sce, godz. 19.10: Giełda rolnicza, godz. 19.25: Muzyka
gramof., godz. 19.58: Sygnał czasu, godz. 20: Program
na dzień nast. Wiadomości biei., godz. 20.18: J. St
Mar.: „Ludzie z pod dna", godz. 20.80: Muzyka lekka.
Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. J . Ozimińskiego, St. Kar-
lińska (śpiew) i prof. L. Orstein (akomp.), godz. 22 .15:
Kom. meteor., polic., sportowy, godz. 22.35: Komun.
PAT, godz. 23: Muzyka taneczna z „Oazy".

Jeszcse tylko dziś w „UCIESZE" wspaniały film erotyczny

jn 1 KOŚNY SZEPT NOCY"
Niezapomniane kreacje odtwarzaią: LII Dagowr i Hana StOve.

Jutro w „UCIESZE" premjera arcyfilmu według Hr. Lwa Tołatoja

„i¥W¥ IRBP"
BOlSk Największy twór genjalnego reżysera rosyjskiego W. PUPOWKINA

Olbrzymi stadion sportowy w Stanach Zjednoczonych.

Kurier gcspcdgrczy.

Tydzień opieki nad emigrantami.
W dniach od 18 do 24 listopada odbędzie si$

na terenie całego państwa tydzień propagandy
„Tydzień opieki nad emigrantami i rodakami na

obczyźnie". Akcja tygodnia nie będzie obejmowa-
ła województw: poznańskiego, pomorskiego i ślą-
skiego.

Zjazd hodowców koni.
W dn. 16, 17 i 18 listopada r. b. odbędzie się w

Warszawie pierwszy ogólny zjazd hodowców koni
w Polsce, który ma za zadanie podniesienie ho-
dowli, wyjaśnienie jej znaczenia dla obrony pań-
stwa i pod względem ekonomicznym, zobrazowa-
nie stanu obecnego i wyszukanie środków popra-
wy hodowli.

Uniwersytet w Michigan zbudował własnym kosztem olbrzymi stadjon sportowy, przeznaczony
w pierwszym rzędzie do rozgrywek footballowych. Trybuny stadionu są obliczone na pomiesz-

czenie 75.000 widzów. Gigantyczny ten plac sportowy widzimy na naszej ilustracji.

Zbyt polskiej wytwórczości
na rynku francuskim.

Z Warszawy donoszą (J): Od 5—18 bm. bawiła
w Polsce wycieczka kół przemysłowych i handlo-

wych i Lyonu pod przewodnictwem tamt. kon-
sula polskiego Klucayfiikiego. W wycieczce brali
udział m. in. największy tamt. hurtownik trzody
chlewnej i bydła Dunnoscu oraz hurtownik arty-
kułów spożywczych Floccard.

Wycieczka bawiła w Poznaniu i Warszawie ce-

lem nawiązania bezpośredniego kontaktu między
eksporterami polskimi a importerami francuskimi.
W Poznaniu wycieczka zetknęła się z przedstawi-
cielami izby przem i handlowej. W wyriiku konfe-

rencji przedstawiciele sfer francuskich zawarli
kilka umów, m. in. o dostawę ziemniaków oraz

trzody chlewnej.
W Warszawie wycieczka podejmowana była

przez Izbę przemysłowo-handlową, gdzie równiej:
doszło do szeregu transakcji artykułami spożyw-
czymi, Jak raki, grsyby, dziczyzna itd. Pierwsze

transakcje mają być na razie przeprowadzone ty-
tyłem próby, następnie w razie pomyślnego doko-
hania transportów nawiązany zostanie stały kon-
takt bezpośredni.

jeden z członków wycieczki, przedstawiciel ko-

palń węgla w okręgu lyońskim p, Steichenbeger
przeprowadził w departamencie górniczo-hutni-
czym min. przem. i handlu szereg rozmów, na sku-
tek których wysłane zostaną transporty węgla bez-

dymnego, używanego do produkowania specjal-
nych gatunków stali. W razie pomyślnych do-
świadczeń Z tym' Wętfleftł, nawiązany zostanife bez-

pośredni kontakt o Stałe dostawy tego Węgla do

Lyonu. t

Przedstawiciela sfer gospodarczych Francji wy-
nieśli a Polski bardzo korzystne wrażenie i w naj-
bliższym czafeie, to jest w przeciągu 4—5 miesięcy
postanowili zorganizować powtórnie wycieczkę
do Polaki dla nawiązania ściślejszego kontaktu.

Nominacja wiceprez. Bankn Polskiego
odroczona?

W związku z pogłoskami o nominacji nowego
wiceprezesa Banku Polskiego na miejsce p. Mły-
narskiego, dowiaduje się A. W., że wszelkie po-
głoski krążące tlą ten temat są znacznie przed-
wczesne, wobec tego, iż czynniki miarodajne po-
stanowiły sprawę nominacji odłożyć na kilka mie-

zięcy. Nominacja wiceprezesa B. P. przed nowytn
rokiem podobno nie nastąpi.

Światowy kongres przedsiębiorstw
komunikacyjnych w Warszawie.

W lipca 1930 i. zbiera się najprzód w Warsza-

EDGAR WALLACE.
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ZAMARŁE OCZY LONDYNU.
Larry, jakkolwiek był człowiekiem silnym, czuł

się bezsilny w splocie tych ramion. Wynik tej nie-

równej walki był przesądzony. Nagle W uścisku
nastąpiła przerwa. Rozległ się stuk otwieranych
drzwi na schodach i głos jakiegoś mężczyzny. Ślepy
Jake podniósł detektywa w górę jak tłumok ze

szmatami, pociągnął w róg pokoju, gdzie rżucił
Holta ogłuszonego na podłogę.

W chwilę potem drzwi zostały wyrwane i Jake

zbiegł jak wicher po schodach, szybciej nawet, niż

byłby się na to ważył człowiek, władający w pełni
wzrokiem.

Larry z trudnością uniósł się fia nogach. Wyjął
latarkę kieszonkową i odszukał rewolwer, który Wy-
leciał mu z rąk w walce. Rzucił się do okna, gwałto-
wnie je otworzył i wyjrzał na ulicę. W tej chwili

ślepy Jake znikał za rogiem kamienicy.
Teraz ktoś wniósł nową lampę i Larry zajął się

ratowaniem młodej kobiety, Fanny leżała jeszćżC
nieprzytomna na łóżku, a krwawe plamy na jej Sżyji
świadczyły o sile Uścisku ślepego.

— Najlepiej będzie, jeśli pani sprowadzi lękam,

wie, a potem w Poznaniu, światowy kongres *wiaz
ku przedsiębiorstw komunikacyjnych, w którym
wezmą udział reprezentanci przeszło 3.000 przed-
siębiorstw, należących do rządów, gmin Wiejskich
i miejskich, samorządów prowincjonalnych i osób
prywatnych.

Kongresy takie odbywają ssię os dwa lata. Osta
tm odbył się w Rzymie w 192Ś r. Kongres ten re-

prezentuje rynek odbiorczy przemysłu komunika-
cyjnego całego świata. Z okazji kongresu odbędzie
Się w lipcu 1030 r. w Poznaniu pierwsza między-
narodowa wystawa komanikacyjno-tniystycsna.

100 miljonÓwTmk, nadwyżki
biiansn handl. Niemiec we wrześniu.

Bilans handlowy Niemiec kształtuje się czyn-

nie w coraz wyższym stopniu. Sierpień b. r. dal
nadwyżkę eksportową w kwocie 50 milj. zl., wrze-
sień b. r. nadwyżkę okrągło 100 mili. zł. a łącznie
z dostawami reparacyjnemi 166 milj. zł.

Nadwyżka bilansu handlowego uzyskana zosta-
ła w drobnej tylko części przez wzrost eksportu,
a głównie przez spadek importu.

GIEŁDA KRASOWSKA.

Płacono za dolara gotówkowego 8.88 -8 .89. Czeki
bankowo 8.89%-8 .90%. Kurs płacenia Bankn Polaki
nie uległ zmianie.

Waluty 1 dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Ruch panował nieco żywszy przy liczniejszych

transakcjach wyłącznie papierami przemysłowemi.
Kursa utrzymane na osiatnim poziomie z wyjątkiem
Zieleniewskiego w dalszym ciągu słabszego. Obroty
nieco większe. Z papierów prooentowych robiono 5%
Prem. Poż. dolarową i 4% Prem. Poż. inwestycyjną
po kursach mocniejszych.

Ns pogiełdzln dokonano transakcyj jedynie Cegiel-
skim po kursie 8 .50 lekko mocniej.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 80, Firlej 50.25,
Siersza górnicza 162, Elektrownia 76—77, Chodorów
162, Optima 48.50.

Papiery procentowe: 5% Prem. Poż. dolarowa 63.25—

68.50, 4% Prem. Poi. Snwest. 117 .50 .

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. (PAT) Dewizy: Belgja 124.70-125.01 -

124.39, Holandja 859 42—360 .37—358.52, Kopenhaga
238.92—239.52—238.32, Londyn 43.50 -43.61-43 39, Nowy
Jork 8.90—8 .92—8.88, Paryż 8512-85.21-35 .08, Praga
26.41—26.47—26 .35, Szwajcarja 172.78-178.21 —172 .35,
Sztokholm 239.69—240.29—239.09, Wiedeń 125.34—125.65-
125.03, marka niem. w obr. pry w. 212 .20, dolar 8.88®/*-
8.89-8.91—8.81.

Akcje: Bank Handlowy 119, Bank Ploski 167.50
167.75 —167 .25, Spies 130, Elektrownia w Dąbrowie 8i
Firlej 51, Modrzejów 19—18.75, Norblin 95.

Potyczki: 4% prem. pot. inwest. 119—117.50, 5% poi,
dolarowa 63.75, 5% opż konwersyjna 50.25, 7% poż,
stabilzac. 88 .50, 8% listy zast. Banku Gosp. Kraj. a

GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT) Pary 20.32%, Lndyn 25.18, Nowy
Jork 5.16.25, Belgja 72.17%, Włochy 27.04, Hiszpanja
74.70, Holandja 208.05 Berlin 123.42W, Wiedeń 72.524,
Sztokholm 138.67%, Oslo 188.27%, Kopenhaga 138.27%,
Śofja 3.73, Praga 15.29, Warszawa 57.95, Budapeszt
90.27%, Białogród 9.12, Ateny 6.71,

ZIEMIOPŁODY.

Kraków, 22 października. Giełda zbożowa; Pszenica
dwor. czerw. 40 .50—41, biała targowa 89.50—40, stara

89—89.50, żyto dworskie 25—26, targowe 24.50—25, owiei
dworski 24—25, targowy 23—24, jęczmień do siewu

25—26, na krupy 23—25, browarny 28-80, siano słod-
kie 10—11, średni* 8—9, kwaśne 6—7, knoiozyna paste-
wna 13—15, słoma długa 8—9, mierzwa luze$ 6—7,
Ziemniaki stołowe 5.5<K-6, gorzelniane 6, mąka pszen-
na okr. krak. grysik pszenny 74—75, grysikowa 71-

72, 45% 69—70, 65% 65-66, z młynów kongr. pszenny
grysikowa 68—69. 0000 63 -64, mąka żytnia okr. krak.
typowa 89—40, mąka żytnia okr. pozn. typowa 40-
40.50. Tendencja ogólna słaba, dowozy małe.

Warszawa, 22 października. Giełda zbożowa: żyto
J4.5fr-24 .78, pszenica 38.75 -89.50, owies Jednolity 23.50-
24.50, jęczmień na kaszę 24.50 -25, browarowy 27—29,
rzepak 98—71, mąka pszenna luks. 78-78, pszenna 0000
63—67, żytnia wedle przepisowego typu 89—40, otręby
pszenne grube 20.50—21 .50, pszenne cienkie 17—17.50,
żytnie 14.25 —14 .50 . Obroty małe, usposobienie ap<>
kojne.

Bydgoszcz, 22 października. Giełda zbotowai Psze-
nica 55—86, żyto 22—22 .50, jęczmień na kaszę 25, bro-
warny 27-88.50, grooh polny 86-88, Wiktorja 52-57,
owies 22—23, otręby pszenne 19.50, żytnie 17.50. Ten-

dencja słaba.

TOWARÓW REGLEMENTOWANYCH
Z FRANCJI. Izba przemysłowo handlowa w Krako-
wie zawiadamia firmy Interesowane, iż Ministerstwo
przemysłu I handlu wyznaozyło nowe kontyngenty
przywozowe z Francji na następujące artykuły: ja-
błka świeże, pomarańcze, mandarynki, owoos świeże,
owoce suszone, kapary, rośliny żyjące, wyroby por-
celanowe, szyby lustrzane i lustra, wody aromatyczne
bez spirytusu, wyroby ze złota i srebra, pozytywki

i gramofony, tkaniny bawełniane bielone, tkaniny
lniane, wyroby firankowe wyszywane na tiulu bez
Obszycia 1 przybrania, tkaniny i tiul, kapelusze i
czapki, guziki i Spinki z masy perłowej, szyld krętu,
kośńi słoniowej i bumtynu, ognie sztuczne i zaba-
wki dziecinne. Równocześnie podwyższone zostały
kontyngenty przywozowe i Francji na następujące
artjrkuły: konserwy rybne, skórki królicze, zajęcze
I kocie, obuwie lakierowe 1 z materjalów luksuso-
wych, fortepiany i pianina, samochody osobowe, tka-
niny jedwabne 1 fulary, kaszmiry, pióra ozdobne i
galanterja.

Firmy, reflektujące na uzyskanie zezwolenia na

przywóz wymienionych wyżej towarów, wnosić mogą
w najbliższych dniach podania do Izby przemysłowo-
handlowej.

powiedział Holt do gospodyni. Stara kobieta spo-glądała na niego gniewnie i nieufnie.

— Czego pan tu szuka w pokoju! — spytała. —

Każę zawołać policjanta.
— Nawet dwóch — brzmiała odpowiedź młodego

człowieka. — Ale przed nimi niech pani sprowadzi
lekarza.

Na szczęście biuro policyjne znajdowało się w po-
bliżu. Był tam właśnie lekarz policyjny, Badał wła-
śnie wypadek pijaństwa, a w kilka minut zjawił
się już w domu przy Goran Sreei

W międzyczasie Fanny przyszła do siebie, uległa
jednak atakowi histerji.

— Czy nie byłoby lepiej, doktorze, gdybyśmy ją
kąsali przewieść do szpitala! — zaproponował
Larry. Lekarz zgodził się.

Z najwyższym zdumieniem obserwował lekarz

ślady skrzepłej krwi na Bzyji dziewczyny.
— Tego nie potrafiłby zrobić człowiek rękami,

zauważył wreszcie — musiał do tego celu użyć pe-
wnego rodzaju instrumentu.

Larry zaśmiał się. W śmiechu tym były jednak
tony bardzo bolesne*

— Jeśli pan przypuszcza, doktorze, że był to in-

strument, to proszę Obejrzeć i moją szyję — wska-
zał na czerwone smugi, które pozostawiły palce
Jake'a.

— Czy i panu przysłużył się zbrodniarz! — py-
tał doktór niedowierzająco.

— Najchętniej milczałbym — odrzekł Larry. Hi-

storji tej nie mogę bowiem zaliczyć do przygód,
z których mógłbym być dumny. Podniósł mnie jak
piłkę tennisową i rzucił o wystawę porcelanową.

Tymczasem gospodyni już się uspokoiła i zaczęła
różpływać się w przeproszeniach i łzach, z powodu
naruszenia dobrej sławy jej domu.

Larry wyszedł na ulicę, by zaczerpnąć świeżego
powietrza. Cżuł się osłabiony i rozbity. Fakt, że on,

Larry Holt, który miał pretensje do mistrzostwa
amatorów lekkiej wagi, został pokonany i rzucony
jak kukła, niezbyt go bolał. Bardziej niepokoiła go
świadomość, że po Londynie ugania bezkarnie zbro-

dniarz, który był niebezpieczniejszy od tygrysa
z dżungli, i który łączył w sobie kolosalną silę nie-
dźwiedzia ze zwinnością małpy.

— No i na tem kończy się na razie to wszystko —

mruknął Larry, rozmyślając nad zaletami napa-
stnika. -

W pół godziny potem wszystkie biura policyjne
w Londynie były już w posiadaniu dokładnego
opisu mordercy i rozpoczęło się ogólne energiczne
polowanie.

O trzeciej nad ranem wrócił Larry do domu. Za-
stał 8unny'ego, śpiącego w krześle. Zbudził służą-
cego lekki em uderzeniem w plecy. (aŁaJ
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Agrement dla ambasadora Skirmnnta.

Londyn, 22 października. (PAT) Rzad brvtvt-
skrski udzielił dziś agrement dla posTa SWmi
ta, jako pierwszego ambasadora Rzeczypospolite!
Przy dworze J. K . Mości króla Wielkiej Brytanji.

Order „Niepodległości
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22 października. Agencja „PAP" do-
»osi, że przy ministerstwie spraw wewn. i przy
prezydjum Rady ministrów powstała specjalna ko-
misja, która przygotowuje na dzień 11 listopada br.
Jako dziesiątą rocznicę oswobodzenia Polski, nowe

odznaczenie pod nazwą „Niepodległość". Odznacze-
nie to będzie nadawane za zasłngi około powstania
1 utrwalenia niepodległości Polski.

Odznaczenia wojewodów
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22 października (/). Dnia 22 bm
min. spraw wewn. gen. Składkowski udekorował
krzyżami komaudoiskiemi „Polski Odrodzonej"
woj krakowskiego Kwaśniewskiego i poleskiego
Krahelskiego za zasługi położone na polu admini-
stracji państwowej oraz stanisławowskiego Nako-
meoznikowa-Kluchowskiego.

Fantazje śląshief IM. p.».
• odwołaniu woj. Grażyńskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Katowice, 22 października (H). Organ NPR „Ka.

rjer Śląski", podał w sensacyjnej formie informa-
cję z Warszawy, jakoby koła rządowe nosiły się
poważnie z zamiarem odwołania woj. Grażyńskiego
z zajmowanego stanowiska i powołania go do War-
szawy na stanowisko w ministerstwie. Na jego
miejsce miałby być proponowany Górnoślązak.

Jak się dowiaduję, cała powyższa wiadomość
jest z palca wyssana. Pobożne życzenia enpeerow-
c6w należy traktować humorystycznie. Jest rzeszą
wprost śmieszną, aby NPR decydowała o kandyda-
tach na, wojewodę śląskiego.

Przed zmianami na stanowiskach
wicewojewodów w Warszawie i Poznaniu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22 października (Wn). Dowiaduję

się, że na najbliższą Radę ministrów wpłynie sze-

reg wniosków wsprawach personalnych.
M. in. ze strony min. spraw wewn. wpłynie

wniosek w sprawie przeniesienia dotychczasowego
wicewojewody warszawskiego p. Łopatto w stan
nieczynny, następnie o powołanie na stanowisko wi-
cewojewody warszawskiego dotychczasowego wice-
wojewody poznańskiego p. Gronziewicza, oraz o po-
wołanie na stanowisko wicewojewody poznańskiego
dotychczasowego starosty dra Typrowicoa (z Naw.
Sącza).

Delegaci Ligi Narodów zwiedzają szkoły
niemieckie na 6. Śląska.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Katowice, 22 października. (H). W dniu dzisiej-

szym delegaci Ligi Narodów min. Agnirra de Car-
eer i prof. de Azcarate zwiedzili niemieckie szko-
ły w polskich miejscowościach Golasowice i Brze-
źnica, pow. rybnickiego. Wieczór byli na obie-
dzie u woj. Grażyńskiego. Hiszpanie zwiedzają
niemieckie szkoły na terenie G Śląska w towa-

rzystwie kilku urzędników z Warszawy I Kato-
wic.

Niemieckie organizacje robotnicze zgłosiły się
do woj. Grażyńskiego z prośbą, by mogli się po-
rozumieć z przedstawicielami Ligi Narodów. —

W dniu jutrzejszym Hiszpanie konferować _będą
z przedstawicielami Niemców, „Tolksbundem" itd.

Niemieckie metody.
Katowice, 22 października. (TAP). Jąk się o-

kazuje, przed przyjazdem delegatów Ligi Naro-
dów na Śląsk Opolski, Regencja opolska poczyni-
ła wielkie przygotowania, ażeby wizytacja szkół
miejszościowych wypadła iak najbardziej dodat-
nio. Przedstawiciele Reegncji dokonali objazdu
szkół, zalecając wprowadzenie pewnych ulepszeń,
ażeby wizytatorzy egnewscy mogli odnieść Jak-
najlepsze wrażenie. M. in. w szkole mmejszościo-
wej w Czyszkach nakazano gospodarzowi szkółki
zainstalować nowe piece i uzupełnić sprzęty
szkolne, aby przedstawiciele Ligi Narodów mogli
prezkonać się, jak to Niemcy starają się o utrzy-
manie porządku w szkołach mniejszościowych (I).

Prolongowanie iermlnu rolo
poleczek na odbudowe.

Warszawa, 22 października. (^) RozporZ4-
dzeniem ministra robót publicznych prolongowano
do 1 grudnia br. termin wpłaty pierwszej Pa-
tyczek na odbudowę, których tenninpłatnośsi
Przypadał na 1 gradnia 1927, 1938 i 19M fc

11„ILUSTROWANY.KURYERCODZIENNY" Nr. 291. Czwartek, 24-października 1929 r

Adolf hr. Bniński wybrany prezydentem
Wielkopolskiej Izby Rolniczej.

Poznań, 22 października. (Si) Celem ukonsty-
tuowania Rady Wielkopolskiej Izby Rolniczej od-
nylo się w dniu wczorajszym zgromadzenie no-

(Telefonem od naszego korespondenta)

Adolf Bniński.

womianowanych radców Izby, wśród których zau-

ważyliśmy szereg wybitnych osobistości wielko-
polskiego świata rolniczego, m. in. hr. Bogdana
Hutten- Czapskiego, hr. Józefa Hntten-Czapskiego,
hr. Ignacego Mielżyńskiego, szambelana Podwor-

skiego, radcę Niegolewskiego, p. Wandę Niegolew-
ską, prezeskę Wielkopolskiego Tow. Kół ziemia-
nek, prezesa Wielkopolskiego Tow. Kół rolniczych
Leona Plucińskiego, wiceprezesa Związku Ziemian,
Mieczysława Chłapowskiego, p. Zygmunta Chła-
powskiego, p. dyr. Tarlowskiego, p. dyr. Wiesława
Tuchołkę, p. prez. Sznlczewskiego, dra Trzcińskie-
Bo, ze sfer profesorów uniwersytetu Pietruszyń-
skiego,' Niklewskiego, Scbiama, Mocarskiego, mjr.
Grabowskiego, przedstawicieli rolniczych instytu-
cyj gospodarczych w osobach p. prezydenta Ziem-
stwa Kredytowego Józefa Żychlińskiego, patrona
Związku Spółek zarobkowych dra Włodzimierza
Seydlitza i wielu innych.

P. ministra rolnictwa reprezentował dyrektor de-
partamentu p. Miklaszewski. Zebranie zagaił ko-
misarz p. ministra rolnictwa, wicewojewoda Gron-
zlewłcz, prżypominając po krótce przepisy prawne,
wchodzące w rachubę przy wyborze nowego prezy-
denta Izby rolniczej.

Na 80 zaproszonych przybyło 78 radnych. Po
zagajeniu zebrania p. prezes Pluciński wysunął
na stanowisko prezydenta Wielkopolskiej Izby rol-
niczej kandydaturę AdOlia Bniskiego, b. wojewody.
W tajnem głosowaniu hr. Bniński przeszedł pra-
wie Jednomyślnie. Za kandydaturą jego opowie-
działo się 76 radnych na 78 głosujących.

Po podaniu do wiadomości, że prezydentem
Wielkopolskiej Izby rolniczej został hr. Bniński,
komisarz pana ministra rolnictwa wicewojewoda
Gronziewicz zamknął posiedzenie oznajmiając, że
dalszy jego ciąg nastąpi po zatwierdzeniu nowego
prezydenta prżez ministra rolnictwa. Po południu
odbyło się przyjęcie w salach Bazaru.

Co regoloie okólnik premiera
w sprawi* umów międzynarodowych?

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22 października (Wrz). Wiadomość,

podana przez agencję „Press" o trfbie postępowa-
nia przy ratyfikacjach międzynarodowych (Zacyto-
waliśmy już we wczorajszym numerze. Red.) znie-
kształciła okólnik prezesa Rady ministrów, wydamy
w tej sprawie dnia 30 września br.

Komentarze do tej wiadomości, podane w niektó-
rych pismach, przedstawiają cel wydania okólnika
i Jego treść w sposób dowolny i pozbawiony pod-
stawy.

Wymieniony okólnik w niczem nie Jest sprzecz-
ny z zasadami ustalonemi w konstytucji oraz w sa

wartych umowach międzynarodowych i nie wpro-
wadza żadnego nowego postępowania przy przed-
kładaniu umów, które zgodnie z art. 49 ust. 2 kon-
stytucji winny uzyskać uprzednio zgodę Sejmn.

Natomiast okólnik zajął się wyłącznie i Jedynie
stroną formalną uzgodnienia i opanowania pod
względem prawnym tych umów międzynarodo-
wych, które zatwierdza Prezydent Rzplitej, zgodnie
z art. 49 ust. 1 konstytucji.

Ta strona urzędowania nie była dotychczas wy
raźnie uregulowana i w tym celu wydane zostały
obecnie przepisy wewnętrzne.

Odnośny paragraf 49 konstytucji zupełnie wyraź-
nie mówi o umowach, które wymagają aprobaty
Sejmu, oraz o tych umowach, które tej aprobaty
nie wymagają. Chodizi więc o określenie z góry,
Jakei umowy muszą podlegać aprobacie Sejmu.
Dla przykładu wymienić nateży. iż np. umowa

koocylacyjna zgody Sejmu nie wymaga, zaś arbi-
trażowa wymaga. Dalej zgody Sejmn nie wymaga
umowa waloryzacyjna, jak również komunikacyjna,
mimo, iż jest międzynrodowa. Chodzi więc o okre-
ślenie, do jakiej kategorji należy dana umowa, czy
wymaga aprobaty Sejmu, czy nie. Dawniej uzga-
dnianiem tych spraw zajmowały się same urzędy.
Okólnik prezesa Rady ministrów z 30 września br.,
który obecnie zniekształcony został przez agencję
Press, ustalę właśnie tę formę urzędowania. Cały
więc hałas, który powstał na tem tle, Jest zupełnie
bezpodstawnym.

>,Polska predzei iii kryzys parlamentarny
aniżeli inne państwa".

Prasa austrjacka o naszych stosunkach wewnętrznych.
Wiedeń, (PAT). „Neueł Wiener Abendblatt"

w korespondencji z Warszawy wywodzi, że od-
mowne stanowisko sejmu wobec dwukrotnych
prób zbliżenia, przedsięwziętych przez rząd, od-
zwierciedla strach sejmu przed rewizją konstytu-
cji, która jednak prędzej czy później będzie mu-

siała przyjść.
Wymiana zdań w sprawie rewizji konstytucji

byłaby okrzystnem przygotowaniem sesji jesien-
nej sejmu. Domagając odbycia się konferencji przy
gotowawczej na terenie pozaparlamentarnym, a

więc poniekąd neutralnym, miał blok rządowy
słuszne do tego powody. Chciano tę pierwszą bez-
pośrednią wymianę zdań odbyć zdała od burzliwej
atmosfery walki, która w oetatnich latach przy-
nosiła uszczerbek każdej sesji parlamentarnej i
która uniemożliwiła sejmowi rzecz Twista pracę.

Stronnictwa opozycyjne wolały jednak obstawać
przy swem stanowisku negatywnem, podczas, gdy
Marsz. Piłsudski dąży konsekwentnie do usunięcia
wybujałości partyjnictwa bez względu ua to, co

sejm uczyni, lub czego nie uczyni.
Sejm, jako dobór ludzi najlepszych i najgodniej-

szych, pragnących służyć narodowi, oto idea, która
określa stosunek Marsz. Piłsudskiego do reprezen-
tacji narodowej.

W tym duchu pragnie doprowadzić do wyja-
śnień artykuł Marszałka Piłsudskiego „Gasnące-
mu Światu". Artykuł ma na myśli partyjnictwo,
stojące na usługach własnych interesów odrę-
bnyhc. Dowodzi on, że Marsz. Piłsudski bynaj-
mniej nie zamierza zboczyć od swego programu.
Po odmowie stronnictw opozycyjnych nie prsed-
sięweźmie rząd prawdopodobnie ładnych dalszych
prób zbliżenia się do sejmu.

Nie można też przypuszczać, by ewentualne TO-
tum nieulności spowodowało ustąpienie gabinetu.
W każdym razie jest Polska bliżej przezwycięże-
nia kryzysu parlamentarnego, nit niejedno inne
państwo.

Zasadniczym warunkiem tego jest oczywiście
prezprowadzenie rewizji konstytucji w myśl pro-
jektu, wypracowanego przez blok współpracy z

rządem. Polska reforma konstytucji znajduje się
w drodze.

Wiedeń uczcił pamięć
poległych ułanów - Polaków.
(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")

Wiedeń, 22 października. (S) Onegdaj odbyła
się w kościele Kapucynów we Wiedniu uroczy-
stość poświęcenia tablicy pamiątkowej, wmurowa-

nej tam ku czci poległych w czasie wojny świa-
towej oficerów i żołnierzy 2 p. ułanów, stacjono-
wanego wówczas w Tarnowie.

Uroczystość ta ma znaczenie dla społeczeństwa
polskiego, ponieważ pułk ten był wybitnie polski,
a historja jego złączona jest z dziejami księcia Jó-
zefa Poniatowskiego. Na tablicy pamiątkowej wi-
dnieje napis w języku polskim: „Nie dajmy się*.

W czasie uroczystości przemawiali dawni ko-
mendanci pułku, a wśród nich były namiestnik
Galicji hr. Hnyn. który złożył wieniec imieniem
b. cesarzowej Zyty. Orkiestra trębaczy Opery pań-
stwowej odegrała następnie pieśń Czwartaków,
która była hymnem 2 pułku ułanów. W uroczy-
stości tej wzięło udział wielu dawnych członków
pułku, wśród nich kilku Polaków.

Jak aresztowano komitet komunistyczny
no Śląsku.

Wywrotowcy chcieli wywołać strajk powszechny.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Katowice, 22 października (H). Od pewnego cza- Na czele akcji stał okr. komitet polskiej partii ko-
su wzmogła się agitacja komunistyczna zarówno munistycznej.
na terenie G. Śląska, jak i Zagłębia Dąbrowskiego. Onegdaj policja sosnowiecka i śląska otrzymała
Punktem zbiornym działaczy komunistycznych by- wiadomość, że w Wełnowcu pod Katowicami od-
ły Katowice, skąd do wszystkich miejscowości Slą- bywa się zebranie wszystkich funkcjonariuszy okr.
ska i Zagłębia Krakowskiego wysyłano bibułę ko- komitetu K. P. P. Policja otoozyla dom, w którym
munistyczną. W Katowicach odbywały się też ze- odbywało się zebranie i przeprowadziła rewizję i
brania przywódców poszczególnych komórek ko- aresztowanie obecnych Aresztowani zostali: Ro-
munistycznych. Agitatorzy mieszkali przeważnie muald Winiarski z Dąbrowy Górn., członek komite-
na Śląsku, gdzie uprawiali konspiracyjną działał- tu okr. KPP, Paweł Targosz z Sosnowca, który w

ność i stąd wyjeżdżali do Zagłębia Dąbrowskiego, lipcu opuścił Wronki, gdzie odsiadywał karę 4-let-

niego więzienia, Abraham Przysuski, zam. w Kato-

JHcach przy ul. Andrzeja 8, przysłany przez korni-
et warszawski, karany już za agitację komuni-

styczną, Władysław Wrzosek z Warszawy, przy
/którym znaleziono większą sumę pieniędzy, doku-
/menty zebrania, notatki itd., Henryk Schwarzmann,
' członek komitetu centralnego KPP., zam. w Kato-

wicach, ul. Sobieskiego 10. Był on jednym z naj-
bardziej czynnych działaczy komunistycznych i
mężem zaufania partji. Przyjechał on do Katowic
pod pseudonimem „Towarzysz Rudolf". Posiadał
on fałszywy paszport na nazwisko Adolfa Sombali.
W mieszkaniu jego znaleziono magazyn broszur, u-

lotek, odezw, kilka tysięcy złotych i większą sumę
marek niemieckich.

W mieszkaniu Schwarzmanna w Katowicach od-
bywały się konspiracyjne zebrania i- stąd wycho-
dziły dyspozycje. Schwarzmann oddawna był po-
szukiwany przez policję.

Pozatem wykryto w Katowicach przy ul. Kra-
kowskiej 7 drugi konspiracyjny lokal. Aresztowano
tafci niejakich Ernesta Bettera z Bielska, Jachettę
Tajch oraz Dorę Kisler z Bielska. W lokalu tym
znaleziono również bibułę komunistyczną. Wszys-
cy wymienieni byli płatnymi funkcjonariuszami

Ponadto aresztowana na terenie Zagłębia Dą-
browskiego Józefa Szywałę z Będzina, Władysława
Przybylika z Dąbrowy Góra. i Józefa Króla z Sos-
nowca.

Aresztowani częściowo znajdują się w areszcie
śledczym w Sosnowcu, częściowo w Katowicach. —

Dalsze rewizje i aresztowania trwają.
Głównym celem zlikwidowanego komitetu okr.

KPP było wszczęście akcji politycznej na terenie
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego. Jednem z najważ-
niejszych zadań miało być wywołanie strajku ge-
neralnego z okazji konfliktu w przemyśle górni-
czym. Przygotowano już odpowiedni zapas broszur
1 ulotek, który wpadł w ręce policji.

W dniu dzisiejszym wszystkich aresztowanych
z Katowic i Sosnowca przewieziono do więzienia w

Mysłowicach.

Nominacfe
w ministerstwie rolnictwa

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22 października (J). „Monitor Polski"

x dnia 22 b. m. przynosi następujące zmiany per.
sonalne w ministerstwie rolnictwa:

W zarządzie centralnym ministerstwa mianowany
został radca ministerialny w VI st. sł. "Stefan Herdiń
radcą ministerjalnym w V st. si., em. pik. int.
Henryk Kile prow. radcą ministerjalnym w VI st.

sł., referendarz Marian Józefkowicz radcą ministe-
rialnym w VI st. sł. „ refer. Antoni Furmankiewic*
radcą w VI st. sł., nadleśniczy inż. Jakób Jakóbowicas
przeniesiony zosta! do centralnego zarządu minister-
stwa na stanowisko radcy ministerialnego w VI st,
sl„ prow. kontroler majątków państwowych Wladyt
slaw Szabnniewlcz w woj. białostockiem mianowany
został prow. inspektorem majątków państwowych w

VI st. sł.

Prow. adjunkt leśny inż. Józef Tadensz Wal.
liseh w woj. krakowskiem mianowany został prowi.
zorycznym komisarzem ochrony lasów w woj. kra*
kowskiem w VIII st. sł., prow. pow. lekarz wetery-
naryjny w VIII st. Bł. Stefan Tesarz w woj. krakow*
skiem mianowany został prowizorycznym powiato-
wym lekarzem wet. w VII st. sł.

iiWspólna akcja PPS, „Banda
i niemieckich socjalistów.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22 października. Zgodnie z uchwałą

Rady naczelnej PPS odbędzie się w dniach najbliż-
szych wspólna konferencja przedstawicieli PPS,
Bundu i Niemieckiej Socjal-Demokracji. Na konfe-
rencji tej zostanie omówiona sprawa jednolitej po-
lityki wspomnianych grup. Jednocześnie zostanie
powołany do życia sekretariat dla uregulowania ca-

łego szeregu spraw bieżących.

Socjaliści gdańscy
przeciw polskim robotnikom

(Telefonem od naszego korespondenta)
Gdańsk, 22 października (F). Onegdaj odbyto się

posiedzenie wydziału wykonawczego gdańskiej so.

cjalnej demokracji, na którem zapadło postanowie-
nie wystąpienia na terenie Sejmu w Jak najostrzej*,
szy sposób przeciwko dopuszczeniu przez senat
gdański robotników sezonowych na terenie Wolne-
go Miasta. Chodzi^tu o robotników polskich, któ-
rzy zatrudnieni są w gdańskich przedsiębiorstwach'
rolniczych.

Narady NPR lewicy Frakcja rewolucyjna
w lodzi.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Łódź, 22 października (W). Przed kilku dniami

rozpoczęły się w Łodzi nieoficjalne pertraktacje po.
między przedstawicielami NPR lewicy i PPS frak-
cji rewolucyjnej w sprawie uzgodnienia wspólnej
taktyki i rozgraniczenia wzajemnych wpływów na

terenie poszczególnych instytucyj.
Z ramienia PPS trakcji, jako mąż zaufania brał

udział w tych rozmowach poseł Szczypiorski.
Dowiaduję się, że rozmowy te doprowadziły do

konkretnego rezultatu i wzajemnego porozumienia,
w myśl którego wpływy tych stronnictw zostały
Jut rozgraniczone, a taktyka ustalona.

ulyroR0procesieonadu2ycia celne
we Lwowie.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 22 października (C). W sądzie okr. kai

nym we Lwowie zapadł we'wtorek wyrok, w kilka-
krotnie odracznaym procesie o ogromne nadużycia
celne, popełnione urzez urzędników celnych na
dworcu głównym we Lwowie i w dyrekcji ceł w

spółce z ekspedytorami, przyczem skarb państwa
poniósł straty około 100. tysięcy zł.

Wyrokiem senatu dla spraw karno-sądowych
skazany został rewident celny Karol Morawski na
2 i pół lata ciężkiego więzienia, rew. Antoni Cho-
roszy na 2 lata, spedytor Oskar Burzek na dwa
lata, zaś spedytorzy Strum, Aks i April zostali u-
wolni eni.

Jak wiadomo, przeciwko głównemu winowajcy,
który bezpośrednio sprzeniewierzył pieniądze Ki-
selce, dochodzenia umorzono na zasadzie orzecze-

nia lekarzy psychiatrów.
0
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Clo wywozowe od masła
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22 października (Wir) Ukazało się
rozporządzenie ministrów przem. i handlu oraz
rolnictwa ustanawiające cło wywozowe od masła
w wysokości 600 zł. od 100 kg. brutto masła kro-
wiego, oraz jego mieszaniny z innymi tlnszczami.

Natomiast wolne od cła wywozowego będzie na-

turalne masło krowie o zawartości wody niewyżej
16 proc., nie posiadające domieszek inych tłu-
szczów, niewłaściwych domieszek, a wywożone
na podstawie zaświadczeń instytncyj do tego upo-
ważnionych.

Również masło przeznaczone do własnego nży-
tkn osób wyjeżdżających zagranicę w ilości nie
wyżej 1 kilograma będzie wolne od cła wywozo-
wego. Dotyczy to również masła wywożonego
w małym ruchu granicznym w zakresie wskaza-
nym przez obowiązujące w tej mierze przepisy.

Przy wywozie zagranicę naturalnego masła kro-
wiego_ wytworzonego w kraju przyznaje się zwrot
cła niszczonego za sprowadzone z zagranicy i zu-

żyte do wytwarzania masła urządzenia i materja-
ły pomocnicze według normy za 100 kg. natural-
nego masła krowiego 20 zł.

Wielkie zamówienia francuskie
w Polsce.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22 października. (Wir) Wycieczka

sfer gospodarczych z Lyonu, która — jak wiado-
mo — bawiła na wystawie poznańskiej, zawarła
szereg nmów na większe dostawy kartofli, roślin
strączkowych i żywej trzody chlewnej dla okręgu
lyońskiego. W Warszawie lyońscy delegaci zamó-
wili również znaczny transport raków z Wileń-
szczyzny, łososi, grzybów snszonych, dziczyzny,
oraz specjalnego gatunku węgla bezdymnego ze

Śląska, który służy do produkcji pewnych gatun-
ków stali. Pierwszy transport zamówionych arty-
kułów został już wysłany do Francji.

200 milionów Ir. zł. 2M iłiemcy
za gazownię warszawska.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22 października. Przez 4 lata toczył

się przed polsko-niemieckim trybunałem rozjem-
czym w Paryżu spor o gazownię warszawską, któ-
rą w r. 1918 przejęły rząd polski i m. Warszawa
od niemieckiego towarzystwa „Dessaner Gaz".

W myśl traktatn wersalskiego rząd polski miał
prawo przejąć tę instytucję, jako służącą użytecz-
ności publicznej.

„Dessaur Gaz" przegrał w Paryżu proces, a wy-
rok trybunału rozjemczego przyznał słuszność
Polsce.

Obecnie „Dessauer Gaz" opierając się na art. 297
traktatu wersalskiego wystąpił z żądaniem odszko-
dowania. Towarzystwo niemieckie określa swoje
pretensje na sumę 200 miljonów franków w zło-
cie (U), a mianowicie 100 miljonów jako równo-
wartość przejętych objektów, oras tyleż samo z ty-
tułu utraconych zysków w okresie 10 lat.

Rząd polski nie uznaje tak wysokiej sumy,
twierdząc, że cena ta nie odp?wiafja ani połowie
wartości objektów. Wobec tego, jeśli porozumie-
nie między „Dessauer Gaz"' a rządem polskim nie
dojdzie do skutku, sprawa oprze się ponownie o

polsko-niemiecki trybunał rozjemczy w Paryżu,
który oznaczy Niemcom odpowiednią sumę od-
szkodowania. , V

Balon niemiecki spad) w Polsce
pod Brzezinami.

Łódź, 22 października. W pobliżu terenów fabry-
ki materjałów wybuchowych „Nitrat" spadł wczo-

raj w nocy niemiecki balon kulisty, typu „Groben-
wirm". pojemności 800 metrów3

.

Balon opadł, przyczem pasażerowie, znajdujący
się w koszu, odnieśli tylko lekkie kontuzje wsku-
tek potłuczenia. Pasażerami byli inż. Albert Hick,
Hans Berliner oraz młody kupiec berliński Gerhard
Feind.

Trzej pasażerowie oświadczyli, iż brali udział w

raidzie balonów, które wystartowały w Berlinie i
miały lecieć do Czechosłowacji. Niestety wskutek
niepomyślnych warunków atmosferycznych balon
ich zapędził do Łodzi.

Po przeprowadzeniu dochodzenia przez komisję
wojskową D. O. K . Łódź i po opróżnieniu zawarto-
ści gazu w balonie, powłokę balonu załadowano na

wagon kolejowy, niefortunnym zaś lotnikom zwró-
cono dokmnenta. Dziś udają się oni do Berlina ko-
leją.

• • •

Może po tem rycerskiem obejściu się z lotnikami
niemieckimi, ustaną alarmy i insynuacje prasy nie-
mieckiej z powodu przypadkowego zabłąkainia się
samolotu polskiego na teren niemiecki.

Przesilenie polityczne
w Gdańsku.

Gdańsk, 22 października (F). Od szeregu tygodni
znajduje się Gdańsk w stadjum kryzysu politycz-
nego. Dwie główne partje polityczne obecnej koali-
cji, socjaliści i centrum, w całej swej polityce i ca-

łej swej ideologji społeczno-politycznej tak dalece
różnią się od siebie, że utrzymanie koalicji przez
dwa lata udało się tylko dzięki ostrożnemu omija-
niu wszelkich, bardziej zasadniczych kwestyj.

Obecnie jednak konieczne staje się ze względu
na katastrofalny brak mieszkań w Gdańsku, roz-

wiązanie palącej kwestji mieszkaniowej. W tej
sprawie socjaliści stoją na stanowisku, że dotych-
czasowa gospodarka przymusu mieszkaniowego w

dalszym ciągu musi być utrzymana, podczas gdy
centrowcy, jako obrońcy interesów właścicieli nie-
ruchomości. kategorycznie żądają zniesienia tej
gospodarki.

Czy koalicja wytrzyma tę próbę sił, jaką będzie
zbliżająca się dyskusja nad tą sprawą w sejmie
gdańskim, okaże najbliższa przyszłość.

Tragiczna śmierć przemysłowca.
Będzin, 22 października (H). Dzisiejszej nocy za-

strzelił się tu przemysłowiec śp. Miratyński, dyre-
ktor firmy „Kabel". Firma ta. jak wiadomo, zacią-
gnęła większą pożyczkę w Banku Śląskim w Kato-
wicach. Sp. Miratyński -położył kres swemu życiu
na skutek trudności finansowych. W związku z

tem samobójstwem odbyło się w Katowicach po-
siedzenie Rady nadzorczej Banku Śląskiego,

Zlazd reprezentantów 103 dzienników i czasopism w Polsce.
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Zdjęcie nasze przedstawia chwilę otwarcia obrad zjazdu w sali Stow. kupców polskich w War-
szawie.

Dalsze oferty na elektryfikację Polski.
Chodzi o lereng nie obicie oferta Harrimana.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22 października. (Wir) Agencja

„Press" donsi, że w związku z projektem elektryfi-
kacyjnym Harrimana trzy grupy kapitalistów za-

granicznych wystąpiły do rządu z propozycją pod-
jęcia rokowań o udzielenie im koncesji elektryfi-
kacyjnej na znacznym terenie Polski.

Koncesja ta objęłaby tereny Poznańskiego i Po-
morza, oraz część Kongresówki w tych powiatach,
które w Kongresówce przylegać mają do terenów
projektowanej koncesji Harrimana.

Wstępne rozmowy przedstawicieli rządu z peł-

nomocnikami tych firm, które na razie występują
samodzielnie, zostały już podjęte. Grupy zagra-
niczne pragną oprzeć ewentualną umowę koncesyj-
ną na tekście umowy rządu z koncernem Harri-
mana. Rokowania z temi grupami, które prawdo-
podobnie połąozą się dla tej akcji i dyskusja nad
tą sprawą zejdzie na tory realne z chwilą wyja-
śnienia się losów koncesji Harrimana. Na razie
można stwierdzić, że uzyskanie koncesji elektry-
fikacyjnej w Polsce zachodniej traktowane jest
przez te grupy poważnie.

Rewizje wśród Niemców na Pomorzu
trwain w dalszym ciągu.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Bydgoszcz, 22 października. (Ag). Posłowie na

Sejm z frakcji niemieckiej'Naumann i Graebe wy-
stali ónegdai z Bydgoszczy telegram do marszał-
ka Sejmu Daszyńskiego z protestem przeciwko
dokonanym w lokalu niemieckiego biura sejmo-
wego w Bydgoszczy rewizjom i opieczętowaniu lo-
kalu. Analogiczny telegram wysłał sen. Hassbacb
do marszałka Senatu i ministra reform rolnych.

Jak się dowiadujemy, posłowi Graebemu zwró-
cone zostały wszystkie skonfiskowane w czasie
onegdajszej rewizji akty i dokumenty.

Rewizje na Pomorzu w związku z pobytem har-
cerzy niemieckich trwają w dalszym ciągu. I tak
onegdaj dokonano rewizji w mieszkaniu właści-
ciela fabryki w Wąbrzeźnie Dahnera, którego
17-letni syn, harcerz niemiecki, aresztowany miał
być jeszcze 13 b- m. i od tego czasu nkrywa się.

Pozatem przeprowadzono rewizję W Rawiczu w

mieszkaniu BrncfcScha; "Kwiatkowskiego, Saunera
i Fipkego, których synowie i córki brali czynny
udział w ćwiczeniach harcerzy niemieckich pod
Berlinem.- Wyniki rewizii nie są znane.

Aresztowany przedwczoraj w Bydgoszczy urzę-
dnik biura sejmowego, obywatel gdański Claus
Rfitzen odesłany został na życzenie prokuratora
do więzienia śledczego, w którym przesiadują na-

dal przywódcy harcerstwa niemieckiego w Polsce
Heidelck, Milkę i dr Burhardl.

Jednocześnie, jak donoszą z Gdańska, senat
gdański ma się zwróoić do rządu polskiego z pro-
testem (?) przeciwko aresztowaniu w Polsce trzech
poddanych gdańskich, należących do związku ba-
daczy pism, oraz przeciwko aresztowaniu Ra-
tzena.

Awantury na wiecu poselskim we Lwowie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 22 pąździernika. (C). We wtorek wie-
czorem odbyło się w sali Tow. Pedagogicznego we

Lwowie zgromadzenie poselskie, na którem prze-
mówienie wygłosił poseł Rybarski (K. N.) . Do

wypełnionej publicznością sali weszła w pewnej
chwili grupa ludzi. Pomiędzy przybyłymi, a mło-

dzieżą korporancką nastąpiło starcie, które prze-
mieniło się w krwawą bójkę na laski i kułaki.

W rezultacie zostało kilkanaście osób rannych,
przeważnie z pośród przybyłych. Rannym udzie-
liło pierwszej pomocy Pogotowie Ratunkowie. Po-
mimo krwawego incydentu zgromadzenie konty-
nuowano do końca.

Litwa dusi sic w petach zależności
od Niemiec.

(Telenram własny Jl. Kuryera Codzienneno")
Kowno, 22 października (Hr). Opozycyjna prasa

litewska omawia trudności, jakie powstały na sku-
tek podniesienia ceł przywozowych w Niemczech w

handlu łitewsko-niemieckim.

Niedawno zawarty traktat handlowy z Niemcami
okazał się martwą literą, gdyż nowe zarządzenia
niemieckie całkowicie niszczą eksport litewski do
Niemiec.

W tym samym czasie, gdy państwa bałtyckie
Łotwa i Estonja zapowiadają wypowiedzenie wojny
celnej Niemcom, Litwa nie może pozwolić sobie na

wojnę z państwem, od którego w dnżym stopniu
zależna Jest politycznie. Jedynem wyjściem z cięż-
kiej sytuacji rolnictwa litewskiego jest szukanie
nowych rynków zbytn(?) bez narażania sobie rzą-
du niemieckiego.

Chaos wewnętrzny rośnie.
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Kowno, 22 października (Hr). Jak się okazuje,
dr Zaunius jnż w sobotę mianowany został mini-
strem spraw zagranicznych i nominacje jego podpi-
sał prezydent Smetona. Już po podpisaniu nomi-
nacji prez. Smetona otrzymał drugą depeszę od
korpusu oficerskiego 8-go pp. w Szawlach, w któ-
rej pułk oświadcza, iż jedynym kandydatem na

stanowisko ministra spraw zagranicznych jest Wal-
demaras- Prez. Smetona wobec tej drugiej depeszy
nominacje jut podpisaną cofnął i w tej chwili spra-

wa obsadzenia teki ministra spraw zagranicznych
jest otwarta. Czy wróci do władzy Waldemaras, za-

leży od ncisku sfer wojskowych.

Mertis nie będzie następcą Tubfalisa.
Kowno, 22 października. (PAT). Do Kowna

przybył gubernator Mertis, któremu zapropono-
wano objęcie stanowiska premjera ze względu na

stan zdrowia Tubialisa, który winien udać się w

najbliższym czasie zagranicę dla kontynuowania
niedokończonej knracji.

Mertis zasadniczo propozycję przyjął, postawił
jednak szereg swoich warunków, z których najwa-
żniejszy był warunek natychmiastowego zwoła-
nia sejmu. Ponieważ warunek ten okazał się nie
do przyjęcia, pertraktacje z Mertisem przerwano.

Z Litwy nie wolno pisać do Polski.
Kowno, 22 października. (PAT). W dniu dzi-

siejszym w sądzie kowieńskim . odbyła się chara-
kterystyczna dla stosunków panujących na Litwie
rozprawa sądowa. Sprawę wytoczył dyrektor po-
czty kowieńskiej przeciw czterem dyrektorom je-
dnego z przedsiębiorstw przemysłowych w Kow-
nie, oskarżając ich o nielegalne stosunki poczto-
we z Polską. Wymieniona firma utrzymywała z

Polską stosunki handlowe. Ponieważ z Litwy me

wolno do Polski przesyłać żadnej poczty, kores-
pondencję firmy kierowano do Polaki drogą okię*

żną przez Łotwę lub Niemcy. Jeden z posłanych
taką drogą listów został zwrócony nadawcy z po-
wodu nie znalezienia adresata i na poczcie przy
rozpatrywaniu stempli, postawionych przez urzę.
dy pocztowe na kopercie listu njawniono, że list
był w Polsce.

Sąd oskarżonych uniewinnił.

Prace europejskie! koniorencii
kolejowej yj iBirsziuiie.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22 października. (Mt). Od dwóch

dni obraduje w Warszawie europejska konferencja
rozkładów jazdy, która zgromadziła 240 delegatów
reprezentujących 147 zarządów kolejowych.

Europejska konferencja rozkładów jazd? rozpo.
częła swoje prace w poniedziałek, a kończy w so.

botę. Na ogół praca konferencji koncentruje się
w obradach grupowych, na których uzgadnia się,
omawia i uchwala wnioski, zgłoszone przez po-
szczególne zarządy kolejowe.

Dotychczas załatwiono kilka ważnych wnio-
sków, zgłoszonych przez delegację polską, które
zmierzają do ulepszenia komunikacji polskiej z

zagranicą. M. in zmiejszony został czas przeb'egn
Nord-Ekspressu na terenie Polski o 30 minut po-
zatem postanowiono uruchomić zarząd bezpośred-
niej komnnikacji z Gdyni przez Warszawę do Bu.
karesztu oraz stworzyć nowe wygodne połączenie
miedzy Polską a Bułgarią.
' We środę w godzinach porannych, p. minister

komunikacji inż. Ktthn dokona uroczystego otwar-
cia konferencji w sali Rady miejskiej W imieniu
uczestników konferencji odpowie na przemówienie
min. Kuhna, stały przewodniczący konferencji roz.

kładu jazdy gen. dyr. koleji szwajcarskiej p. Etter,
W dniu dzisiejszym dyrektor Etter złożył ofi.

ejalną wizytę min. Kflhnowi oraz wicemin. Czap.
skiemn, a uczestnicy konferencji byli obecni na

uroczystem przedstawieniu „Halki".
Zagraniczni uczestnicy konferencji wyrażają się

nader pochlebnie o znakomitej organizacji kon<
ferencji i twierdzą, te ładna z dotychczasowych
konferencji nie była tak sprawnie przygotowana i
zorganizowana. Europejska konferencja rozkładów
jazdy obejmuje poza europejskiemi zarządami tak-
że koleje chińskie, japońskie i mandżurskie,

w—

Teatry lwowskie wydzierżawione
dyr. Czarnowskiemu.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Łwdw, 22 października. (O. We wtorek wieczór

odbyto się posiedzenie komisji teatralnej pod
przewodnictwem komisarza rządu prof. Nadolskie.
go. Po obszernej dyskusji uchwalono teatry miej.
Skie wydzierżawić do 31 sierpnia 1930 r. dyr. Ln>
dwikowi Czarnowskiemu i udzielić mu subwencji
700 tysięcy zL Uchwała zapadła 7 głosami pite-
ciw 5.

We środę zajmie się sprawą dzierżawy teatrów
komisja budżetowa, we czwartek zaś wejdzie ona

na posiedzenie rady przybocznej.
4i

„Arcybiskup" mariawicki Kowalski
skazany na rok ciężkiego więzienia.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22 października (I). We wtorek w

gmachu Sądu Okr. w Płocku rozpoczął się proces
przeciwko przywódcy Mariawitów „arcybiskupowi"
Kowalskiemu, oskarżonemu z art. 73 k. k. o blsż-
nierstwa przeciwko Ojcu Św., religji katolickiej, ko.
iciotowi katolickiemu, zawarte w opracowanem
przez niego wydaniu Starego Testamentu. Zazna-
czyć należy, że Mariawici wielką wagę przypisują
do tego procesu, gdyż chodzi tu o kwestje dogma«
tyczne i walkę na tem polu z kościołem katolic-
kim.

Sprawa była Jnż swego czasu umorzona pizei
prokuratora, który sta>nąl na stanowisku, że pisma
i prace Kowalskiego są przeznaczone do wewnętrz-
nego mżytku pomiędzy Mariawitami i nie mogą o-,
brażać kościoła katolickiego.

Sąd okr. stanął jednak ns innem stanowisku i
nakazał sporządzenie aktu oskarżenia.

Akt oskarżenia zgodnie z procedurą został odczy-
tany przy drzwiach zamkniętych. Cała sprawa od-
była się również przy drzwiach zamkniętych. —«

Oskarżał naczelny prokurator płocki Dlouchy. Bro,
nił oskarżonego adw. Dreszer z Warszawy- W cha-
rakterze świadków zeznawali referent starostwa
Górecki, „biskup" mariawicki Rostworowski, oraz

zakonnica i żona proboszcza parafji marjawickiej
w Wairszawie Bnchholzowa.

Po wysłuchaniu świadków i przemówieniach sąd
skazał Kowalskiego na 1 rok ciężkiego więzienia,
zmniejszając na zasadzie amnestyi tę karę do po.
Iowy. Wyrok wywołał silne wrażenie. Obrońca
zgłosił apelację.

Mord w drohobyckiem wiezieniu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 22 października (C) W więzieniu kar-
nem w Drohobyczu popełniona została potworni
zbrodnia. Odsiadujący karę 13-letniego więzienia
za morderstwo Michał Pioć zamordował przy po-
mocy siekiery współwięźnia Adama Oręgę. Ten
ostatni odsiadywał również karę za zabójstwo.
Powodem była nienawiść.

Dziwny pośpiech
trybunatu Rzesiy.

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")
Berlin, 22 października (HI). Przed trybunałem

stanu w Lipsku rozpoczęła się rozprawa aa skutek
oskarżenia, wniesionego przez frakcję niemiecko-
narodową sejmu pruskiego z powodn zarządzenia,
zabraniającego urzędnikom pruskim podpisywać
żądanie plebiscytu, zainicjowanego przez Huggen-
berga.

Na wstępie rozprawy przedstawiciel rządn pru-
skiego postawił wniosek o odroczenie terminu roz-

prawy z powodu zbyt krótkiem czasu laki upłvnąl
od chwili wniesienia skargi. Par. 6 st tutu trybu-
nału stanu postanawia, iż od chwili wniesunia
skargi do dnia rozprawy musi upłynąć conajwniej
14 dni. Pomimo tego protestu trybunał stano p«
dłuższej naradzie nchwali! przystąpić do natych-
miastowego rozpatrywania zażalenia niemiecko-
narodowej frakcji. Zażalenia to domaga się wyda*
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Itr'" wwMbMia, na podstawie któ-
rego dekrety i rozporządzenia rządu pińskiego. o -

8w0b0dę urzędników
państwowych powinny zostać cofnięte, a urzędni-
kom tym stosownie do przepisów koośtytucr
gwarantowane ma być prawo swobodnego udziału
w akcji plebiscytowej Huggenberga

Rozprawa nie została jeszcze zakończona W
każdym razie pośpiech trybunału stanu zwraca no.

wszechną uwagę.
"

Hitlerowcy prowokują
ustawicznie krwawe burdy.
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Berlin, 22 października, (hk) Na poniedziałek
wieczór zapowiedzieli hittlerowcy zgromadzeni, w

Lipsku, na którem miał przemawiać poseł do pru-
skiego Landtagu Wulle o „czarno-czerwono-zlo-
tym duchu braci Sklarek". Na zgromadzenie przy-
była równocześnie z hittlerowcami wielka liczba
ich przeciwników politycznych.

Z chwilą, gdy rozpoczęto wiec, na saU powstała
straszna bójka, której kres położyła dopiero we-

zwana policja, rozwiązując zebranie. Podczas bój-
ki zostało, 30 osób rannych w tem 3 śmiertelnie.

Wobec wrogiego stanowiska przeciwników, po-
licja była zmuszona wciąć hittlerowców w obronę
l odprowadzić ich do domów. Jeszcze w ciągu wie-
czora powtarzały się częste bijatyki nliczne, pod-
czas których klika osób odnisło rany.

Ornie łapownictwa w magistracie
we Wrocławiu.

(Telegram, własny „II. Kuryera Codziennego")
Wrocław, 22 października (ch). „Schleiische Zei-

tung" donosi, że bunnlstrs di Wagner wytoczył na

podstawie doniesienia z kół radnych miejskich do-
chodzenia przeciw czterdziestu urzędnikom miej-
skim, którzy brali „podarunki" od zbankrutowanej
firmy wrocławskiej za uwzględnienie jej ofert przy
dostawach miejskich.

Cała afera wysila na jaw p«y konkursie firmy
elektrycznej Wirz. Przy przeglądzie książek znale-
ziono konto, na któretn zapisywano łapówki dla
owych czterdziestu urzędników miejskich.

i. i • i

Próba samolotu rakietowego.
(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")

Berlin. 22 października (ch). Znany lotnik be«-
silnikowy Espenlaub, który na lotnisku W Duessel-
doifie ma warsztat lotniczy, robi od pewnego czasu

doświadczenia z samolotem rakietowym. Chodzi tu
taj o bezsilnikowy jednopłatowiec. Do pierwszego
doświadczenia we wtorek użył dwu rakiet. lany
samolot wyciągną) aparat bezsilnikowy z Espen-
laubem w powietrze, a po odczepieniu się od niego
zapalił lotnik jedną rakietę, która popchnęła aparat
naprzód. Druga rakieta sawiodła z powodu zepsu-
cia się zapału. Po tem doświadczeniu samolot wy-
lądował pomyślnie.

Niemcy wycofali swego przedstawiciela
z rządu łotewskiego. ;; .

(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego")
Ryga, 22 października. (HI) Niemiecka frakcja

w parlamencie łotewskim odwołała swojego repre-
zentanta w gabinecie, min. skarbu Berenta.

Przyczyną tego są różnice zdań między frakcją
niemiecką a resztą koalicji rządowej na tle za-

rządzonego na Łotwie plebiscytn, który zwraca się
przeciw udzielaniu działek gruntowych członkom
byłych bałtyckich bataljonów niemieckich.

Rząd sowiecki popierał strajk
na Łotwie.

Ryga, 22 października (Hr). Zwrócił tu uwagę
fakt, te w toin strajku powszechnego na Łotwie
Sowiety wstrzymały na granicy wagony transpor-
tów, przeznaczonych do portów w Rydze i Libawie.
Wskutek wstrzymania transportów powstały na

granicy zatory, które do dziś dnia nie zostały jesz-
cze usunięte. Rząd sowiecki przez wstrzymanie wa-

gonów transportowych chciał dopomóc strajkują-
cym.

W Moskwie rozstrzelano
pięciu h. generałów carskich.

Moskwa, 22 października. (S). Urzędowo do-
noszą, że czerezwyczajka wpadła na trop orga-
nizacji antyrewolncyjnej w przemyśle wojskowym
unji sowieckiej. ...... x. ..

W skład organizacji tej wchodzili b. wyżsi oti-
cerowie armji carskiej.

B. generałowie Micha jlow, Wysoczański, Dym-
man, Dechanow, Szulka zostali zasądzeni na

śmierć, resztę oskarżonych o należenie do tej or-

ganizacji internowano w obozach koncentracyj-
nV Kara śmierci na wymienionych została już wy-

konaną. •

Nowe zaognienie się sporu
rumuńsKo-wałiershieao.

Paryż, 22 października. (Lk) Poseł Titulescu,
przedstawiciel Rumunji w komisji, dla reparacyj
wschodnich i czeski przedstawiciel Osusky zawia-
domili w poniedziałek Brianda o powstałym w

czasie rokowań sporze między Rumunią a WQ-
flt

Węgry bowiem nie zgadzają ii? na Poruszenie
kwestji optantów podczas prac komisji Younga,
Rumunia natomiast oświadczyła, iż w razie pie-
zadawalającego rozwiązania tej kwestji będzie
zmuszona odrzucić plan Younga.

Nowy lot przez Aflanfufc.
Londyn, 22 października. (PAT). Agencja Reu-

tera donosi z Harbourgrace na Nowei Ziem , że
lotnik amerykański Diteman podjął dzijro l/.io
według Greenwich lot ponad Atlan ykiem. Odlo
Ditemana nie był zapowiedziany i dlatego :nie był
znany szerszemu ogółowi. Dopiero po starcu! o

trzymano list od Ditemana, ^ tkórymlotnik do
nosi, że zamierza wylądować w Londynie.

Diteman leci na jednopłatowcu o płacie dolnym
i ma z sobą 165 galonów paliwa. Samolot jego no-

si nazwę: „Oolden Biid".

ŻŚ±

Gabinet Brianda obalony.
Paryż, 22 października. (HI) Na dzisiejszem pisr-

wszem posiedzeniu Izby deputowanych po otwarcia
sesji jesiennej, gabinet Arystydesa
Brianda został óba1ony.

Bezpośrednią przyczyną tego sensacyjnego wy-
darzenia politycznego, które pociągnie aa sobą da-
leko idące następstwa w polityce międzynarodowej,
był wniosek radykałów, domagający Się ustalenia
terminu debaty nad polityką zagraniczną na dzień
15 listopada b. r. Braind sprzeciwił się temu, sta-
wiając równocześnie kwestję zaufania. W głosowa-
niu wniosek radykałów został uchwalony 288 glo-
sami przeciw 277. ,

(Telegram własny „U. Kuryera Codeiennego")

Natychmiast po ogłoszeniu wyniku głosowania
około godz. 7 .30 wieczór, Briand wraz z ministra-
mi opuścił ławę rządową, poczem udał się do pre-
zydenta Doumergue celem złożenia mu prośby dy-
misji całego gabinetu.

Nastroje przesileniowe ujawniły się już daiś
przed południem bezpośrednio po złożeniu prośby
dymisyjnej przez ministra pensyj 9nterion, który
wczoraj przepadł przy wyborach uzupełniających
do senatu. Anteriou kandydował z ramienia skraj-
nej prawicyv Prośby dymisyjnej Briand jednak nie

przyjął, oświadczając, że i tak cały gabinet nosi
się z zamiarem ustąpienia natychmiast po ratyfi-

Wizfo m przedi 5© lal
stała się rzeczywistością.

Czarodziejowi z Munro Parku złożyli hołd przedstawiciele
rządu, przemysłu i nauki.

(Telegram własny Jl Kuryera Codziennego")
Wiedeń, 22 października, (ra). Uroczystości

50-cio lecia wynalezienia żarówki przes Edisona,
odbyły się w posiadłości ziemskie! Forda Dear-
dorn.

Goście w liczbie około 500 z prez. Hooyerem
na c£ele zostali przewiezieni do domu Forda na

modein pierwszej kolei żelazne! • r. 1787, której
lokomotywa była ogrzewana drzewem.

W, domu Forda zostało zrekonstruowane stare
laboratorium Edisona z przed 50-ciu lat z najwięk-
»ą dokładnością i prawda historyczna.

Cały dom był urządzony w stylu * przed pól
wieku. Wszelkie samochody, radja, telefony i in-
ne techniczne wynalazki obecnego dnia zostały
i niego usunięte.

Ford do tego stopnia zachował styl ówczesnej
epoki, że na okolicznych polach zamiast nowo-

czesnych traktorów Forda, zjawiły sie z iego pole-
cenia pługi i brony zaprzężone w woły.

Trzy stole biesiadnym zasiedli goście z sędzi-
wym jubilatem w prośrodku. Wśród gości znaj-
dowali się: prez. Hooyer, Orrill Wright, pani Cur-
rie-Skłodowsk \ Oven Young, poseł londyński Da-
yes, król stali Schwab, Rockefeller młodszy, prof.

Einstein i inne znakomite osobistości ae świata
nanki, finansjery i rządu.

W czasie kulminacyjnego priemówienia prez.
Hoovera sędziwy Edison wzrnszył się tak silnie, te
doznał nagle ataku osłabienia. Musiano go odpro-
wadzić do sąsiedniego pokoju, gdzie złożono go
na sofie, aby przyszedł do siebie. Koło Edisona
zgromadzili się liczni znakomici lekarse, którzy
orzekli, że Edison prawdopodobnie w ostatnim
czasie przeszedł jakieś większe wysiłki, co wy-
czerpało jego organizm, obecne osłabienie jednak
nie grozi żadnem niebezpieczeństwem. Edison po
pewnym czasie przyszedł do siebie do tego sto-
pnia, że zdecydował się odprowadzić na stację pres.
Hooyera, odjeżdżającego do Cinćinati.

Jak obecnie wychodzi na ]aw, Edison niedawne
przeszedł zapalenie płuc, po którem jeszcze zu-

pełnie nie przyszedł do sil. Ponieważ Edison za

wszelką cenę chciał wzią udział w zapowiedzia-
nych uroczystościach jubileuszowych, zataił przed
swą rodziną swój prawdziwy stan zdrowia, co

stało się powodem dzisiejszego nagłego osłabienia.
(Patrz artykuł na str. 6-tej).

0

kacji planu Younga.
Już wczoraj przywódca socjalistów Leon Blum

przemawiając na zebraniu socjalistycznym wyra-
ził przekonanie, że dni gabinetu Brianda są poli-
czone i nazwał go: „gabinetem stu dni". Blum o-

świadczył jednak, źe istnieją małe szanse na

stworzenie gabinetu lewicowego, natomiast raczej
należy się obawiać utworzenia gabinetu Tardieu,
opartego na partjach prawicy i środka.

(O sytuacji wewnętrznej we Francji i grożącem
przesileniu, które jednak przyszło wcześniej, jak
przypuszczano, pisaliśmy we wczorajszym arty-
kule wstępnym. — Red.) .

Krwawe rozruchy w Peftlnie
Pekin, 22 października. (PAT). Wczoraj wie-

czorem w całem mieście doszło do krwawych roz-

ruchów. Tłumy rikszów (dorożkarzy) uzbrojone w

pałki zatakowaly tramwaje, smnszając pasażerów
do ich opuszczenia i' poturbowały pracowników
tramwajowych. W niektórych tramwajach wybito
szyby i uszkodzono motory. W ciągu trzech godzin
ruch byl przerwany.

Wkrótce potem nadciągnęło wojsko i pomogło
policji do rozpędzenia rikszów. Ogłoszono stan o-

blęłenia. Spokój stopniowo zostaje przywrócony,
lecz rnch tramwajów jest wstrzymany.

Przyczyna rozruchów jest jeszcze tajemnicą,
chociaż wiadomem jest, że od pewnego czasu zwią-
zek rikszów i pracownicy tramwajów byli ze so-

bą we wrogich stosunkach.

Mac Donald i Hoover porozumieli się
w sprawi* wolności mórz i blokady?

Londyn, (PAT). Specjalny korespondent „Dai-
ly Telegraph'

1
, John Fosterfrazer, jeden » najwy-

bitniejszych publicystów angielskich, toWartyszą-
cy cały czas Mac Donaldowi/podaje rewelącyjną
wiadomość, jakoby pomiędzy prezydentem Hooye-
rem a Mac Donaldem doszło do porozumienia co

do formuły, na zasadzie której rozwiązana ma

być dotychczas sporna kwestją wolności mórz i
blokady.

Według tego formuła ustalić ma, że Wielka
Brytania nie będzie rościła sobie pietensyj do

próby zatrzymywania i rewizji statków neutral-
nych, zaś Stany Zjednoczone zobowiążą się nie
zaopatrywać strony wojującej, będące] napastnik
kiem z tem jednak zastrzeżeniem, źe decyzja co

do określenia napastnika pozostawiona zostanie
Stanom Zjednoczonym, bez interwencji w tej mie-
rze ze strony Hagi lub Genewy.

Umowa, zawierająca tego rodzaju.formułę, wy-
pracowana ma być przez Mac Donnda i Dawesa
w Londynie i zawarta jeszcze przed upływem tego
roku, czyli przed konfereneją londyńską.

Wielka debata konstytucyjna w Austrjirozpoczęto.
(Telegram, własny Jl. Kuryera Codziennego")

-W iedeń, 22 października, (ch) Na wtorkowem
zgromadzeniu narodowem rozpoczęły się debaty
nad projektem imiany konstytucji.

Pierwszy przemawiał imieniem opozycji poseł
socjalistyczny dr. Renner, który oświadczył, że ta
reforma konstytucji nie jest środkiem uspokojenia,
lecz żagwią pożaru. Socjaliści nie boją się walki.

Projekt ten służy tylko do pozbawienia narodu je-
go praw politycznych i parlamentarnych. Ani
jeden socjalista nie da się dla niego pozyskać.

Drugi przemawiał imieniem partji większości
dawny minister oświaty Schmitz, który nawoły-
wał do rozbrojenia się politycznego i przywróce-
nia spokoju.

Zagadkowe ustąpienie ambasadora włoskiego
w Berlinie.

Berlin. (PAT). Jak donosi „Voss. Ztg." ambasa-
dor włoski w Berlinie lut. AMoyramdi Maiescotb
wyjeżdża na urlop, z którego niema iuż powrócić
na swoje stanowisko. Jednocześnie z ambasadorem
odwołano dotychczasowego radcę ambasady Rocco,
oraz trzech sekretarzy legacyjnych. Odwołanie to
ma być następstewm pewnych nieporozumień tech-
niczno-administracyjnych pomiędzy ambasadą ber-
lińską, a cemtralnemi instancjami włoskiemi.

Jako następcę po ambasadorze Aldovrandim Ma

rescołtim wymieniają dotychczasowego ambasadora
włoskiego w Moskwie dra Cerrutiego.

Socjalistyczny „Vorwarts" twierdzi, że odwoła-
nie ambasadora Aldovrandiego pozostaje w związku
z niewyjaśnioną dotąd aferą zniknięcia w ambasa-
dzie włoskiej w Berlinie tajnego klucza szybowego.

Z innych źródeł donoszą, że odwołany Został ca-

ły personal ambasady z poleceniem natychmiasto-
wego powrotu do Rzymu.

Krwawy dramat podczas zabawy w „Proświcie"
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 22 października. (C). W czasie zabawy
w czytelni „Proświty" we wsi Andrzejówka w

pow. sokalskim rozegrała się wstrząsająca scena.

Oto pomiędzy licznie zebranymi uczestnikami za-

bawy zjawił się niespodziewanie z karabinem w

ręku parobek Jan Hnatów. Zanim obecni zorien-
towali się w sytuacji, Hnatów, wziąwszy na cel

swoją narzeczoną 19-letnią Annę Makutrównę,
strzelił. Kula położyła trupem dsiewoynę, oraz

stojącą za nią 18-letnią Anastazję Kesztynównę.
Wśród zamieszania, jakie powstało, sabójca

przyłożył lufę karabinu do serca i odebrał sobie
życie.

-a

Włoskie demarche w Belgradzie.
(Telegram własny Jl Kuryera Codziennego")

Belgrad, 22 października. (Fd) Włoski poseł
w Belgradzie p. Galii zgłosił wczoraj na ręce za-

stępcy ministra spraw zagranicznych Jeytica za-

strzeżenia rządu włoskiego z powodu zachowania
si« prasy jugosłowiańskiej i manifestacji przeciw
wyrokowi śmierci wydanemu n Poli przeciw oby-

watelowi chorwackiemu Włodzimierzowi Gorta-
nowi. .

Ponadto rząd włoski domaga się ukarania win-

nych wykroczeń i odszkodowania dla 2 maryna-
rzy włoskich pobitych w Ragusie.

Włoskie demarche wywołało w Belgradzie nie-

korzystne wrażenie, a żądania włookie uznano

za idące zbyt daleko.

Kronika telegraficzna.
(J) PREZYDENT RZPLITEJ przyjął we wtorek

na audjencji przedstawicieli Związku przeciwgru-
źliczego z dyr. drem Dłuskim na czele.

(J) PRACE RZĄDU. Najbliższe posiedzenie Rai
dy ministrów odbędzie się w końcu bieżącego ty*
godnia, prawdopodobnie w piątek lub w sobotę.

We wtorek p. premjer Switalski odbył dłuższą
konferencję z min. spraw wewn. Składkowskim.

Min. Niezabytowski odbył konferencję z prezes
sem Banku Polskiego p. drem Wróblewskim oraz

przyjął woj. poznańskiego Raczyńskiego i dyr,
P. W . K . Wachowiaka.

(PAT) POSIEDZENIE KOMITETU EKONOMI-
CZNEGO W-zoraj w godzira^h po>ioludniowychJ
odbyło się posiedzenie komitetu ekonomicznego
ministrów pod przewodnictwem p. prezesa Rady
ministrów dr. Świtalskiego. Na posiedzeniu tem u-i
chwalił komitet m. in. wykupienie kolejek dojazi
dowych kujawskiej i gosławickiej, dalej rozpatry-i
wał komitet wnioski w związku z obecną sytua-s
cją w przemyśle garbarskim i potrzeby hut żelaw
znych,. oddalonych od zagłębi węglowych, a wre-i
szcie rozważana była sprawa wprowadzenia han
mulców zespolonych w pociągach towarowych na'
P.K.P.

(Anit) SUBWENCJE DLA WARSZAWY. Minii
sterstwo pracy i opieki społecznej przekazało ko-
misariatowi rządu miasta stoł. Warszawy i 15
urzędom wojewódzkim 687 tysięcy złotych na

subwencje w miesiącu październiku do podziału
między poszczególne instytucje i zakłady.

(MT) POGRZEB LAMBOWA. W wyniku poro-
zumienia jakie nastąpiło pomiędzy poselstwem scw

wieckiem i ministerstwem spraw zagranicznych,
z zakładu medycyny sądowej w Warszawie zostai
ły przez przedstawicieli poselstwa sowieckiego za-

brane zwłoki tragicznie zmarłego w Warszawie
Pawła Lambowa. W godzinach wieczornych przed
gmach zakładu medycyny sądowej zajechała plati
forma, która zabrała trumnę ze zwłokami samoi
bójcy. Zwłoki pogrzebano na cmentarzu polskim,
poza obrębem cmentarza prawosławnego.

Jak to już podaliśmy we wczorajszym wydaniu,
dochodzenia w sprawie samobójstwa Pawła Lambo-
wa zostały ukończone, a obecnie policja śledcza
przygotowuje wszystkie akta tej sprawy. Cała spu-
ścizna po zmarłym Lambowie oddana została poi
selstwu sowieckiemu celem doręczenia jej ewern

tualnym spadkobiercom.
SAMOBÓJSTWO KIEROWNIKA KASY CHO-

RYCH. Wczoraj popełnił samobójstwo kierownik"
Kasy Chorych w Landwarowie, Sylwester Tapera,
Desperat strzelił sobie w skroń. Przyczyny targnięć
cia się na życie nie sąznane.

(fd) 15.000 DOLARÓW DLA WIEDEŃSKIEGO
MUZEUM. Poseł amerykański w Wiedniu zawiai
domił dyrekcję miejscowego muzeum te^hnicznei
go, że niejaki Juljusz Rosenwald w Chicago 01
świadczył gotowość złożenia na rzecz tej instytm
cji 16.000 dolarów jeżeli rząd austrjacki ze swej
strony przeznaczy na ten cel taką samą kwotę.

(Wir) „PRZEDWIOŚNIE" WYŚWIETLANE
BĘDZIE ZAGRANICĄ. Film „Przedwiośnie", o-

pracowany według powieści Stefana Żeromskie-
go, będzie wkrótce wyświetlany we Włoszech'.
Film ten wytwórnia „QIoria" -sprzedała również!
do Rumunji, Danji, Szwecji i Norwegji.

(L) ZABIŁ TEŚCIA I ODDAŁ SIĘ W RĘCE
SPRAWIEDLIWOŚCL We wtorek maszynista ko-
lejowy Bolesław Bieszczad zastrzelił z rewolweru
teścia swego Franciszka Skorupę, lat 62, na

podwórzu mieszkania przy ul. Grunwaldzkiej
w Tarnowie. Skorupa zmarł natychmiast. Po-
wodem zbrodniczego kroku były niesnaski na

tle majątkowym. Mianowicie Bieszczad ożenił
się z córką Skorupy przed 8 miesiącami i od
tej chwili trwały między nimi kłótnie i proce-
sy. W. dniu wczorajszym doszło do scysji, która
zakończyła się zbrodnią. Po dokonaniu zbrodni
Bieszczad wyszedł z domu z żoną i oddał się
w ręce policji, która jednak aresztowała i jego
żonę, jako podejrzaną o współudział w zamor-

dowaniu ojca.
(Ag) KATASTROFA SAMOCHODOWA. Na drodze

pod Tczewem rozbił sie przedwczoraj o drzewo przy-
drożo samochód ciężarowy, należący do browaru Soł-
tysia. Samochodem kierował sam właściciel browaru,
który wyszedł bez szwanku, natomiast dwie osoby,
znajdujące sią w samochodzie, odniosły bardzo ci<5-
żble obrażenia tak, że musiano je odwieźć do szpi-
tala.

(PAT) ZNACZNA POPRAWA STANU ZDRO-
WIA CLEMENCEAU. Siostra miłosierdzia, która
czuwała nocy ostatniej przy łożu Clemenceau o-

świadczyła' dzisiaj rano, że były premjer spędził
noc znakomicie i spał spokojnie. Siostra zaznaczy-
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ła, że w ogólnym stanie chorego daje się zauwa-

żyć znaczna poprawa.

(ch) STAN ZDROWIA POINCABEGO ZADO-

WALAJĄCY. Wedle wydanego we wtorek przed
południem biuletynu lekarskiego jest stan zdrowia

Poincarego zupełnie zadowalający.
(HI) ZBEZCZESZCZENIE POMNIKA EBERTA

W KRÓLEWCU. Jak donoszą z Królewca, nocy u-

biegłej dokonali nieznani sprawcy zbezczeszczenia

pomnika pierwszego prezydenta Niemiec Eberta.

Pomnik ten ufundowano ze składek ludności, a

wzniesiono w br Nieznani sprawcy poomalowali
pomnik czerwoną farbą olejną Sprawców poszuku-
je policja wśród radykalnych kół prawicowych.

Kronika Krakowska.

f Ks. Dr. Karol Nihiel
(«) Bolesny elos dotknął duchowieństwo arehidie

cezji krakowskiej i katolickie instytucje Krakowa.
Na wieki zamkną! oczy ś. p. ks. prałat dr Karol Ni-

kiel, wielce czcigodny kapłan, niezwykły znawca

ustawpdowstwa kościelnego i cywilnego, oraz niepo-
wszedni działacz społeczny.

fi. p. ks. prałat Nikiel urodził sie w r. 1878 w Wiła
mowicacb w pow. bialskim. Z mieszczańskiego domn

rodzinnego wyniósł głęboką pobożność i przywiąza
nia do Kościoła, a idąc za głosem powołania kapłań-
skiego, poświecił sią studjom teologicznym naprzód
w Krakowie, potem w Rzymie, na „(łregorianum",
dokąd wystał go kardynał Puzyna, odkrywszy niepo-
spolite istotnie zdolności umysłn i przymioty cha
rakteru w młodym kleryku. Wyświecony w r. 1899 na

kapłana, wrócił z Rzymu jako doktor teologji i oboj
ga praw. Przez krótki czas pełnił obowiązki wikarju
sza w Morawicy (pow krakowski), poczem zawezwa-

ny przez kard. Puzynę do Krakowa, rozpoczął prace,
która mu miała wypełnić Już życie do śmierci — pra-
ce w Kurji Książęco-Biskupiej W r. 1906 zamiano-

wany został ś. p. ks. prałat Nikiel kanclerzem kon-

•ystorza diecezji krakowskiej I urząd ten sprawował
przez lat 10, poświęcając mu wielką swą wiedzę pra
wniezą 1 podziwianą powszechnie obowiązkowość t
dokładność. W r 1916 ks. biskup Sapieba. oceniając
wielkie zalety i. p. ks. prałata Nikła, powoła! go do

kapituły katedralnej, która w myśl kanonów kościel-
nych, staiiowt radę przyboczną biskupa W niedłu-

gim czasie otrzymał od kapituły wyraz wielkiego
zaufania, bo powołała go na nrząd prokuratora.

S. p. ks. dr Nikiel umarł w dniu 22 hm. nad ranem,
przygotowany od dłuższego czasu na śmierć, która
tak przyszła spokojnie 1 cicbo, jak spokojnem i cl
chem było cale życie Tego ozcigodnego kapłana.

Sad apelacyjny uchylił zawieszenie kary
drowi Korkesowi.

Dr. Korkes zostanie wydany władzom austriackim
(s) Jak wiadomo, adw. dr Natan Korkes został

po kilkudniowej rozprawie przed Trybunałem kar-

nym w Krakowie uwolnionym od zarzucanych mu

zbrodni oszustwa, popełnionych przez wyłudzanie
kredytów, a natomiast zasądzono go za zbrodnię
oszczerstwa i obrazy czci, popełnione aa krakow-

skich władzach prokuratorskich i policyjnych —

na karę więzienia przez 5 miesięcy i wydaleń e z

granic państwa polskiego, jako poddanego austriac-

kiego
Całą tę karę wraz z jej skutkami, którą zresztą

dr Korkes więzieniem śiedczem odcierpiał. Trybu-
nał orzekający dr Korkesowi na przeciąg 3 lat za-

wiesił.

Od tego zawieszenia kary prokurator apelacyjny
założył apelację do II. instancji. Na skutek tego
odbyła się wczoraj przed Sądem apelacyjnym w

Krakowie rozprawa apelacyjna
Sprawozdawca sędzia Sądu apel dr Parylewicz

przedstawił treść aktów i wyroku tudzież odwoła-
nia prokuratorskiego. Następnie prok. dr Stąpor
podtrzymywał treść' pisemnej apelacji, wnosząc na

uchylenie zawieszenia. W dalszym ciągu zabrał

glos obrońca adw dr L. Peiper z Przemyśla i w

dłuższym wywodzie, nacechowanym niepoślednią
erudycją i znajomością psychologii — uzasadniał,
że oskarżony działał pod wpływem psychozy wię-
ziennej. Wywodów adw- dr Peipera Trybunał wy-
słuchał z wielkiem zainteresowaniem. Ostatni gtos
zabrał ośk dr Korkes, domaeając się zatwierdzenia

wyroku W rozprawie współdziałał także adw. dr

Goldblatt, dotychczasowy obrońca Korkesa.
Po godzinnej naradzie przewodniczący s. s. apel.

dr Markiewicz ogłosił wyrok, odmawiający zawie-
szenia kary dr Korkesowi z powodu lego zachowa-

nia się zarówno przed, jak i podczas rozprawy w I.

instancji. Wobec tego że dr Korkes aresztem śled-

czym już odcierpiał wymierzoną mu karę. obecnie

nastapi iego wydanie władzom austriackim za prze-
stępstwa, popełnione na terenie Austrji.

Przeciw temu wyr>kowi dr Korkes zapowiedział
kasację (zażalenie) do Najwyższego Sądu, co je-
dnak nie wstrzymuje jego wydania władzom au-

striackim.

Dwa nowe wypadki wymuszenia
na kupcach krakowskich.

Mimo naszego wczorajszego ostrzeżenia przed
nieznanym osobnikiem, dopuszczającym się szan-

tażu w charakterze rzekomego współpracownika
„IKC", mamy znowu do zanotowania dwa nowe

wypadki wymuszenia ze strony tego bezczelnego
indywiduum.

W pierwszym wypadku ofiarą oszusta padła
znana kawiarnia w śródmieściu, w drugim pie-
karnia przy jednej z bocznych ulic.

Oszukańcze indywiduum używa zawsze tej sa-

mej metody. Najpierw telefonuje do danej firmy
i przedstawia się za współpracownika redakcji
„Knryera" oraz twierdzi jakoby do redakcji wpły-
nęło ze strony poważne] osobistości doniesienie,
którego redakcja niecbce jednak wydrukować bez

porozumienia się z zainteresowaną firmą. W tym
celu — twierdzi oszust — redakcja wyśle do da-

nej firmy reportera, który... zbada rzecz na miej-
scu.

Dalszy ciąg nietrudny do odgadnięcia. Przygo-
towawszy sobie teren, fałszywy „reporter" spra-
wę „załatwia" na miejscu, poczem się szybko ula-

tnia z wyłudzonymi od łatwowiernych pieniądz-
mi.

O występach tego zbrodniczego indywiduum za-

wiadomiliśmy policję i niewątpimy, że śledztwo

przyniesie rychło rezultaty, tem więcej, że są pe-
wne poszlaki, które powinny naprowadzić na trop
oszusta. — Śledztwo prowadzi komisarz Polak.

Cz«i to mofliwe?
W dniu wczorajszym przyszedł do reakcji na-

szej niejaki Paweł Czerw z zawodu wyrobnik,
mający na utrzymaniu żonę i dwie córeczki. Ze
łzami w oczach opowiedział nam p. Czerw nie-

wiarygodną wprost historję o ostatnich swoich

perypetjach mieszkaniowych. Według opowiadania
p Czerwa został on wyeksmitowany w dniu 13-go
maja br. z baraków miejskich w Dąbiu nietylko
bez wyroku sądowego, ale nawet magistrat nie

doręczył mu żadnego wypowiedzenia.
'

Eksmisja
nastąpiła dlatego, bo p. Czerw zamiast 20 zł. mie-

sięcznie czynszu płacił 10 do 12 zł. miesięcznie.

Wszystkie prośby i błagania o udzielenie choćby
najskromniejszej suteryny na mieszkanie nie od-

niosły w magistracie żadnego skutku Nieszczęśli-
wy musi wraz z rodziną mieszkać na plantach.
W lecie żyło się mu jako tako, ale teraz z nasta-
niem coraz większych chłodów z rozpaczą myśli
o swej straszliwej nędzy. Córeczki, jedna 14-letnia,
a druga 12-letnia chodzą do szkoły w Dąbiu. Uczą
się one przy świetle latarń na plantach. Jedna
z nich przed paroma dniami w przystępie rozpa-
czy rzuciła się w nurty Wisły i ledwo ją prze-
chodnie uratowali.

UROCZYSTA INAUGURACJA SODALICJI MA-
RJAŃSKIEJ akademiczek i Sodalicji Marjańskiej
akademików U. J. zgromadziła dnia 20 bm w nie-
dziele o g. 12 w sali Kopernika ColL Novi młodzież

akademicką i licznych gości.
Sodalłeja Mariańska akademików zaznacza od sze-

regu lat swą żywą działalność na terenie Uniw. Jag.
W 'ubiegłym roku akademickim urządzony został jej
staraniem cykl odczytów, dotyczących etyki poszcze-
gólnych zawodów. Członkowie Sodalicji wzięli dalej
ndzial w rozwożeniu węgla najbiedniejszym rodzinom,
urządzili „Dzień ubogich", wygłaszali odczyty do

młodzieży handlowej, do więźniów itd. W dziedzinie

ideowej dąży Sodalicja do wyrobienia katolickich
charakterów przez tygodniowe, ogólne i sekcyjne ze-

brania. Własny dom przy ul. Kanoniczej 14 pozwala
dostarczyć akademikom higienicznych mieszkań, on

też stał się żywo pulsującym ośrodkiem życia soda-

licyjnego.
POŚWIĘCENIE SZTANDARU ZW. INWALIDÓW

WOJENNYCff R. P . odbyło się w Chrzanowie. Po

mszy św. 1 kazaniu, aktu poświęcenia dokonał ks.

proboszcz Kamiński, poczem sformował się pochód,
zdążając na boisko Sokoła, gdzie przemówili prof.
Gduła i dr Prostak. Przysięgę na sztandar złożył j
prez. p . Głowacki, poczem wbijano gwoździe. W uro- |
czystości wzięli ndzial ks. biskup Sapieha, hr. Sta-

rzeński, prez. Izby skarbowej Greger 1 inni.

ŻYWA DZIAŁALNOŚĆ ZAZNACZA KRAKÓW
SK1E ZRZESZENIE TEATRÓW I CHÓRÓW LUDO-
WYCH. Po audycjach pieśni ludowej w radju kra- i

kowskiem, tudzież prelekcjach o teatrze ludowym, i

odbyło się w gimnazjum nowodworskiem posiedzenie
zarządu pod przew. wiceprez. m. Lwowa p. Bartosiń-
skiego, na którem z przedstawicielami świata arty-
styczno-kultnralnego rozpatrywano sprawę teatrów
amatorskich na wsi, w szczególności postanowiono j
rozpisać konkurs dla wiejskich teatrów, ażeby reper- j
tuar ich podnieść i wzbogacić. Równocześnie podnie-
siono życzliwość teatru miesjkiego, który wprowa-
dzi! popularne przedstawienia.

STOW. STUDENTÓW WYŻSZEGO STUDJUM HAN |
DLOWEGO W KRAKOWIE zwołuje nadzwyczajne
walne zgromadzenie w sprawie zmiany statutu na

26 bm. o godz. 6.30 wieczorem.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We czwartek, 24 bm.
o godz. 6 wlecz, w sali Semlnarjum filozof, (ul. św.
Anny 12, parter! prof. U . J . dr J. Szuman wygłosi
odczyt p. t. „ Pojęcie schematu w nowoczesnej psy-
chologji". Goście mile widziani.

Z DZIAŁALNOŚCI POGOTOWIA RATUNKOWE-
GO. Na ostątniem posiedzeniu pełnego wydziału kra-

kowskiego Ochotniczego Towarzystwa Ratunkowego,
które był plerwszem po ferjach wakacyjnych, prez.
Tw. dyT. 3. Krzyżanowski przedłożył sprawozdanie
o stanie finansów Towarzystwa oraz zawiadomił
członków wydziału, że remont karetki sanitarnej
został już przeprowadzony, wobec czego karetka zo-

stała oddaną do użytku Pogotowia. Obecnie Tow. ra-

tnnkowe posiada 5 nowych sanitarek do wyjazdu w

nagłych wypadkach.
BUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE. W sierpniu

br. zawarto w Krakowie małżeństw 194 (176), w tem

chrześcijańskich 168 (142). Urodziło się żywo dzieci
890 (399), nieślubnych 70 (84), w czem z małżeństw
żydowskich rytualnych 21 (24). Wśród żywo urodzo-

nych było chłopców 195 (209). W tym samym okresie
czasu zmarło osób 292 (281), s czego miejscowych 195

(180). Liczba zmarłych w szpitalach wynosiła osób
153 (163). Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na

gruźlicę 43 i na nowotwory 31. Wśród zmarłych było
chrześcijan 240 (w lipcu 237). ,

Z WCZORAJSZEGO TARGU. Za dowiezione arty-
:

knły spożywcze na place targowe płacono wczoraj
następujące ceny: mleko zbierane 1 litr 0.25—0 .S0, nle-
zbierane 0.40—0 .45, śmietanka słodka 0.60 —0 .65, Śmie-
tana kwaśna 1.80 —120, masło, zwyczajne 1 kg. 5 —5 .20 .

ser krowi 1—1:20, jaja (kopa) 13.60—14, jaja szt. 0 .2J-

0.24, kura 5—8, kurczęta (para) 4—8, kaczka 4—6, gęś
8-10, Indyk 12-14, indyczka 10-12, jabłka kraj. kom-

pot. 1 kg. 0.60 —0.80, stołowe 0.80 —1 .40, gruszki kraj.
kompot. 0.80-1.20, deserowe 1.40—2.60, śliwki kraj.
1.50—1 .R0. węgierskie 1.60 —2 . winogrona 8.60 —4, bru-
sznice 0.60—0 .70, ziemniaki 100 kg. 5.50-7, buraki 1 kg
0.12—0.15, cebula 0.20 —0.30, kapusta (kopa) 12—20 .

O ZABÓJSTWO. Dnia »6 grudnia ub. r. przyszło do

zatargu w restauracji w Łnczanowteach. między pa-
robczakami z Wadowa Józefem Odziewą, Wincentym
Piśkorzem, Józefem i Franciszkiem Cierniakami, o-

raz Michałem Piśkorzem a parobczakami z Łucza-
nowlc. Z zatargu tego wyszli Wadowianie nieco po-
turbowani, udali się więc do Wadowa, zwołali więk-
szą liczbę chłopaków, którzy uzbrojeni w kije, szta-

by żelazne i laski, udali się do Łuczanowic i wtar-

gnęli do obejścia Franciszka Ropy. Wyparci prze,
domowników, cofnęli się na podwórze, a gdy wy.
szedł za nimi Franciszek .Ropa, obskoczyli g0 ;
częli bić żelaznemi sztabami, tak długo, aż upadł ns

ziemię i wyzionął ducha.

Wczorajszy dzień rozprawy upłynął na przesłucha,
niu obwinionych.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY WYMIJANIU
SAMOCHODU. Na drodze w Woli Duchackiej Fran-
ciszek Daniel nczeń szkoły powszechnej, lat 15 li0lv
cy, usiłował wyminąć jadące w przeciwnych kie-
runkach dwa samochody. W pewnym momencie D».
niel wpadł pod jeden z samochodów i uległ złama-
niu lewej nogi. Daniela przewieziono do szpitala św.
Łazarza.

JESZCZE JEDEN. W związku z usiłowanem mor-

dcrstwem na osobie przodownika P. P . Antoniego
Stereckiego, policja aresztowała w dalszym ciąga
niejakiego Icka Pachulskiego, false Fryna, lat Ig
liczącego.

POLICJA ARESZTOWAŁA: Bolesława Brożka, lat

20, za kradzież garderoby wartości 600 zł. na szkodę
Stefanji Schenk, Aleksandrę Jamróg lat 22, służąc*
za kradzież zegarka i materji wartości 151 zł. na

szkodę Sali Roth, Józefa Habera lat 12, który skradł
dwa kożuchy damskie na szkodę nieznanego na razie

właściciela, oraz Bronisława Włocha lat 27, za uchy.
lanie się od służby wojskowej.

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Stanisławowi Jagla.
rzowi woźnemu skradziono z westibulu głównej p0.
czty rower, marki „Waffenrad" wartości 260 zł. Q „

fabryki obuwia „Herkules" przy ul. Starowiślnej za.
kradli się złodzieje i skradli 44 par trzewików oras

większą ilość cholewek. Szkoda wynosi 1.500 zł. D„
mieszkania dra Władysława Pykosza dostali się nie.
znani spawrcy i skradli srebro stołowe, wartości
4.000 zł.

-0§0-

g sali Łcnccrfcwe/.

Vasa Prihoda.
Artystyczne powodzenie, jakiem się cieszy p. Vas»

Prthoda od ozasu pierwszych swych występów aa
arenie koncertowej miało do niedawna swe źródło
głównie w dwóch czynnikach. Jednym: niezwykle
miły, śpiewny, miękki, uczuciem wibrujący ton;
działa on na słuchaczy pod względem sensualnym
bardzo nastrojowo. Drugim: zręczny dobór progra-
mów, w których ów pierwszy czynnik może zająć
rolę dominującą, a które skłaniają sie bardziej ku
utworom przepojonym melodyjnością, niż ku dzie-
łom o momentalnych linjach klasycznej koncepcji,
lub o modernistycznych jaskrawościach; ten dobór
programu podnosi wybitnie wartość pierwszego czyn.
nika. W miarę lat potęguje się u p. Prihody jeszcze
czynnik trzeci: mechanizm gry, który staje się nie-

tylko coraz doskonalszy, ale zdobywa coraz większą
zdolność rozwiązywania zawikłań palcowo-smyczko-
wych, dzięki czemu z pod rąk koncertanta toczy si;
fala najtrudniejszych pasażów, flageoletów, podwój-
nych tonów, staccatów, spiccatów w najczytsszej
płynności! to działa na słuchaczy podniecająco.

Ostatni koncert p. Prihody pozwolił artyście nwy.
datnić wszystkie te czynnky. W koncercie A-molt
Goldmarka i w utworach Mendelsohna, Dworaka i

Czajkowskiego, ustrojonych w fioritury ukladn Pri-

hody i Cernego przewijały się strugi czystych, śli-

cznych melodyj przez gąszcze misternie skombino-

wanyćh szczegółów równie czysetj techniki, której
koroną było mistrzowsko odegrane, w olśniewające
efekty zdobne odegranie kompzycji Paganiniego
„Nel cor piu non mi sento" z ozdobnikami Prihody.
Nieodstępny od lat towarzysz p. Prihody, prof. Char-
les Cernó, w roli akompaniatora był 1 tym razem

Idealnem dopełnieniem wirtuozowskiego artyzmu.
Niepodobna wyobrazić sobie większej zgodności wy.
knania myślowej i fizycznej jak ta, jaką uzmysła-
wia gra tych dwóch koncertantów. Alt. Jen.

Co grafą dzisiaj w kinie?
Bagatela: „Książe student" (Roman Novarro).
Corso: ..Barka miłości" .

Dom Żołnierza: „Pasażerowie na gapę" . (Pat i

Patachon).
Nowości: „Grzechy ojców" (Emil Jannings).
Promień: „Zmartwychwstanie" (Dolores del Rio),
Sztuka: „Asfalt" (Bethy Amann).
Uciecha: „Miłosny szept nocy" .

Warszawa: ..Kropka nad i" (film polski)
Wanda: „Maski Erwina Reinera" (J. Gilberty

Książki nadesłane do Redakcji
DR STEFAN NAMYSŁOWSKI: „ Oleje izolacyjne

dla celów elektrotechnicznych", Toruń 1929, La-

boratorjnm Olejowe Pomorskiej Elektrowni

Krajowej „Gródek" S . A
KS. DR . MARJAN NITECKI: „Telepatja a misty-

ka", Warszawa 1929.

Mapy nadesłane do Redakcji:
E ROMER: „Polska" (mapa topograficzna, komuni-

kacyjna i administracyjna ze skorowidzem, o-

bejniującym 31-000 nazw topograficznych) Lwów
1929. Książnica Atlas.

MAPY TURYSTYCZNE KARPAT (1 - Szczawnica,
Pieniny. Żegiestów, i - Pilsko. Barania Góra,
3 —' Czarnohora, Żabie, 4 — Jaremcze, Woroch-

t«, 5 - Babia Góra, 6 - Magórka, Bielsko, Klim
czok. 7 — Krynica, Nowy Sącz).

Składki nadesłane do Administr.:
Na „Budowę kaplicy św. Teresy w Rabce': Aniela

Grohmann. Skołyszyn jako podziękowanie za pomyślne
spełnienie życzeń zl 10' — ; Wiśniowska. Kraków zl. 2 —

Dla„W.M.":NNzl2.-.
Na „Bursę ks. Kuznowieza": N N zl. 1'— .

Dla „Sieroty po powstańca z 18*3 r. "< A. Ch ., Sko-
tówka zł 5'— .

rciHiiiYii

MIUON ZŁOTYCH
zabezpieczyć można za zl. 10.— kupując aparat

„Samostrził SMOK"
który zabezpiecza mieszkania przed złodziejami. Komplet
kosztuje tylko zl. 10.— Wysyłka franko DO otrzymaniu

pieniędzy. 861 g
..F RA NKONIA" Dom Wysyłkowy, Gdańsk, Poczta Polska.

Duży browar
położony w większem mieście Kongresówki, okolica

bogata, z dużą słodownią. z powodu śmierci wła

ściciela do sprzedania lub wydzierżawienia. Browar

może wyprodukować do 30000 hk. piwa, słodować j
do 70000 metrów jęczmienia rocznie Zgłoszenia do

Kuryera pod: „Cena 50 000 dolarów" . 864g

LfcS.NII Ł\ redukowany od D lat De» posady obecnn :

chorobą r iimrrcia foo» tuiiełnic wyterpuny oJcle<
7-ga ileielnlrb .lileci cnai<la|e jie » tkramei nędzy -

Prosi c» nauem ooMeiintctweni P I uiy letników o po
earlc *wemualnie o łaskawe wsparci* materialne - L»
skawe datki or«ymiuie Arimuilstraeis Ilustr Kuriera Co-

0

8IKROTA po powstfń»u t 1863 r niezdolna do pr»-y
I znajduje sie wskulek teRo w skrainej nędzy prosi PT
Czytelników o pomoc materialna Datki przyjmuje Admi-
nistracja Ilustrowanego Kuriera Codz. pod szyfra „Sie-
rou po powttańco i IW r.

ZAKŁADY OGRODNICZE
WiEt KOP. IZBY ROLN CZEJ

W JANÓWCU — POWIAT ŻNIN
pola cal 6765k

jabłonie pienne, czereśnie, wiśnie
i śliwy wysoko-p ., krzewy porzecz-
kowe oraz 2- i 1-letnie morwy.

Ustosunkowanego, ruchliwego

inspektora-organizatora
działu życiowego poszukuje Krajowe Towarzystwo
Ubezpieczeń. — Oferty pod „Inspektor" do

Administracji Kurjera. 863g

Licytacja publiczna.
Dnia 4. XI 1029 r o godz 11 odbędzie się pu

bliczna licytacja w Komendzie Szkoły Policji Wo-

jewództwa Śląskiego w Katowicach, ul Bartosza

Głowackiego (koszary policyjne) następujących
przedmiotów:

1) Stary samochód marki „Profos" .

2) Stare 2 motocykle z przy czepkami marki

„Indian".
Bóżne stare części składowe z rozebranego

motocykla marki „Indian" .

Jedna przyczepka do motocykla marki „In-
dian" .

Jeden stary motocykl marki „Nr. S. U. "
.

Dalej większą ilość starych opon i dętek samo-

chodowych i motocyklowych, beczek z benzyny
i oliwy, łóżek żelaznych starych i innego starego
żelaza, miedzi i t. p.

Sprzedaż powyższych przedmiotów nastąpi za

gotówkę, płatną zaraz, po trzykrolnem wywołaniu
najwięcej dającemu z doliczeniem 1 % opłaty
stemplowej.

Przystępujący do licytacji złożyć mają wadjum
w wysokości 100 zł. 67 Mk

Główny komendant:

(—) i. Żółtaszek
inspektor

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy przy
kupnie akcentować i wyraźnie żądać:

ORYGINALNYCH PRÓSZKÓW Z .KOGUTKIEM"

Gąseckiego. znauych od lat trzydziestu. - Zwracaj-
cie uwagę 1 odrzucajcie oporczywle polecane oaśla
downictwa w podobnem do naszego opakowania. W90k

WYPOŻYCZALNIA
SZTUK TEATRALNYCH

DLA TEATRÓW AMATORSKICH

wynajmuję sztuki teatralne wyczerpa
ne w księgarniach oraz „Teatr dla

dzieci" . 666 lk

WARSZAWA, NOWY ŚWIAT N. 26

Telefon 170-21. Morozowicz

Do Wszystkich Obywatel
Rzeczypospolite]!

nasze zestawienie ukończonel 19-tei I.oterji Państwo-
wej wykazuje, że w okresie ostatnich 1-6 miesięcy

za wygrane u ęas losy wypłaciliśmy

kilka miljonów złotych
ostatniego zaś dnia ciągnienia wielkiej 5 klasy

Premja zł. 400.000 i ostat
nia wygrana zł. 5000

razem 405.000
na Nr. 11056 również padła w naszei najszczęsliwszei
kolekturze, to też kto o dobro Domu swego dba

kupuje

Losy do I. klasy
20 Loterji Państwowej

w naszei kolekturze
Cena losów mimo zwiększonych wygranych niezmie-

niona

V4 zl. 10.—: '/» zl. 20.—: V, ił. si.-: '/, <1. 41.-.

Szanse do wygrania kolosalne. gd"ł
CO DRUGI LOS WYGRYWA I DWIE PROIJE.

Ogólna suma wygranych zl 32 0001100 ( 32 miljony)
Wówna wygrana złotych 750 000 - <750 tysięcy). -

Kupujcie u nas nasze losy! — Zamówienia prowirrji
załatwiamy odwrotna pocztą, wvsvlająr losv ory-
ginalne _ Wpłacać za nasze losv można we wszyst-
kich urzędach pocztowych na konto w P, K. O. 9 .T4

Nasz adres: 866^

E. LICHTENSTEIN i Ska
WARSZAWA. A . MARSZAŁKOWSKA t4«- - Arfre. <il»
depesz: Uchtlos. Warszawa. - Firma et? od tMS
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Raluj zdrowie! log «;
Mądiy przeczyta, zrozumie | skorzysta!

Największo i najtańsze źródło dobrej, poż^tccznei
ciekawej , pouczającej książki!

J ' P ' CZDe1,

Wydawnictwo „Świt", Warszawa, Nowowleiska 32

^tśfif dodie WSŁ*
i^lf^Tl ** «

otówk
« lub za zaliczka pocztowa,tC olaZ^ y T" iU1 *'• M «"•• na

wydatki pocztowe
SZYLL^&iniwwW 2 ,'! aczkach

Pocztowych),
^łrr:" ' f% K0LN,K:

.. Hypnotyzm! Sugestja! Tcjc-
•" 5>lł

» ,la5za wewnątrz nas" . 98 rozdziałów.
Magnetyczny rozwój oczu. Autosugestia. Wpływ hy-
pnotyzcra na medjum. Sugestia podczas snu. Su-
gestja na jawie. Odgadywanie myśli. Powodzenie
w miłości. Leczenie wszelkich nałogów. Zl. S .—,
w pięknej, mocnej oprawie zl. 10.— .

ST. A . WOTOWSKI: „Tajemnice życia i śmierci" .

D^u P6za Srobowe, siedm rozdziałów. Zl. 1.50.
U. SZMURŁO: „Świat nadzmyslowy i metoda jego ba-

dania Zdolności nadnormalne. Zl. 1.— .

PE. WÓJCICKI: Siła zla. „Djabel" . Ukazywanie się
szatana na seansach spirytystycznych. Masowe opę-
tania i szały w klasztorach. Zl. 1 .50.

SZYLLER SZKOLNIK: „Astrologia kabalistyczna" . O d-
działywanie planet na przeznaczenie, charakter i
zdolności osób urodzonych pod ich wpływem. Szczę-

. śliwę kamienie i kwiaty. Zl. 2 .

—

.

ST. A . WOTOWSKI: „Duchy 1 zjawy" . Medjumizm.
Liczne fotografie duchów i zjaw. Zl. 2 .

—

.

MEDJUM EVIGNY-RARA: „Wyrocznia Arabsko-Hal-
dejska" . Odpowiedzi na najważniejsze pytania. Zl. 1 .

„N AJNOWSZY SENNIK POWSZECHNY" . Ze starych
egipskich i arabskich dokumentów. Oprócz wykładu
snów — tabele szczęścia. Dni szczęśliwe i feralne.
Wróżenie z planet i z 36 kart. Zl. 5.—.

0OSKO-CZARNOKSIĘŻNIK: „Tysiące sztuk czarodziej-
skich. Tajemnice magji. Zbiór najciekawszych sztuk.
Zl. 2'-.

MISS HASSĘ: „Najnowszy sennik naukowy", Z przed-
mową Szyllera-Szkolnika. Zł. 1 .

—

.

„T A JE MN ICE CZARODZIEJA" . Podręcznik ekspery-
mentów magicznych, ilustrowane. Zł. 1. —

.

DR. CZ. PENDO: „Poradnik dla młodych mężatek.
Małżeństwo, ciąża, płodność, poród. Sekretne spo-
soby małżeńskie, pielęgnowanie niemowląt '. Zl. 2. —

.

H. SUENGER: „Etyka stosunków płciowych". Zl. 1.— .

DR. A. GUILLARD: „Higjena piękności". Jak zacho-
wać piękność i zdrowie. Zl. 1 .50.

KAROL DARWINi .,0 pochodzeniu człowieka", czlo-

wiek-małpa. Z wieloma ilustr. Zł. 3. —

.

DR. TANDEY: „Zboczenia płciowe". Zl. 1 .50.
ORLEANUS: „Spowiedź onanisty" . W szponach na-

łogu. Wzruszające opowiadanie. Zł. 1 .

—

.

PAUL BOURCET: „Zazdrość w miłości". Zazdrość
zmysłowa. Zazdrość serca. Zazdrość a miłość. Po-
wód i istota zazdrości. Liczne przykłady. Zł. 1. —

.

DR. LEVOISSIER: „O zdradzie i niewierności" . Mał-
żeństwo — prostytucja. Domy rozpusty. Zl. 1.50,

DR. KIRCHNER: „Mój system tajemny" . Jak uzy-
skać zdrowie? Metody odżywiania. Wykroczenia

, płciowe. Apatja. Leczenie złych przyzwyczajeń. Zl. 4.
ST A. WOTOWSKI: „Miłość a kłamstwo", l-. lamswto

mężczyzny i kobiety. Słynni uwodziciele. Kobiety de-
moniczne. Zl. 2.— . . „,. .. ..

DR WERNER: „Masaż . Leczenie wszelkich chorób
zapomocą mięsienia. Z 14-ma ilustracjami. Zł. 1 .50.

SZYLLER-SZKOLNIK: „Tajemnice powodzenia . Jak
żyć, czynić i postępować, aby zdobyć zadowolenie
moralne i zwycięsko przeciwstawić się losowi. /-I. 1 .

PR. KUTZ: „Czy nagość jest grzechem? 1. —•

WEININGER: „Tajemnice kobiet i męzczyzn . U. 1.— .

PROF. DR . FOREL: „Zagadnienie seksualne . Dwa

tomy. Z wieloma rycinami. Zl. 5 .

—

.

DR. SPENCER: „Rozwój stosunków płciowych od
najdawniejszych do czasów obecnych . Zl. »•—•

DR. M. ROSEN: „Zycie seksualne a choroby wene-

ryczne". Syfilis, paraliż postępowy. Zl.
DR. MISIEWICZ: „Samogwałt u męzczyzn i kobiet .

Jego skutki i środki wyleczenia. Zł. 2 .- .

DR. MED . E . JOZAN: „Życie płciowe kobiety . Zna-
cznie stosunków Płciowych. Ćiąża. Rozwój płodu.
Poród Cenne rady i wskazówki, £1. l-ou.

I MtciStSKTM,,Nerwowość" . Histerja. Neurastenia.
Hypochondrja, Alkohol. Tytoń Napoje podn^auice
Nadużycia płciowe, Leczenie. Niezwykle cenne rady

DR omYR^tMttorćTmalLńkwo", Uwodziciele,
D ShaŁ dziewczęta. Handel żywym towarem. -

Związki nieślubne. Dzieci z nieprawego loża. Sute-
nerstwo. Prostytucja. Policja obyczajowa. 7.1. 1.50.

DR" A. KORAB - KORABIEWICZ: ..Choroby wcn-ry-
czne" . Uleczalność syfilisu i innych chorób wenę-
rycznych. Jak zapobiegać zarażeniu się. Podręcznik
praktyczny dla mężczyzn i kobiet. Zl 1. —

.

SURBFELD: „Dyskretne sposoby małżeńskie .

DR. GELSEN: „Higjena miodowych miesięcy . Wska-
zówki dla nowożeńców. Zl. 1. —

. ...

PR° WEININGER: „Płeć I charakter". Dwa wielkie

nR° m |; BREYER: „Wielki lekarz domowy'. Nauka
o zdrowiu Przyczyny, objawy i leczenie wszyst-
kich chorób zwykłemi domowemi środkami, trawa-
mi i sposobami medycpiemi. Mnóstwo llustracyj.
Jak zachować młodość, piękność i zdrowie. Wielka
księga w bogatej, płóciennej oprawie. Zł. 10.— .

SZYLLER-SZKOLNIK: „Co każda panna wiedzieć po-
winna" . Jak poznać przyszłego męża . Zl. 1 .

—

.

SZYLLER-SZKOLNIK: „Co każdy młodzieniec wie-
dzieć powinien". Jak poznać przyszłą zonę. Zł. 1 .

—

.

SZYLLER-SZKOLNIK: „Zwycięstwo w miłości ! —

Jak zdobyć miłość ukochanej osoby. Czary, amu-

lety i talizmany. Zl. 2 .

—

.

„PRAWDZIWY OGNISTY SMOK". Zl. 3.-.
SIEDEM RAZY OPIECZĘTOWANA KSIĘGA" . Naj-
większe tajemnice, czyli magiczno-sympatyczny skarb

5-- . . „ „,

SZYLLER-SZKOLNIK: „Kobieta i kobietka". Myśli,
uwagi i aforyzmy o kobiecie. Chcesz poznać ko-
bietę — przeczytaj „Kobietę i kobietkę . Zl. 150.

ST. A . WOTOWSKI: „Wielka księga cudów i tajem-
nie". „Czarna i Biała Magja'. Tajemne praktyki,
zaklęcia i recepty, z wielu ilustracjami. Zł. 4. —

.

W ozdobnej oprawie zł. 5' —

. . ...,

T. KUTZ: „Doświadczenia spirytystyczne — stoliki
wirujące". Jak urządzać seanse spirytystyczne —

Zjawiska, eksperymenty i doświadczenia. Słownik
terminów okultystycznych. Zł. 2.— . .

FR. SZMURŁO: „Ze świata tajemnic' .

— Spirytyzm
Okultyzm. Metapsychika. Komunikaty zaświatowe.
Ewokacje zmarłych. Telepatja. Lecznictwo medjalne.
Magnetyzm. Zdolności. Powodzenie w miłości. Le-
czenie wszelkich nałogów. Jasnowidzenie. 7.1. .,.-.

"SZYLLER-SZKOLNIK: Chiromancja (linje rąk), fizjo-
^omika (rysy twarzy), astrologia (nauka o wp y-
wie gwiazd na losy). Praktyczny podręcznik z ilu-
stracjami zl. 3. -

, w oprawie zl. 4.50
BROFFER: „Czy będziemy żyli po śmierci . Zl. 1. -

.

SZYLLER-SZKOLNIK: „Spotęgowanie woli . .Tak zo-
stać silnvm i wyzwolonym człowiekiem. Zł. 1 .50.

ST A WOTOWSKI: „Życie, przygody miłosne i ko-
chankowie cesarzowej Katarzyny II". Niezmiernie
ciekawa Tylko dla dorosłych. £1.1.0 "

.

DR. GUMPLOWICZ: „Obłąkani Królowie" . Zdumie-
wające rewelacje historyczne o zwyrodni^ych i z -

djoclałych władcach. Tajemnice , dworow królew-
skich - Francji, Hiszpanjl, Danji, Szwecji, Rosji i

norrArrin- ^kameron". 100 opowieści. Trzy du-
^e^oSy! 160 ilustracji? Tylko dla? dorosłych. Kazcm

erb iFit" S7KOLNIK: „Mnemonika". Sztuka wyro-S SPdos\Zo K
nalej pamięci. Usuwanie roztargnienia.

wzmacnianie zdolności umysłowych. Zl. 2 .- .

PR ZACHORSKI- Dobry ton". Nowoczesny kodeks
P ?ów"zyskfSJ K ak zostać mężczyzną wytwornym. -

Jak zostać wytworną kobietą. Ll. i-oo .

A. ZBIKOWSKI: „Słownik wyr«ów ob„ . ch Niez..,
dne w życiu spolecznem i politycznem. ". i .*'.

PR. TEJCHFELD: „Samouczek esperanto Zł. 1 .- .

Kl brwi-Samouczek „Grv w szachy". Zl. 2 .- .

WIKTOR JACZEWSKI: „Kurs gry filmowej" . M imika,
Ćwiczenia praktyczne. Zł. 1.50. TM,v<:tlHch pn.

^ rffi^JA dow-

"ÓlI1 DZIECI, » tomików

bibliotekę dla dzieci. Wszystkie ilustrowane. Zł, 3. .

DR. HENRYK SZMIDT: „Nasz ^erynarz . Wielki

podręcznik dla wszystkich w 9-ciu rozdziałach ze

100 rycinami. Zl- 7.— .

Radakcja Kupon B. „ŚWIT"
Wyciąć 1 załączyć do listu. Otrzyma Sz. P. dotódej
zumówionej książki, drugą ciekawą . iW^gg

książkę darmo. o/ouk

..JAHPA" MENTHOSALAN
-S hułeczn<z haciepanic ppzy bólach pcuma-

tycznych,gosccoruych, ischias, łamaniu

nj standach, naprwobólach, mig penie i ł p.
Do fióbycia n> aptekaęh

'

•: 'UJystpzegac się naśladonłmćtr>

PrzeiarsS.
1) Główna Komenda Policji Województwa ŚL

ogłasza przetarg

na dostawę 10 koni wierzchowych
w wieku od 4—7 lat, wysokości począwszy od

165 cm wzwyż, rasy krajowej, wałachów, ewen-

tualnie klaczy z wykluczeniem ogierów o ile mo-

żności jednolitej maści (kasztan).
Termin wnoszenia ofert w zapieczętowanych

kopertach z napisem: „Oferta na dostwę koni"

do Głównej Komendy Policji Woj. Śląskiego w

Katowicach — do dnia 9 listopada 1929 r.

Do oferty dołączyć należy kwit Kasy Skarbo-

wej na złożone wadjum 5 proc. oferowanej ce-

ny.
2) Główna Komenda Policji Woj. Śląskiego w

Katowicach, ma do oddania począwszy od dnia

1 stycznia 1930 r. codziennie jedną furę dobrego
końskiego nawozu. Nawóz ten musi być codzien-

nie wywożony z Oddziału Konnego w Katowi-

cach z wyjątkiem świąt i niedziel.

Oferty na nabycie nawozu należy wnosić do

Głównej Komendy Policji Woj. Śląskiego w Ka-

towicach do dnia 15 listopada 1929 r. w koper-
tach zapieczętowanych z napisem „Oferta na na-

bycie nawozu" .

6753k Główny Komendant J. Żóttaszek m. p .

inspektor.

i INNE WYROBY SKÓRZANE
NAJLEP5ZEMIKRAJOWEMI FARBAMI
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zatwierdzone przez Mlnlst. Spr. Wewn.

WARSZAWA. UL . PRZEJAZD 1. M. 10. TEL. 153-13
Kurs 4-miesięczny. — Dyplom daje prawo wyko-
nywania zabiegów kosmetycznych. — Wykładają
lekarze. — Teorja i praktyka w dużym zakresie.

Liczba słuchaczów (-ek) ograniczona.

IIISTRUKTORHA KURSOUI CELlilfl SAliDLER
PROFESOR UNIVERSITE de BEAUTE

W PARYŻU.
Informacje na miejscu i pocztą.

„CEDIB"

6662k

6197k

KUPNO
okolicznościowe
2 majątki rycerskie 60 i 70 kim szosą od Poznania od-

dalone, 3600 i 6000 mrg obszaru, 1 i 2 kim od stacji koL
z ziemią pszenną i żytnią, lasem i wyśmienitera polo-
waniem, dobremi budynkami, wielkimi pałacami i par-
kami, kompletnemi inwentarzami, elektrycznem światłem
i siłą są natychmiast za 1,100.000 zl. i i mil jony zl. przy
polowie wpłaty. do sprzedania.

Również majątek miejski 47fr mrg dobra rola,'ca 15
kim szosą od Poznania oddalony," kompletny itiwentarz,
elektryczne światło, przy wpłacie 90.000 zł. — Pisemne
wiadomości udziela poważnym reflektantom dyr. dóbr
Gusoyius, Poznań, 3, ul. Gajowa 4, tel. 6073. 129P

FUMIGATORE CIMEX
S Wl tiOA t)E 2 YNF E KCYJN A,U RZĘDOWO
WYPRÓBOWANA,, RADYKALNIE TĘPIĄCA
WSZELKIE ROBACTWO w CIĄGU 5 Copż.

. M LY ATOB KATOWICE • TEATR ALMA lO • ^gi

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach!
Detalicznie w Małopolsce Zachodniej do nabycia

w następ. drogerjach:
Kraków: T. H . Reim, Rynek 37.

Tarnów: Wł. Brach.

Zakopane: W. Rudnicki.

Nowy Targ: W. OSsowski.

Nowy Sącz: Stan. Filipowicz
Chrzanów: Reifer. ti"30k

Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal-
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza-
łowi, ischiasowi itp Żądać w aptekach.
WYROD I GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MI KOLASO!A
001 LWÓW. KOPERNIKA I.

§ WIT
INSTYTUT PIĘKNOŚCI I ZDROWIA

Dr. J . Swltalsklej
Działy: Higiena ogólna.

Chorób skórnych
Kosmetyka lecznicza

Chirurgia kosmetyczna
Operacie kosmetyczne, żylaki
Choroby kobiece
Gimnastyka lecznicza, przy anemii, otyłości
Laboratorium kosmetyków.

WARSZAWA. KRUCZA 31 M. 3 .

6650k

TEL. 102-77.

Redaktor Szyller-Szkolnik (au-
tor prac naukowych), psycho-gra-
folog, określa charakter, zdolno-
ści i przeznaczenia bezinteresow-
nie. Napisz imię, nazwisko, mie-
siąc urodzenia, otrzymasz analizę
Charakteru, określenie zdolności
i przeznaczenia. — darmo. Po-
znasz, kim jesteś, kim być mo-
żesz. Warszawa, Psycho grafolog
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32.
Znaczkami pocztowetni 75 gr. na

przesyłkę załączyć. — Przyjęcia
osobiste płatne godz. 11—7 wie-
czór. I i 6746k

Starosta Grodzki w Gdyni.
Nr. XI. M. b. 19'1.

Obwieszczenie przetargu.
Starostwo Grodzkie, Referat Budowlany w Gdyni

rozpisuje niniejszem publiczny przetarg ofertowy
pisemny

na manie fiudsuiy domu mieszKainego
dla nizędników skarbowych w Gdyni. Budynek
jest 3-piętrowy (4 kondygnacje), posiada kubaturę
około 8.200 m3 . Warunki ogólne i szczegółowe bu-

dowy, plany, przedmiai,'oraz kosztorys ofertowy
są do przejrzenia w godzinach urzędowych w Re-

feracie Budowlanym Starostwa Grodzkiego, ul.
Szkolna w Gdyni. Oferty, wypełnione ściśle w'g
przyległego wzoru wraz z kosztorysem, sporządzo-
nym przez wstawienie cen jednostkowych i suma-

rycznych w kosztorys ofertowy, mają być wniesio-
ne lub przesłane do protokółu Starostwa Grodzkie-

go w Gdyni w zamkniętych kopertach z napisem:
,.Oferta do przetargu na budowę domu mieszkal-

nego dla urzędników skarbowych w Gdyni", w ter-

minie do 5 listopada 1929 r., godz. 11 ta, poczem
nastąpi otwarcie ofert, przy którem mogą być obec-

j ni oferenci lyb ich pełnomocnicy. Oferujący win-

] ni przed powyższym terminem złożyć w Kasie
I Skarbowej w Wejherowie wadjum w wysokości 5%

oferowanej sumy kosztorysowej, a dowód złożenia

załączyć do oferty. Referat Budowlano Starostwa
I Grodzkiego w Gdyni zastrzega sobie dowolny wy-

bór między ofertami lub nieprzyjęcie żadnej oferty.

Za Starostę Grodzkiego:
6743k (—) Inż. Piaskiewicz.

Różne
DARMO wysyłamy horos-
kop. Napisz imię, nazwi-
sko, miesiąc urodzenia, o-

trzymasz darmo określe-
nie charakteru, zdolności,
przeznaczenia. — Poznasz
kim jesteś, kim być mo-
żesz. Warszawa, Redakcja
„Wiedza Tajemna", —

Skrzynka pocztowa 571. —

Załączyć znaczek poczto-
wy. 6523k

TELEFON sprzedam —

lub wynajmę pokój z te-
lefonem. Listy Kurjer
„Telefon" . 9742g

POSZUKUJE finansisty
na 8.000 zł. celem zreali-
zowania i opatentowania
wynalazku, który przynie
sie wielkie zyski. Zgłosze-
nia Kurjer Codzienny pod
„Gumy' . 9725*

SADZIK Jan unieważnia
zgubioną książeczkę woj
kową wydaną przez P. K .

U. Miechów. 9778g

JÓZEF Wolsza uniewa-
żnia skradzioną książkę
wojskową wydaną przez
P. K . U. Tarnów. 9736gr

PROF. ZOLLA: „Zarys
prawa cywilnego" kupię.
Zgłoszenia Kurjer pod
„Prawnik 377". 9749g

OSOBA młoda inteligen-
tna pozna chętnie człowie
ka zamożnego kulturalne-
go, który jej pomoże ina-
terjalnie by mogła przystą
pić do spółki do pensjona
tu. Oferty Kurjer
„Zwrócę 3040"

pod
9750g

ROZALIA Stoczek Babi-
ce unieważnia skradzione
kartę przemysłową i pa-
tent. 9806g

BRUNETKA serdecznie
dziękuje. Odpowie. Myśli
znaleźć szczęście. 9800g

PANNA lat 24 brunetka
nawiąże korespondencję z

panem wybitnie kultural
nym i wykształconym. —

Cel — czas pokaże. Zgło-
szenia do Adm. Kurjera
sub „Kalina" . 9767g

Z BRANŻY samochodo-
wej poszukuję spólnika
celem objęcia zastępstwa
samochodow na Kraków
i Śląsk. Zgłoszenia pod
„Samochód ' do „Ruchu"
Kraków, Szczepańska.

9780g

KTÓRA z sympatycznych
i niezależnych pań za-
wrzeć pragnie znajomość
z takimż panem, napisać
zechce do Adm. Kurjera
pod „Weekend" . 9735g

BRAJZMAN Morduch u-

nieważnia książeczkę woj
skową rocznika 1903. P .

K. U. Równe. 9807g

Dba o swoje zdrowie niech
żąda niezwłocznie 5 wzo-

rów najpewniejszych pre-
zerwatyw z zajmującym
cennikiem za zl. 3.50 w zna

czknch poozt. lub przeka-
zem poczt. Nowość! bło-
ny meksykańskie, tuzin
zł.4,6.7.9112,wysyła
dyskretnie znana z solid-

ności specjalna firma:
PERFUMERJA FEDERA,
LWÓW, Sykstiiska L. 7.

6532k

UNIEWAŻNIAM książkę
wojskową wydaną przez
P. K. U. Kraków na na-
zwisko Farat Józef. —

9795g

Miód
pod gwarancją praw-
dziwy pszczełny, czy-
sty i naturalny z pa-
sieki własnej wysyła
za pobraniem poczt,
franco z opakowaniem
5kg.zł.19.50- 10kg.

złotych 36.50.
Pasieka Braci Kulma-
tycklch, Horodyszcze,
poczta Kozłów koło

Tarnopola. 6766k

Wpisu na hur§masalii
dla zawodowych masażystek i masażystów

przyjmuje G531k

Dr. J. Aleksiewicz, Lwów, ul. Fridrichów 2

OKAZJA! Najtańsza składnica książek „HELIOS*
poleca po cenach nader niskich dla młodzieży i starszych następujące książki:

Don Kiszot > Mauczy. Straszne przygody.
Ilustracje G. Dore. Stron 384. Cena 3.58

Lekarz domowy — niezbędny poradnik zdro-
wia w każdym domu, zawierający sposo-
by leczenia wszelkich chorób. — 214 stron
druku, 30 ilustracyj oraz spis herbat le-
czniczych , . . ..... Cena 2.Ś0

Nauka gotowania — zawierająca przepisy
gotowania wszelkich potraw, marynowa-
nia, pieczenia i t. d. Nadzwyczaj cenna

książka dla każdej gospodyni. — Książka
88 stron Cena 1.50

Chata Wuja Tomasza. Powieść z życia mu-

rzynów w opracowaniu dla młodzieży. —

420 stron druku, z lięznemi rycinami, mo-

cno oprawna .,.•••• Cena S. —

Kanit.in Frakase. Według T. Gantier. Nie-
słychanie interesująca powieść, 216 stron.
Ilustracja. Oprawna , . , . Cenal.—

Wieczory pod Lipa, czyli historia Narodu
Polskiego od najstarszych do najnow-
szych czasów z barwnemi ryeinami oraz

ozdobną okładką. 400 stronic . Cena 3—

Roby I Popsuje. Wróblewskiego, opisane ba-
gno korupcji, nierządu i złodziejstw —

300 stron • Cena 3—

Fablola. Powieść z czasów prześladowań
chrześcijan, liczne obrazki — 230 stron

Cena 2.50

Dewaitis — Rodziewiczówny Cena 7. —

Dwie dusze. Jakób Bojka. Wydanie IV. —

Książka napisana z ludzi dla ludzi. 64
stronic druku . Cena 1.20

Robinzon Kruzoe, przygody młodzieńca an-

gielsk., oprawny, 387 stron . Cena 3.—

Stara Baśń <J. I . Kraszewskiego). Powieść
historyczna z początków dziejów Polski.
Książka ma 220 str. druku na dobrym
papierze, opr. i zawiera 22 ilustracje słyn-
nego ilustratora E. Andriollego. Cena 3.—

Przei śnieg I pożogę, czyli przygody dzieci

polskich w drodze do kraju. — Powieść
z czasów wojen ostatnich. 168 str. druku
ozdobn. i lustr . Cena 2.50

Klechdy, starożytne podania i powieści lu-
dowe, oprawne Cena 2.50

Asem I królowa duchów. I . Danielewskie-
go — jedna z pięknych powieści z ty-
siąca i jednej nocy dla młodzieży i star-
szych... Cena 1.50

nadesłaniem należytościKsiążki wysyła się za pobraniem pocztowem lub za poprzednfem nadesłaniem należytości
przekazem pocztowym. Na polecenie i opakowanie dołączyć zl. 1.20. — Na zamówienie

ponad 10 zl. dołączyć na porto 3 zl.
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Z powodu stwierdzonego wypadku wścieklizny
u psa, należącego do p. Leona Kozłowskiego —

ul. Strzałowa 6, wydaje się poniższe

rozporządzenie uieieri/naryjno- porządkowe
z dnia 16 października 1929 r.

dotyczące zwalczania
Celem stłumienia wścieklizny, jak również po-

wstrzymania jej dalszego szerzenia się, zarządzam
na podstawie art. 26, 70 i 93 rozporządzenia Pre-

zydenta Rzeczyp. z dnia 22 sierpnia 1927 r. o

zwalczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz.
U. .R P . nr. 77 poz. 673) i rozporządzenia wyko-
nawczego tyinjstra Rolnictwa z dnia 9 stycznia
1928 r. (Dtz. U. R. P. nr 19 poz. 167)— co na-

stępuje:
51.

Cały obszar miasta Poznania uznaje się jako obszar

zagrożony wścieklizną.
S2.

Na obszarze tym wszystkie psy i koty także czasowo

wprowadzone, przenoszone lub przewożone — o ile nie

są tak pomieszczone w lokalu, obejściu, zagrodzie itd.,
że nie mogą wydostać się i wejść w styczność z obcymi
ludźmi lub zwierzętami — mają być trzymane dniem i

nocą na zupełnie pewnej uwięzi. — Psy prowadzone mu-

szą być trzymane na smyczy 1 zaopatrzone w trwale i

gęste kagańce, wykluczające możność kąsania.
'

Wyjątek stanowią psy myśliwskie, policyjne, owczar-

skie i służące do prowadzenia ociemniałych o tyle, że

pierwsze od chwili rozpoczęcia łowów aż do ich ukoń-
czenia, drugie w czasie tresury względnie tropienia prze-
stępców, trzecie w czasie strzeżenia zwierząt (bydła, o-

wlec), czwarte w czasie prowadzenia ociemniałego — mo-

gą chodzić bez kagańca.
53.

Psy i koly, co do których ominięto przepisy zawarte
w § 2 — o ile ich nie zabito zaraz przy schwyceniu,
będą zabite do 48 godzin. Od ubicia takich psów lub ko-
tów można odstąpić jedynie w tych wypadkach, w któ-
rych właściciel w międzyczasie udowodni, że wszczął
kroki w celu uzyskania zwolnienia psa od zgładzenia,
przedkładając odpowiednio umotywowane podanie do U-

rzędu Wojewódzkiego za pośrednictwem Miejskiego Urzę-
du Bezp. i Porządku Publ.

Zwolnienie takie udzielać się będzie za zgodą Urzędu
Wojewódzkiego tylko wyjątkowo i pod warunkiem, że

psy takie poddane będą obserwacji lekarsko-weterynaryj-
nej na koszt właściciela.

§4.
Wyprowadzenie (wywożenie) psów i kotów z miasta

Poznania jest dopuszczalne tylko za zezwoleniem Miejsk.
Urzędu Bezp. i Porządku Publ. po uprzedniem uznaniu

psa wzgl. kota przez powiatowego lekarza weterynaryj-
nego za niepodejrzanego o wściekliznę.

§ "5.

Przekroczenia powyższych zarządzeń niniejszego roz-

porządzenia — które nie wykluczają zastosowania innych
środków ochronnych tłumiących zarazę, a niestojących
w sprzeczności z powolanemi na wstępie rozporządzenia-
mi — karane będą na zasadzie postanowień rozdziału 7

rozp. Prezydenta Rzeczyp. z dnia 22 sierpnia 1927 r. (Dz.
U. R. P. nr. 77 poz. 673).

56.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dn. ogło-
szenia i obowiązuje ai do czasu jego odwołania. 676tk

Poznań, dnia 16-go października 1929 r.

Miejski Urząd Bezpieczeństwa
i Porządku Publicznego

Dyrektor:
wz.

(—) Drost.

„OLLA
'REZERWATYWY,

Nie! — prósz*
tylko „Oiit"
«184k

ZWAPNIENIE ŻYŁ
zdegenerowania, osłabienia. Żądać bezpłatnej bro-

szury o nieszkodliwem leczeniu domowem 6500k
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Rok II.

Prol. biologji (J. J. (Kraków) dr. EMIL GODLEWSKI (Jun.).

Gzy istnieją w przyrodzie organizmy nieśmiertelne?
Kraków, 23 października.

Fragment odczytu, wygłoszonego na plenarncm
posiedzeniu XIII Zjazdu Lekarzy i Przyrodników
Polskich w Wilnie.

Żywe osobniki zorganizowane są, jak wie-

my, na zasadach struktury komór-
kowej. Komórka w stosunku do organizmu
może mieć trojaką wartościowość: może ona

być całym organizmem, ukształtowanym
definitywnie, może być materjałem, z którego
organizm powstanie, albo wreszcie może być
składnikiem organizmu, wtedy mianowicie,
gdy chodzi o ustroje wielokomórkowe.

Co do istot jednokomórkowych, u których
•komórka stanowi cały ustrój zorganizowany,
to pamiętać trzeba, że u tych istot, t. j. u t. zw .

pierwotniaków, zagadnienie całe wygląda nie-
co inaczej, niż u istot wielokomórkowych.
U tych ostatnich wyrazem śmierci jest po-
wstanie trupa, jako wyniku przejścia sub-

stancji życiowej w stan martwy. U istot je-
dnokomórkowych natomiast organizm po kró-
tkim stosunkowo przebiegu czasu życia osob-
nikowego, dzieli się na dwa ustroje potomne.
W czasie podziału, który jest zarazem aktem
rozrodu, cała żywa materja osobnika rodzi-

cielskiego przechodzi w skład indywiduów po-
tomnych.

Martwej materji nie pozostaje nic,
trupa niema zupełnie.

Ale mimo to, że żywa materja utrzymała
się w całości, że właściwie kresem istnienia
osobnika nie jest w tym przypadku śmierć,
to jednak osobnik, jako taki, po podziale na

indywidua potomne, przestaje istnieć. Że to

są inne osobniki, że mamy tu do czynienia
z uowem pokoleniem, świadczy o tem reor-

ganizacja, która się dokonywa w żywej ma-

terji pastępnego pokolenia, która jednak za-

sadniczo doprowadza do takiego samego ty-
fiu organizacyjnego. Niemniej jednak indy-
widualność osobnicza ujawnia się w powsta-
waniu pewnych zmian indywidualnych, a

momentem tego jest właśnie okres reorgani-
zacji przy przejściu z pokolenia do poko-
lenia. i

Tak więc dochodzimy do bardzo ważnej
konkluzji, że trwanie żywej materji w orga-
nizacji jednokomórkowej nie pokrywa^ się
z trwaniem życia osobnika. Ustrój rodziciel-

ski, mimo że nie umarł, przestaje istnieć,
żywa materja, z której był zbudowany,
trwa dalej, żyjąc niezmiennie w składzie

organizacyjnym następnych pokoleń.
• • •

A teraz staje przed nami pytanie, czy to

bytowanie żywej materji w przedłużającym
się coraz dalej łańcuchu pokoleń jest bezgra-
niczne, wieczne, innemi słowy, czy ten typ
żywej materji (nie osobników)

jest nieśmiertelny?
I oto tutaj, gdy po raz pierwszy użyłem po-
jęcia „nieśmiertelność", muszę wyraźnie za-

znaczyć, że pojęcia tego biolog używa w zna-

czeniu nieco innnem, niż ono bywa używane
w literaturze lub posługują się niem od wie-
ków w dogmatach religijnych. Starożytni
przypisywali swoim bogom nieśmiertelność w

tem znaczeniu, że ciągu ich życia nie prze-
rywa nigdy śmierć, a życie ich trwa tak,
jakgdyby bieg czasu zupełnie nie posuwał ich
nawet ku starości. Wpływ czynników świata
wewnętrznego nie ma do nich dostępu, a co

ęzłowieka lub zwierzę przyprawi o śmierć,
to nieśmiertelnych zupełnie nie dotknie.
W ten sam sposób pojmuje się przecie i dziś
nieśmiertelność duszy.

Do tego pojęcia biolog odnosi się inaczej.

Substancji żywej o niezniszczalnych właści-
wościach życia niema, bo życie uwarunko-
wane jest przez pewien skład chemiczny ma-

terji, przez pewne jej fizyczne, organizacyjne
właściwości i przez pewne warunki energe-
tyczne lub materjalne otoczenia.

Jeśli biolog mówi o nieśmiertelności, to
w tem znaczeniu, że chodzi tu o nieograni-
czoną trwałość właściwości życiowych danej
substancji w warunkach, odpowiadających
zupełnie wymaganiom życia. A więc n i e-

śmiertelność odróżnić trzeba od u i e-

zniszczalności życia.
Inicjatywę do badania zagadnienia trwa-

łości życia pierwotniaków i ich żywej ma-

terji dał francuski badacz Maupas. Metoda
jego polegała na obserwacji podziałów ko-
mórkowych pierwotniaków w łańcuchu po-
koleń i to w ten sposób, że po podziale wy-
moczka na dwa osobniki potomne izolowano
je od siebie, odczekiwano następnego podzia-
łu, izolowano znów osobniki następnej gene-
racji i t. d., nie dopuszczając do t. zw. kon-

iugacji, t. j. czasowego łączenia się z sobą
osobników w celu wymiany wzajemnej pew-
nych pewnych składników. Udowodnienie, że

bez żadnej domieszki składników obcej żywej
materji, ani specjalnych wpływów świata ze-

wnętrznego, podziały mogą trwać w nieskoń-
czoność, a ta sama żywa materja, przechodząc
w całości z pokolenia na pokolenie,

może trwać wiecznie,
stanowiłoby przyjęcie pojęcia biologicznej
nieśmiertelności żywej materji.

Badania Maupasa wykazały, że zdolność
rozmnażania się wymoczków słabnie z

biegiem czasu i wzrastającą liczbą mi-

nionych pokoleń; objawia się Spadek inten-
sywności czynności życiowych, ustrój s t a-

rzeje się — organizm wreszcie obumiera.
Ze stadjum początkowego depresji może się

organizm wydźwignąć przez konjugację, któ-
ra wprowadza odnowienie.

Epokowe znaczenie dla naszego problema-
tu mają prace amerykańskiego badacza Ł.

Woodiuffa, których wyniki rozszerzył i po-
twierdził później Metalnikcw, na podstawie
własnych badań, wykonanych na innym
pierwotniaku.

Woodruff w pracach, prowadzonych w la-
tach 1907—1921 badał kultury wymoczka

Lotnictwo sanitarne
we Francji.

Francja jest ojczyzną
m

-

lotnictwa sanitarnego. Za

przykładem Francji po-
szły wszystkie prawie
państwa, nie wyłączając
oczywiście Polski—u nas

lotnictwo sanitarne roz-

wija się coraz lepiej. Za-

łączona rycina przedsta-
wia ćwiczenia z nowym
aparatem sanitarnym we

Francji.

Wskazówki praktyczne.

O pielęgnowaniu rqk
Ręce należy myć

przed każdem jedzeniem.
(Lg) Za pośrednictwem rąk przenosimy ma-

sowo zarazki, pasorzyty, jaja glist i robaków —

dlatego mycie rąk przed każdym posiłkiem win-
no tak wejść w naszą naturę — by spełniane
już było zupełnie automatycznie.

Ręce winny być doskonale pielęgnowane.
Niemiłą w dotknięciu, ale i znakomitym zbior-

nikiem wszelkich nieczystości, jest ręka o skórze
niepielęgnowanej, popękanej, nierównej.

Dlatego też, winniśmy dbać o nasze ręce, do-
kładnie je myć codziennie ciepłą wodą — zaś
ludzie, których praca zawodowa naraża skórę
rąk na czynniki szkodliwe, winni codziennie
wcierać w ręce krem, czy zwyczajną waselinę.
Zwłaszcza odnosi się to do osób zajętych pracą
w kuchni, która tyle daje sposobności do uszko-
dzenia naskórka z jednej strony — zaś przenie-
sienia zarazków i pasorzytów zwierzęcych — z

drugiej strony.

Podawanie rąk na powitanie.
Podawanie rąk winno się stać przywilejem li

tylko dla dobrych znajomych. Za granicą np.

jest już zwyczajem powszechnie przyjętym, że
rękę podaje się na przywitanie tylko osobie
bradzo dobrze znajomej. Pozatem wystarcza naj-
zupełniej skinienie głową.

•O całowaniu rączek.
Zakorzeniony dotąd u nas zwyczaj całowania

pań w rękę na powitanie, jest z punktu widze-
nia higjeny bardzo szkodliwym. Płeć piękna i
płeć brzydka — uważają, że całowanie pań w

rękę na powitanie, jest dowodem rycersko-
ści (?!). Zwłaszcza piękny, budujący i pełen
rycerskości jest obraz pani domu, której rącz-
kę pilnie obcałowują kolejno wszyscy zgroma-
dzeni goście, bez względu na ich' liczbę, wiek,
wygląd zewnętrzny i — zdrowie. Takie masowe

całowanie rączek, czy lepiej jeszcze — rękawi-
czek, należy do historycznych zabytków, nie
przynoszących nam z punktu widzenia higjeny
— zaszczytu-, to też jako zabytek historyczny,
winno już oddawna znaleźć się w starożytnych
wzmiankach kronikarskich.

Wystarcza najzupełniej podanie ręki — w

którem przecież można równie dobrze wyrazić
swe uszanowanie i poważanie dla wieku, godno-
ści czy też płci osoby, z którą się witamy.

Zmęczenie systemu nerwowego
u młodzieży szkolnej.

W dalszym ciągu naszej dyskusji o niepotrzebnem
i niezgodnem zresztą z programem ministerstwa prze-
ciążaniu młodzieży szkolnej pracą umysłową, głównie
pozaszkolną — zamieszczamy uwagi nauczyciela p. D .

Senęnsieba (Radziechów), który zabiera glos w spra-
wie racjonalnej nauki szkolnej (Red.) .

Przeważna część młodzieży przynosi ze sobą
do szkoły bardzo mały zasób sił i zdrowia. Dzie-
ci bowiem rodzin ubogich z powodu złego od-
żywiania się nie rozwijają się należycie. Należy
więc dziecko stosownie odżywiać, dać mu wiele
ruchu, swobody i odpoczynku do rozwoju sił fi-
zycznych i nie zaprzęgać go wcześnie do mozol-
nej pracy umysłowej. Powinno się wystrzegać roz-

wijania sił umysłowych kosztem sił fizycznych,
a tembardziej unikać należy zmęczenia systemu
nerwowego.

Obowiązkiem nauczyciela-wychowawcy jest
zbadać czynniki intelektualne i emocjonalne, zna-

mionujące zmęczenie mózgowe u dzieci. Prze-
prowadzone badania wykazały, że u dziecka,
przemęczonego pracą umysłową, zdolność sku-
pienia uwagi się zmniejsza, szybkość i dokład-

ność spostrzeżeń słabnie, pamięć jest niepewna,
a rozumowanie nielogiczne i błędne.

• »

Praktyka szkolna wykazała, że po 2 f pół go-
dzinach pracy w klasie prawie wszystkie dzieci

okazują znaczny ubytek silu umysłowej. Objawy
znużenia są rozmaite. Dziecko nie dostrzega i nie
reaguje tak szybko i pewnie jak w stanie nor-

malnym, nie może rozróżniać kolorów równiff

szybko, a kantrola nad ruchami ręki staje się
trudniejszą, gdyż czynność umysłowa zabiera
energję, potrzebną na kontrolę mięśni.

Dlatego należy dawać zadania szkolne w pier-
wszych godzinach nauki, gdy umysł jest świeży,
wówczas uczniowie będą mogli starannie pisać i
logicznie myśleć.

Dzieci dobrze odżywiane mają większy zasób
siły nerwowej, która się zamienia na pracę umy-
słową lub fizyczną i nie ulegają tak prędko zmę-
czeniu, zaś wątłe i źle odżywiane szybko się
męczą i są zazwyczaj prześladowane przez nau-

czyciela za bezmyślność i głupotę.
Wielkie znaczenie ma wpływ zmęczenia mózgu

na stany uczuciowe. Zmniejsza się odporność na

popędy gniewu i wybuchy namiętności. Ludzie
słabi fizycznie, rozstrojeni nerwowo są często
słabi moralnie. Dr. Stanley Hall powiedział, że
to, co jest dobrem fizjologicznie, jest równie
dobrem moralnie, czyli najlepsze warunki fizjo-
logiczne wytwarzają najlepszy charakter.

Zmęczenie mózgu pochodzi z wyczerpnia ko-
mórek nerwowych skutkiem nieodpowiedniego
odżywiania. "Komórki nerwowe, tak jak wszyst-
kie inne komórki w organizmie, odświeżają się
przez pochłanianie ze krwi materjalów, zastoso-
wanych do ich potrzeb; mogą się więc znaleźć
w stanie wyczerpania, gdy krew nie dostarcza
im tych pierwiastków odżywczych w odpowied-
niej ilości. Jest to prawo wszelkiego życia. Ro-
biono doświadczenie z kijankami żab, trzymając
je w naczyniach z wodą różnycli co do wielko:
ści i znaleziono, że im mniejszy zapas wody,
tem mniejsza była kijanka.

Dużę rolę odgrywa odżywianie dziecka, które

musi obfitować w pokarmy, zawierające dużo

białka: a więc mięso, rośliny strączkowe, sery —

dzieci karmione głównie pokarmami mącznemi
nie są karmione odpowiednio, co odbija się nie-
tylko na ich zdrowiu, ale i na wydajności ich
pracy umysłowej.

Bardzo ujemnie wpływa również nadmierna
praca umysłowa.

Profesor dr. Schiller każe rozpoczynać naukę
w klasach niższych o 9-tejgodzinie, a jako maksy-
malną ilość godzin szkolnych podaje i i pół roz-

łożonych na 5 lekcyj po 40 minut. Zbyt długa
nauka nietylko, że nie przyczynia się do udzie-
lenia uczniom dużego zasdbu wiedzy, lecz nadto

wywołuje u nich nerwowość z objawami bolu
głowy i bezsenności.

Profesor Schuschny w Budapeszcie znalazł na

205 badanych uczniów w niższych klasach 40
proc., w wyższych zaś 57 proc. cierpiących na

nerwowość i bezsenność.
Jest więc rzeczą nauczyciela-pedagoga praco-

wać nad usunięciem wszystkiego, co powoduje
przeciążenie młodzieży, przemyśliwać nad tem

aby naukę uczynić przyjemną i ponętną, łatwą f

zrozumiałą, obudzać przyrodzoną ciekawość

dzieci, kształcić umysł dociekaniem prawdy, pie-
lęgnować samodzielność myślenia i rozwijać
zdolność sądzenia o rzeczach.

Trzymać się należy zasady, że lepiej umieć i
wiedzieć mniej a dobrze, aniżeli przeżuwać
wiadomości gotowe, wtłaczane do umysłu i nie
przetrawione.

Z przeciążeniem młodzieży idzie upadek ener-

gji, sądu, woli i charakteru.

D. Senensieb (Radziechów).

Paramaecium aurelia, chcą stwierdzić tiwa-
łość życia jego kultury, a ewentualnie wyja-
śnić przyczyny okresów zapadu Woodruff
uważał jako możliwą przyczynę zapadów
zbytnią jednostajność składu środowiska,
względnie pewne braki w zawartości pożyw,
ki. Wobec tego wnioskował, że najlepiej się
uda kultura w środowisku hodowlanem, która
ten gatunek ma w wolnej przyrodzie do dy-
spozycji. Istotnie doświadczenia Woodrui?a
wykazały, że wymoczki, hodowane w wodzie
zwykłej, do której dodawano wody z kałuży,
sadzawek i t d., żyły nierównie lepiej, nii

kultury w zwykłych wyciągach siana. Oka-
zało się, że gdy kultury w wyciągach siana
prowadzone wykazywały częste okresy de-

presji, z których nieraz trudno wydźwignąć
kulturę, to środowisko często zmieniane i bar-
dziej do natury zbliżone, zapewniało kultu-
rze nieporównanie większą trwałość. Tempo
podziału i tu nie było całkiem równomier-
ne; dawał się wykazać pewien rytm osłabię-
nia i wzmacniania się tempa podziałowego,
ale kultura się utrzymała tak długo, jak była
prowadzona praca. Woodruii dochował się

przszło 8.000 pokoleń.
Woodruii dochodzi do wniosku, że organizm

wymoczka, umieszczony w odpowiednich
dlań warunkach hodowlanych, jest w stanie

utrzymać zdolność życia i rozrodu przez czas

nieograniczony bez konjugacji lub sztucznych
podniet zewnętrznych.

Badania Metalnikowa potwierdziły wyni-
ki pracy Woodruffa. Na innym gatunku wy-
moczków dochował się Metalnikow prawie
4000 generacyj i stwierdził, że choć w inten-
sywności podziałów znać rytm pewien, to

tempo jest niezależne od wieku kultury.
Wymoczki więc, jak widzimy, mogą się

rozmnażać w nieskończoność,
nie pozostawiając ani cząstki

martwej substancji,
nie wytwarzając wcale trupa.

Z wyników prac ostatnich 2 dziesiątków
lat wynika, że o ile generacje poszczególne
mają trwałość osobnikową ograniczo-
ną, to

trwałość żywej materji jest
w odpowiednich warunkach

wieczna.

Przechodząc z jednego pokolenia na drugie,
żywa materja może się utrzymać przy życiu,

nie pozostawiając zupełnie trupów
przez nieograniczoną liczbę ogniw łańcucha
pokoleń. Wyposażona w zasób urządzeń re-

gulacyjnych, wykazując w okresie tych czyn-<
ności pewien rytm tempa podziałowego, może

utrzymać ciągłość nieprzerwaną gatunku i

życia. A zatem substancja żywa, z której zbu-
dowane są ustroje jednokomórkowe, ma wła«
ściwość biologicznej nieśmiertelności.

W przeciwieństwie do istot wielokomórko-
wych, u których tylko część ustroju (stano*
wiącą t. zw . plazmę rozrodczą), cechuje nie-
śmiertelność — jest ona u zwierząt jednoko-
mórkowych udziałem całości organizmu. Ta
właściwość nieśmiertelności gwarantuje trwa-
łość gatunku w szczepowym rozwoju i ciągło-
ści żywej materji.

'

Skrzynka pocztowa.
ABSOLWENT S. H ., KRAKÓW: Według wszelkie-

go prawdopodobieństwa, są to wszystko dolegliwości
czysto nerwowe, błahe, bez żadnego znaczenia, któ-
remi się Pan niepotrzebnie przejmuje i — zajmuje.
Ale, dla pewności radzilibyśmy zbadać zwłaszcza
serce — porfieważ, jak Pan podaje, nie ma Pan pie-
niędzy, przeto radzimy udać się do kliniki chorób
wewnętrznych, albo do szpitala, a tam Pana zba-
dają bezpłatnie.

„L WOWIANKA": Owszem, kuracja „zeszczupla-
jąca" cytrynowa, jest bardzo szkodliwa dla zdro-
wia — i oczywiście nie powoduje bynajmniej ze-

szczuplenia. 2) Trzeba zbadać płuca dla pewności —

może być czysto nerwowe, zwłaszcza u osób młodych, .

3) Nieszkodliwe, jeśli dobrze zrobione — niszczy je-
dnak nieco włosy.

„DO PLUT. z ŁODZI": Nie, zimne nszy nie są
oznaką żadnej poważniejszej choroby, przeciwnie,
gorące uszy mogą być raczej oznaką podwyższonej
temperatury — niepotrzebnie się Pan niepokoi.

„K R AKÓW": Czy był Pan już leczony przez spe-
cjalistę! Radzilibyśmy bezwarunkowo udać się do
specjalisty chorób skórnych lub wprost do profe-
sora i stosować się ściśle, i co najważniejsze wytrwa-
le, do jego wskazówek. Jest to choroba chroniczna,
przy leczeniu jej konieczną jest duża cierpliwość
i wytrwałość pacjenta. Nie jest jednak ani groźną,
ani zaraźliwą, i przy racjonalnem leczeniu są zu-

pełnie dobre wyniki.
B. S. KOŁOMYJA: Codziennie myć twarz gorącą

wodą i mydłem, poczem wcierać jednoprocentowy
rozcieńczony spirytus salicylowy.

WP. STANISŁAW ŻARNOWSKI, GRODNO. Można
wyleczyć, ale tylko u lekarza i to najlepiej u specja-
listy chorób skórnvch.

WP. ZOFJA NITECKA. POBIEDZISKA: Nieznacz-
ną ilość blizn można usunąć; oczywiście tylko lekarz
może to uczynić.

„L WOWIANIN": Wpłynąć pobudzająco na wzrost
człowieka i to dorosłego, medycyna dzisiejsza jeszcze
me umie.

„STROSKANA MATKA": Najlepiej poinformuje
Panią Klinika neurologiczna U. J. Kraków, Koper-
nika 48.

S. T. W. R" I) >M: Bez zbadania nic poradzić nie mo-

żemy aczkolwlili dolegliwości Pańskie nie wydają się
nam bynajmniej, ani w części tak poważnemi. iak sobie
to Pan przedstawia — wydaje się. jak gdyby główną,
a kto wie, czy nie jedyną rolę, odgrywały nerwy, a
nie serce i inne organy. Radzimy iednak zwrócić się do
lekarza.

"STAŁY CZYTELNIK, GIMNAZJALISTA Z PODGÓ-
RZA : Czerwone policzki w Pańskim wieku nie są prze-
cież objawem żadnej choroby. Radzimy tylko, zwłaszcza
w zimnej porze roku. wcierać w skórę twarzy iakts
nieszkodliwy, obojętny krem

„A. B. C.": 1) Trudno - ale może Pani jednak je-
szcze spróbuje: w tym celu trzeba się zwrócić do kli-
niki neurologicznej U. J. w Krakowie (ul. Kopernika)
do poradni wad wymowy. 2) Nie. nie jest to objaw'
niebezpieczny, są to najczęściej własności konstvtuc"J-
ne, wrodzone — o ile oczywiście zawsze tak było, jak
Puu podaje.



PANNA przystojna po-
Bzukuje posady gospody-
ni u samotnego pana. —

Zgłoszenia do il. Kurjera
Krakowskiego Katowice,
Teatralna dla „Bru-
netki '. 737H

W KATOWICACH ^

szukuje miejsca inteligen-
tna pracowita gospodar-
na lat 35 osoba do towa-
rzystwa, zarządu domem,
na żądanie fotografja
Administracja Kurjera —

Codz. Poznań „Przy-
szłość". 131P

SZOFER miody, zdolny,
poszukuje miejsca w Kato
wicach lab okolicy. Admi
nistracja Kurjera Codz.
Poznań „Zdolny". 130P

PANNA (izr.) z dobrego
domu, skromna, inteligen-
tna, poszukuje posady ja-
ko towarzyszka lektorka
do starszej pani. Łaskawe
zgłoszenia do Adm. pod
„Dobra". —

OSOBA MŁODA, INTELI-
GENTNA, władająca do-
kładnie jeżykiem polskim
1 niemieckim w słowie i
piśmie, znająca pracę biu-
rową, szuka odpowiedniej
posady, może sie również
zająć gospodarstwem u sa

motnego pana. Posiada
dobre rekomendacje. Ła-
skawe zgłoszenia do Ku-
rjera Krakowskiego, Ka-
towice, Teatralna 6, pod
„Psyche".' 7375k

17„ILUSTROWANY.KURYERCODZIENNY" Nr. 291. Czwartek, 24-października 1929 r

OSOBA młoda inteligen-
tna przyjmie posadę ka-
sjerki możliwie z utrzy-
maniem lub też w biurze.

°a f z6rT8l£Urj6r POd

9753g
SUBSTYTUT notarialny
obejmie zaraz posadę, -i
Zgłoszenia do Adm. Ku-
rjera pod „Posada 10". —

9755g
KREŚLARZ poszukuje —

pracy wieczorowej. Spe-
cjalność plany wodne. —

Zgłoszenia do Adm. pod
„Referencje poważne"-. —

9757g

POSZUKUJĘ posady ma-

gazyniera. Długoletnia do
świadczona praktyka. —

Zgłoszenia Adm. II. Ku-
rjera Codz. dla „Poleca-
"y• 9759g
ZDOLNA pokojowa z dłu-
goletniemi świadectwami
szuka posady w Krako-
wie. Zgłoszenia do Kurje-
ra pod Sympatyczna".

9763g

6736k

ZA usługę jednej dwóch
osób szukam pokoiku z

opałem ewentualnie zaj-
mę się całkowicie gospo-
darstwem domowem sa-

motnej osoby, wynagro-
dzenie skromne. Oferty
Kurjer Samotna 36. —

9764g

DOBRA kucharka szuka
posady do restauracji, ka-
syna, pensjonatu lub pry-
watnie. — Zgłoszenia}
Florjańska 45, III piętro,
Kostylek. 9847g

KIEROWNIK kaflami,
fabryk dachówek, dren,
cegły, klinku, szamotowui,
posadzi i wapienników —

szuka posady. Zgłoszenia:
Kurjer Codzienny, Kra-
ków, dla „Ceramika 9834

9834g

ZDOLNA krawcowa szyje
po domach, 4 zł. dziennie.
Zgłoszenia: „H. B.", Ad-
ministracja. 9825g

KONCYPJENT zupełnie
rutynowany poszukuje za-
raz posady. Zgłoszenia do
Administracji pod „Doktor
Praw". 9819g

SIŁA biurowa, pisząca
biegle na maszynie poszu-
kuje posady. — Łaskawe
zgłoszenia do Administra-
cji Kurjera pod „Maszy-
nistka". 9814g

ZARZADCZYNI, znakomi-
cie gotująca, zajmie się
gospodarstwem samotnej
osoby lub na plebanji. —

Zgłoszenia: „Alina", Bo-
rysław, ul. Górny Potok,.
Władysław Krupa, dom
Kowalowa.' - *9813g;
200-300 DOLAROW da fa-
chowieo branży drzewnej
z akademickiem wykształ-
ceniem, znajomością bu-
chelterji za wyrobienie od
powiedniej posady w ja-
kiemkolwiek większem

przedsiębiorstwie najchęt
niej drzewnem. Zgłosze-
nia do Adm. Kurjera pod
„Uczciwy 9543.. 9543g

OSOBA młoda z dobrego
domu poszukuje posady
do towarzystwa starszej
pani lub do dzieci z szy-
ciem. Do lepszego domu
izraelickiego. Zgłoszenia
Arjaóska 14. II. p. Mut-
howie Kraków. 9768g

OGRODNIK fachowo wy-
kształcony w warzywni-
ctwie handlowem poszu-
kuje posady zaraz w Kra
kowie. Listy do Kurjera
pod „125". 9772g

INŻYNIER . CHEMIK z

długoletnią, wszechstron-
ną praktyką obejmie po-
sadę w poważnej Instytu-
cji. Z spłoszenia: Kurjer
„Laboratorjum Chemicz-
ne". 9798g

Raz na widelec!

wyborną sardynkę norwegską a

stanie się ona waszem stałem

pożywieniem. Jak wykazały ba-
dania wchodzą w chemiczny jej
skład witaminy, niezbędne za-

równo dla młodzieży jak i osób
dorosłych lub słabowitych, w od-

| budowie ich organizmów,

Sardynka
norwegska

jest więo smacznem i zdrowera
daniem, które z pewnością po-
jawi się wnet na każdym stole
w Polsce

KUPIEC lat 36, kawaler
bez nałogów, nadzwyczaj
pracowity, uczciwy, ener-

giczny, mający wielką pra
ktykę w rożnych działach
mogący samodzielnie po-
prowadzić interes, obej-
mie kierownictwo handlu
kOlonjalnego restauracji,
najchętniej u właścioielki
na skromnych warunkach
Łaskawe zgłoszenia Admi-
nistracja Kurjera pod
„Bezwzględnie uczciwy 4"

9797g

y
z narożnią parcelą i dwa
małe place frontowe pod
domki w ładnem położe-
niu w Woli Duchackiej.
Wiadomość Franciszek
Kostecki Fabryka Loko-
motyw Chrzanów. 9823g
SPRZEDAM 20 dębów —

średnica od 50—70 . Wiado-
mość Luborzyća poczta
Kocmyrzów Zygmunt No-
wak. * 9818g

KASZEL, zaflegmienie u-
suwa Eedera Syrop żywi-
czny — cena 2.50, Anteka
Bedera, Kraków Karme-
licka 23. 7051k

SPRZEDAM zakład fry-
zjerski męsko - damski w

Wadowicach
wyjazdu.

z powodu
Lischniew Wł.

9802g

OKAZYJNA wysprzedaż
mebli rzeczy. Czysta 10,
I. p. front 1—6 popołu-
dniu. 9807g

MATURZYSTA poszuku-
jakiejkolwiek posady

skleiurowej, lub w sklepie.
Łaskawe zgłoszenia do
Kurjera Kraków „Matu-
rzysta". — Miejscowość
obojętna. 9784g

NOTARJATU KANDY
DAT rutynowany ZA-
STĘPCA szuka posady
stałej albo sezonowego za

stępstwa. Adres: Mikołaj
Hałas, zast. notarjusza w
Kosowie za Kołomyją

9351 g

POSZUKUJĘ jakiejkol-
wiek, stałej posady biuro-
wej, nachetniej rządowej.
Umiem telegrafować, może
na poczcie. Zgłoszenia:
Admin. pod „Nie zapo
mnę". 9691g

STANGRET doświadczony
z bardzo dobrami świadec-
twami. w sile wieku, po-
szukuje posady zaraz lub
później. Może być też lo-
kajem. — Adres: Stangret
Mrozowicz, gm. Grójec, p.
Oświęcim. 9694g

MAGISTER farmacji ru-

tynowany poszukuje po-
sady. Zgłoszenia pod „Ma-
gister" biuro dzienników

Jarosław. —

9432

TŁUMACZ - KORESPON -

DENT polsko francusko-
niemiecko-angielski 26 lat
wykształcenie zagranicz-
ne, poszukuje posady. —

Jekiel, Ostromecko — Po-
morze. 9546g

MŁODA osoba zdolna i
pracowita poszukuje po-
sady w handlu lub w cu-
kierni jako' ekspedjentka
Łaskawe zgłoszenia do Ku
rjera pod ,;Alfa" i)640g

KORESPONDENT polsko-
niemiecko - francuski ze

znajomością również języ-
angielskiego i buchal-

ter ji poszukuje posady za
raz. Zgłoszenia do Kurje-
ra Codz pód „Kor-pol'.

.9<28g

300 zL i więcej da energi-
czny emeryt nauczyciel za

wyrobienie posady biu-
rowej magazyniera kontro
lera lub nadzorcy w Kra-
kowie. Zgłoszenia pod „E -

meryt 450" Adm. Kurjera.
7870g

MOTOCYKL Harley no-

wy model kupię. Zgłosze-
nia Adm. „2468". 9756g

DRUKARSKA maszynę
kupię, format średni. Zgło
szenia do Adm. Kurjera
pod „Drukarska". 9754g

KUPIĘ dwa fotele klubo-
we aŁcrzane i wózek na

gumach w dobrym stanie
Zgłoszenia do II. Kurjera
pod „W .8."

PŁACHTY nieprzemakal-
ne na wozy — autowe —

czeskiego wyrobu, ceraty,
chodniki, dywany, dostar-
cza najtaniej hurtownia
Paltiel Miintz Kraków,
Bożego Ciała 19, filja Ry-
nek 5. 7277k

SAMOCHÓD ciężarowy
Mannesmann-Mulag 4 to-
nowy na chodzie okazyj-
nie do sprzedania. Radom-
sko Fabryka Maszyn Kry-
zel. 9618g

MŁYN wodny z jedną pa
rą walców, jednym ka-
mieniem i perlakiem o-
raz 90 morgowy staw ry-
bny zaraz do sprzedania.
Zgłoszenia: K. S. Horo-
chów, skryt. poczt. 28

9550g

RYBNO - ROLNE gospo
darstwo na Pomorzu. —

Obszar 54 ha, w tem 45 ha
zarybionego jeziora (wę
górze, karpie, liny, szczu-

paki, raki i t. p.), reszta
łąki i ziemi pszenno-ży-
tniej, jest skutkiem po-
działu rodzinnego za bez-
cen do sprzedania. Cena
45.000 zł., wpłata 20 do
30:000,'reszta" *do 6 lat.
Pełne żniwa Inwentarze^
jak i sprzęty rybackie
iiadkompletno. — Spieszne
zgłoszenia zdecydowanych
reflektantów do skrytki
pocztowej 3, Toruń.

7255k

PIANINO — zagraniczna
marka, w bardzo dobrym
stanie, mało używane —

sprzedam. Oglądać można
między 5—7, Podwale 3,
I piętro na prawo. 9846g
MŁYN parowy, cegielnię
sprzedam, wydzierżawię.
Województwo krakowskie
Marchwicki, Poznań, Wy-
bickiego 1. . 132P

PIEGI, plamy wątrobowe
usuwa Redera krem Cze-
remchowy cena słoika 2—
Apteka Redera, Kraków
Karmelicka 23. 7327k

PIĘKNY kredens wiedeń
ski, sypialnia dębowa o-

kazyjnie do sprzedania.
Starowiślna 28 w podwor
cu. 9776g

DOM nowy, murowany
ogrodem, 5 kim. od Kra-
kowa do sprzedania. Zgło-
szenia do Adm. Kurjera
pod: „Zdrojowisko". —

9775g

DOM z parcelą (Podgó-
rze) do sprzedania. Wia
domość Marszałek, Kra-
ków, Kraszewskiego 24,
III. 9774g

WILLA w Jaworzu ślą-
skiem, 12 ubikacji, kom-
fort z umeblowaniem z
1 morgową parcelą na do-
godnych warunkach do
sprzedania. Wiadomość
Kraków, skrytka 429. —

9773ff

SPRZEDAM auto po re-
moncie 6-eio osobowe, na-

dające się na ciężarówkę
pod jedną tonę na bardzo
dobrych gumach, tanio.
Kraków, Zabłocie 3, „So-
lidność". 9815g

DAM 500 zł. za wyrobie-
nie jakiejkolwiek posady
pod ^Zredukowany". —

9741g

50 ZŁ. i wiecj dam za
danie lub wyszukanie mi
posady pomocniczej siły
biurowej. Łaskawe zgło-
szenia do Ilustr. Kurjera
Codz. pod „Pilno". —

9747g

EKONOM energiczny —

bardzo zdolny lat 31 po-
szukuje posady natych-
miast. Łaskawe zyłoszenia
do Adm. Kurjera pod
„Agronom". 9745g

PANNA uczciwa łagodna
sierota poszukuje posady
do dzieci z szyciem lub do
magazynu. Łaskawe zgło-
szenia do Kurjera pod
«Ael", 9752g

MASZYNY do szycia no-
we na dogodnych warun-
kach. Ijpstrumenta muzy-
czne po cenach fabrycz-
nych, Kraków, Szpitalna
4, w podworcu. 73i6k

CUKIERNIĘ z kompletnie
urządzoną pracownią i
mieszkaniem — naprzeciw
dworca kolejowego, w

miejscowści przemysłowej
na Śląsku Cieszyńskim —

sprzedam zaraz z powodu
wyjazdu. — Zgłoszenia:
Wietrzny, Dziedzice.

7374k

BEZPŁATNIE!! Kto chce
bajecznie tanio nabyć
płótna, wyroby lniane i
wełniane, bieliznę, tryko-
taże, pończochy, galanter-
ję i wszystko co potrzeba
dla domu, niech żąda na-

tychmiast cennika, który
odwrotnie wysyłamy bez
płatnie „NAP". Pierwszy
Chrześcijański Dom Wy-
syłkowy Poznań. Nowy
Rynek 13 II. 7154k

KAMIENICA w mieście
powiatowem (Poz.) z wol-
nem mieszkaniem dwoma
składami i bardzb aobrZe
prośperUjącem lhteresem
zbożoWem, obszernem pod
wórzem, ogrodem 1 łąką
jest natychmiast do sprze
dania. Cena 25 tysięcy zjo
tych. Oferty złożyć do
Kuriera pod „Hi-

KRYNICA. Sprzedaż will
parcel .dzierżawy pensjo-
natów. Biuro Neubauera,
naprzeciw dworca kolejo-
wego. 7034k

BROŃ i amunicję zakupu
je się najtaniej i najko-
rzystniej we fabryce bro-
ni T. Jaruszewski, Poznań
Woźna 6, telefon 32-66 —

Cenniki na. żądanie wysy-
łam bezpłatnie. 7187k

PANIE cierpiące na ży-
laki, zwracajcie się do
Perfumerji Łeserkiewicz
Kraków, Rynek 17, (obok
księgarni Friedleina) tele-
fon 38-07 . Największy wy-
bór pończoch gumowych
od zł. 25.— za parę. Prosi-
my odwiedzić nasz maga-
zyn hez przymusu kupna.

6863k

KAMIENICĘ nowowybu-
dowaną dochodową sprze-
dam. Zgłoszenia „Prasa"
Kraków Karmelicka 16
pod „20.000 doi."

NOWE walce młyńskie,
form. 600X300, nowy ele-
wator zaraz do sprzeda-
nia. Cena 3.500 zł. Zgłosze-
nia: Administracja „Nad-
goplanina" — Strzelno
(Wielkopolska). 9811g

KSIĄŻECZKI obrachunko
we robotnicze według wzo
ru ministerstwa pracy, —

sztuka —.45, wysyła Ziem
bicki, Kraków, Plao Ma-
rjacki 2. 6781k

TRAN ŚWIEŻY nadszedł.
Wysyłki na prowincję od
wrotnie. Drogerja „Sani-
tas" Kraków, Długa 18. -

7095k

SALONIKI garnitury kin
bowe. materace włósienne
otomany, kanapy, rozkła
dane ratami Luszowicz, —

Florjańska 44. 7279k

KILIMY art. pasiaki, dy-
wany poleca wytwórnia
„Makata", Kraków, Stra-
szewskiego 28. 7278k

GRZYBY suszone same

czapki 25 zł. 1 kg. Rydze
kiszone Beczka 5 kg. 14
zł. A. Singer Kosów k.
Kołomyi. 9835g

W powiecie olkuskim 9
kim. od stacji Wolbrom
jest do sprzedania około
2.000 m3 drzewa użytkowe
go jodłowego. Oferty pro-
szę kierować do Adm. Ku
rjera pod „Nr. 100".

9831g
SKUTECZNA pomoo dla
zwierząt domowych. —

Książka ta jest niezbędna
dla każdego rolnika lub
hodowcy zwierząt. Za po-
braniem pocztowem 3.50
zl. i porta wysyła Dru-
karnia Mieszczańska —

Poznań, Murna 7369k

GRZYBY suszone prawdzi
we borowiki prima 20 zl.
kilo plus porto, konfitury
brusznicowe smażone cu-
krem 10 kilowe wiaderka
fronco pobranie 25 zł. wy-
syła Karpiński, Kluszcza
ny Wileńskie. 8235g

SALON Biedermajer, klu
bowy garnitur tanio sprze
dam Jana 13 Wesołowski.

9631g
PIECYK żelazny do
sprzedania. Aksakowa —

Kraków Wiślna 4. 9677g

WIĘKSZA PARCELA W
RABCE w dobrem polo
żeniu, blisko centrum, ko-
rzystnie na sprzedaż z

pierwszej ręki. Wiado
mość: Jadwiga Seelingo-
wa, Kraków, Siemiradz-
kiego 25. 9572g

PORTJERY, kapy broka-
towe. Warsztat nowocze-

snej dekoracji. WANK, —

Lwów, plao Marjacki 5,
~ piętro. 7349k

PREZERWATYWY od 3
zł. wzwyż za tuzin, zawsze

świeże, wysyła dyskretnie
Perfumeria, Kraków, pl.
Szczepański 2. 7126k

CERĘ ŚWIEŻA i czystą
uzyskuje się, pijąc Rede-
ra Zioła na przemianę ma

terji. Pudełko 2 złote.
Apteka Redera, Kraków,
Kurnaeliika 23. 6525k

KARETA wiedeńska oka-
zyjnie do sprzedania, wia-
domość, Straszewskiego 15

7318k

RACHUNEK BIEŻĄCY -

podręcznik dla nauki i
praktyki opracował Dr. A
Żabiński Skład Księgar-
nia Gebethnera i Wolffa
w Krakowie. - 7,657g

NAJNOWSZE motory ro-

pne 6—8 H. P. dla świa-
tła elektrycznego, wodo-
ciągów, kin, popędu w
warsztatach i rolnictwie
dostarcza najtaniej „Ip"
Biuro techniczne Kraków,
Wita Stwosza 18. 9641g

PIERWSZORZĘDNE biu-
ro pośrednictwa małżeństw
.,Przyszłość" Warszawa —

Jasna 15 na każde listo-
wne zgłoszenie natych-
miast poleca solidne i bo-
gate partje. Podaj swe da-
ne i wymagania, a bez-
zwłocznie otrzymasz wiele
oupowiednich ofert ze

wszystkich dzielnic Polski
72U2k

CHCESZ się ożenić lub
wyjść zamąż szybko i do-
brze, zgłoś się do najwię-
kszego biura matrymo-
nialnego „Postęp", War-
szawa, Poznańska 22. Na
każde listowne zgłosze-
nie wysyłamy dyskretnie
kilkadziesiąt ofert. 7359k

pod fjNT. -44"-. -

PUTRO nowe „Świstaki"
okazyjnie do sprzedania.
Lubelska 5, III p. na le-
wo. . 9771g

KARNISZE szczero - mo-

siężne ZŁ. 8.50, zamki bez
pieczeństwa „DAMM" po-
leca H. Neufeld, Kraków
Florjańska 12. 9724g

SZEŚĆ morgów gruntu w

okolicy Krakowa auto do
rożka z koncesją oraz

sklep z mieszkaniem przy
Krakowie wszystko razem
lub pojedynczo do sprze-
dania. Gotówka potrzebna
do 25 *--s . zł. Zgłoszenia
do K: 1 pod „Wyjazd'

9732g

OŻENIĘ się jedynie dla
nadania nazwiska. Zgło-
szenia do Adm. Kurjera

^-^Siflg

URZĘDNIK inteligenta?
lat 31 chwilowo bez posa-
dy ożeni się z panią —

która zaraz przyjdzie z

pomocą. Łaskawe zgłosze-
nia Administracja Kurje-
ra pod „Szczerość". —

9744g

POSZUKUJĘ od zaraz

pokoju z kuchnią w śród-
mieściu. Czynsz z góry
lub według umowy. Zgło-
szenia pisemne do Adm.
„I. K. C." pod „1.500". —

7367k

SZUKAM- . 'mieszkania 2
pokoje z kuchnią z przy-
zwoitem wejściem blisko
śródmieścia. Czynsz z

góry z wynagrodzeniem.
Zgłoszenia telefoniczne
pod Nr. 444 . 972<>g

DUŻY pokój z utrzyma-
niem zaraz wynajmę. —

Oglądać 2—8 Piotra Mi-
chałowskiego 5, I. lewo.

9729g

POSZUKUJĘ pokoju ka-
walerskiego z osobnem
wejściem. Zgłoszenia do
Kurjera „Farmaceuta".

9740g
MIESZKANIA - POKO
JE duży wybór, poleca
Skowroński, Rynek 39. —

BEZPŁATNIE zgłaszanie
wolnych mieszkań. —

7281 k

NIEMIECKI francuski -(
(początkującym,) 1

oraz for-
tepian rutynowana siła.
Wielopole 22 II piętro i
drzwi. 7331k

WSZELKICH robót ręcz-
nych uczy „Zdobnictwo"
Artystyczny Przemysł do
mowy Zyblikiewicza 5. -«

9770g

LElB KLEIN unieważnia
zgubioną książeczkę woj-
skową wydaną przez P.
K. U. Kraków. 9675g

OPRAWA OBRAZÓW 1
fotografii — najtaniej
Riibner, Rynek Główny 11

7276k

POKÓJ umeblowany —

śródmieście poszukuję. —

Kurjer „Kap-
9765g

Zgłoszenia
pa"
POSZUKIWANE 3 jasna
pokoje z klozetem i świa
tłem elektrycznem. Zgło-
szenia do Adm, Kurjera
pod „Wit". 9779g

KTÓ wynajmie pokój ka
walerski nauczycielowi!
Proszę podać adres do
Kurjera pod „Iuyenis". —

7777g

POSZUKUJĘ jednego po
koju z piecem kuchennym
dam czynsz z góry za

miesięcy. Wiadomość do
Kurjera pod „Rzemieśl-
nik". 9791g

ZAMIENIĘ mieszkanie
pokojowe z kuchnią i 0-

ródkiem w centrum w
<odzi na 4-pokójowe w

Krakowie. Wiadomość w
Biurze ogłoszeń Stattera
Rynek 8. 9788g

ZAMIENIĘ mieszkanie 4-
>okojowe z pełnym kom

Jortem we Lwowie na ta
kłeż w Krakowie. Wiado-
mość: Biuro ogłoszeń
Stattera, Kraków, Ry-
nek8. 9785g

ŁADNY pokój umeblowa-
ny przy int. rodzinie żyd.
dla 1—2 panów na stano-
wisku ewent. małżeństwu
wynajmę. Bernardyńska

II prawo. 9783g

DWA pokoje kuchnia u
meblowane willa w ęór-
Bkiem letnisku koło Kra
kowa do wynajęcia. Wia
domość Kraków Groble 5,
I. p. 7377k

LOKAL nadający się na

magazyn natychmiast do
oddania. „IK S" Dajwór
10 w godzinach urzędo-
wych. ,; . 7368k,

MT^?KAXIB' '

jedno
dwupokojowe komfort za

czynszem miesięcznym i
3-miesięczną kaucją do
wynajęcia. Czarnowiejska
'3. 9837g

BACZNOŚO! Najskutecz-
niej kojarzy małżeństwo
„Głos Serca', Stanisławów
Słowackiego 20 podaj swe
dane i wymagania, załącz
złoty znaczkami, otrzy-
masz tysiące ofert do wy-
boru . 9026g
DENTYSTKA posiadająca
dobrze prosperujący za-
kład (żydówka) młoda —

przyątojna pozna lekarza
dentystę. Zgłoszenia pod
„Dobra przyszłość"

OKAZJA. Z powodu wy-
jazdu sprzedam większy
warsztat ślusarsko - me -

chaniczny kompletnie
urządzony napęd elektry-
czny, większe budynki —

magazyn, kancelarja tele-
fon centrum miasta Tar-
nów. Informacji udziela
zarząd garażu Stop, Kra-
ków ul. Berka Joselowi-
cza od godziny 3—5 popoł.

9734g

STEYR typ II z nakjad-
. w dobrym stanie na

dogodnych warunkach do
sprzedania. Wiadomość
„Garago Stop" ul. Berka
Joselowicza. 9737g

POZNAM inteligentnego
pana o szlachetnym cha-
rakterze — inne względy
mniej ważne. Jestem nie
brzydką, nie szozupłą nie
bogatą, samodzielną dwu
dziestosiedmioletn. szatyn
ką. Cel małżeństwo. Zgło-
szenia Admin. Kurjera
pod „Astrea". 98(l3g
ADAM poszukuje Ewy.
Zgłoszenia pod „Raj —

Spółka Aktywna". 9801g
ROLNIK katolik w śred-
nim wieku ożeni się z

uczciwą i poważną panną
lub wdową. Zgłoszenia
pod „Uczciwość" do Adm.
Kurjera Lwów. 227L

ZA 3.600 zl. sklep korzy-
stny w Krakowie. Wiado-
mość do Kurjera „Tylko
dla chrześcijanina" 9739g

ROGALKI ziemniaki wy-
kwintne sałatowe żądać
pisemnie Wola Duchacka
dwór poczta Kraków 15.

9738g

DWA pokoje kuchnia —

przedpokój za czynszem
miesięcznym oraz sypial-
nia okazyjnie do sprzeda-
nia. Wiadomość Król. Ja-
dwigi 29 n dozorcy. 9643g

SWEATRY złotych 4.50
Pullowery modne 9.75, rę-
kawiczki 1.95, Baterje 55
groszy, Bielizna, gąlanter-
a, lampki elektryczne —

najtaniej „Mars" Kraków
Marka 23, cenniki gratis.

7105k

PRZY głównym gościńcu
w Prokocimiu do sprzeda-
nia domek parterowy o
trzech ubikacjach. Zgło-
szenia Piotr Knapczyk —

przy piekarni.. 9758g

PANNA PRZYSTOJNA,
brunetka, gospodarna, nie
dzisiejszych zasad, znają-
ca się bardzo dobrze na

kupiectwie, z braku zna-

jomości, poszukuje męż-
czyzny przystojnego, inte-
ligentnego, władającego
możliwie językiem niemie-
ckim, w wieku 35—45, z go
tówką 3000—5000 zl., ce-
lem założenia wspólnego
interesu. Małżeństwo . nie-
wykluczone. — Poważne
zgłoszenia do Kurjera,
Katowice, Teatralna 6,
pod „Współpraca". 7373k

POKÓJ frontowy w śród-
mieściu na parterze oso-
bne wejście wynajmę star
szemu solidnemu panu —

dam troskliwą opiekę za

rocznym rzynszejn z gó-
ry ewentualnie na biuro.
Zgłoszenia do Kurjera
pod „Troskliwa". 9844g
LOKAL nadający się na

garaże lub warsztaty do
wynajęcia przy ul. Dłu-
giej. Zgłoszenia list. biuro
„Prasa", Karmelicka 16
pod „777". 9841g

POKÓJ kuchnia łazien-
ka balkon 1 piętro front
czynsz 70 zł. koło Rynku
zamienię (katolikowi) za

pokój kuchnię. Biuro
Mieszkaniowe Szachowski
Zacisze 4. 9836g

400 ZŁ. ofiaruję pani z

matura seminarjalną tej
osobie, która swoim wpły-
wem wyrobi stałą posadę.
Zgłoszenia do Admin. Ku-
rjera pod „Ciężkie żyoie"«

U705g

KTO POŻYCZY urzędnicz-
ce 500—1000 zł. z dobrym
procentem na 1 rokt Ofer-
ty proszę pod „Urzędnicz-
ka' do Admin. Kurjera,
Katowice, Teatralna 6.

7362Ł

ZNALAZCĘ zapalniczki
z literami A. T., zgubio-
nej w sobotę 19 bm. na

Starowiślnej proszę o
zwrot za wynagrodzeniem
do firmy Inż. Piotr Król
Wiślna 2. 9848g

NAWIĄŻE koresponden-
cję z inteligentnym t
niedzisiejszych zasad pa-
nem. Zgłoszenia do lim
strowanego Kurjera Kra-
kowskiego Poznań dla
„Joleczki". 134P

FRANCISZEK Grandyś
Klecza ur. 1899 uniewa-
żnia zagubioną książecz-
kę wojskową. 9850g
ZAMIENIĘ na majątek
ziemski, lub sprzedam
realność I-piętrową z par-
celą budowlaną w Kra-
kowie. Zgłoszenia Kurjer
Codz. pod „Kraków". —

98458

FILMY naukowe komo-
dje dramaty części do a-

paratu Ernemąna sprze-
dam lub zamienię Kłapu-
oki Ruda Śląska. '

ALFONS Kożuch uniewa-
żnia zgubiony dokument
wojskowy wydany przez
P K. U. Kraków. 9821g

POCIĄGA mnie romanty
ka współczesnego życia.
Materialnie niezależna,
szukam towarzystwa wy-
łącznego pana intelektua-
listy światowea esprit
gładkość manier. Zgłosze-
nia pod „Lewisyrena" —

Biuro ogłoszeń Sienna 13
aiiir.. r:

98 W«

PAN Inżynier (Lucjan)
Katowice ma list Teatral-,
na pod „Próba losu". —i

9810g

DZIERŻAWA 320 folwar-
ka blisko Krakowa korzy-
stnie do objęcia. Biuro
Wojtowicza Lwów. Sapie-
hy 9. 7357k

DROGI Janeczku, nie za-

pominaj o nas. Wracaj -

.

ędę dobrą. Stęsknieni
Edzio — syn i Maryśka R.
Miasto B... 96210

PENSJONAT w ładnej o-

kolioy o U pokojach i
komfortem do wydzierża-
wienia. Zgłoszenia Willa
(Kossówka) Bystre, Zako-
pane. 7340k

POSZUKUJĘ pokoju nie-
krępujące wejście na
dni tygodniowo popołu-
dniu. Zgłoszenia pod
„Sowita zapłata" biuro 0-
głoszeń Hupczyca Jagiel-
lońska 7. 9S22g

ZAKOPANE. Wynajmę po
koje z kuchnią tanio.
Zgłoszenia do Admini-
stracji Kurjera, Katowice,
Teatralna 6, pod „Skibów-
ki 7372k

DŻENTELMENA od czter
dziestki dobrze sytuowa-
nego poznam! Lublin —

skrytka 188. 8949g

SALON fryzjerski sprze-
dam zaraz z powodu wy-
jazdu. Zgłoszenia Kurjer
Codzienny pod „Salon".

976Cg

PARCELA budowlana —

427 sążni, 30 metrów fron-
tu, w dzielnicy XVIII do
sprzedania. Wiadomość
Brzezińska Aleja Królew-
ska 48, telef. 3420. 9769g

wełniane pończochy i rgKauiiczKi
reformy damskie i dziecinne oraz trykoty po-

leca w wielkim wyborze 67lok
Wiesław Szajdakowskt, ul. Szczepańska N-o 4

JĘZYKI OBCE! Każdy
może sam u siebie w domu
z łatwością nauczyć się
języka obeego. Dotychcza-
sowe trudności usuwa ra-

dykalnie nasz jedynie pe
wny system fonotechni-
czny (30 lekcyj na pły-
tach gramof. książka tek-
stów i słownik) zatwier-
dzony przez Ministerstwo
Ośw. Publ. i zalecony
przez Zjazd Nauczycieli
Języków Obcych. Żądajcie
bezpłatnej broszury o na-

szej metodzie. Oddział
londyńskiego Llnguapho-
ne Ins.titute, Warszawa. —

Nowogrodzka 5/4. 329-08.

7316k

ZAMIENIĘ 4 pokoje fron
towe bardzo słoneczne z

kuchnią z pełnym komfor
tem w Krakowie na takie
same we Lwowie ewentu-
alnie na mniejsze za do-
płatą. Zgłószćnia adm.
Kurjera w Krakowie pod
„Salwator". 9762g

POKOJE UMEBLOWA.
NE mieszkania poleca
najstarsze biuro mieszka-
niowe Szachowski, Zaci
sze 4, Telef. 2248. ' 7065k

POKÓJ piękny umeblowa
ny wynajmę opał światło.
Zając Karmelicka 1. —

9743gr

PRAKTYCZNA ZNAJO-
MOŚĆ OBCYCH JĘZY-
KÓW dostępna dla ka-
żdego! Angielskiego, fran
cuskiego, niemieckiego —

lub włoskiego nadzwyczaj
prędko 1 łatwo nauczyć się
może każdy bez pomocy
nauczyoiela według samo-
uczka . „Argus", ułożone-
go na podstawie słynnej
metody Ansona. Do naby-
cia we wszystkich księgar
niach. Prospekty bezpłat-
nie wysyła księgarnia lin-
gwistyczna Stanisława
Goldmana, Kraków, Szew-
ska 17. 9377g

JUŻ nie będzie Pan (1)
mial więcej żadnych do-
legliwości żołądka. Bes
pomocy wszelkich środ-
ków przeczyszczających,
leków, ziół itp. damy zba
wienną radę i pomoo w

najbardziej dolegliwych
wypadkach. Podać nale-
ży krótki opis choroby,
dokładny adres. Lwów -I
Skrytka pocztowa 253. —

7S34k

MAM lokal z telefonem w
śródmieściu szukam spój-
nika mechanika lub na
skład komisowy technicz-
ny Administr. Kuriera
„Komis". 9290g

KTO z panów potrafi wy-
tłumaczyć młodemu nie-
szczęśliwemu rzecz o po-
glądach równych pod
„Przepaść" do Adm.. —

90€3g

AGENCI losowi! Daliście
się dość wykorzystywać.
Przyrzekają Wam złoto
góry a nic nie płacą. Po-
dajcie nam adresy Ban-
ków, wszystko załatwimy.
Piszcie pod: „ Natych-
miast gotówka" do Ad-
ministracji. 6971k

ROZPYLACZE naprawia
tanio, solidnie Perfumerja
„Alba", Kraków, Szcze-
pańska 7. 6522k

UDZIELĘ lekcji w zakre-
sie 3 klas gimn. — Admi-
nistracja „Bar&zo przy-
stępne warunki". 9699g

ZAGUBIONĄ książeczkę
wojskową Bronisława Pru
skiego ur. w . 1902 w Żyw-
cu syna Marcina i Reginy
unieważniam. 9521g

UNIEWAŻNIAM książęca
kę wojskową na nazwisko
Franciszek Tomultk, wy-
daną przez P. K. U. Wa-
dowice. 9603g

PIEKARNIA w Jaśle za-
raz do wydzierżawienia
z mieszkaniem i sklepem.
Emil Schmidt, Szerzyny,
pow. Biecz 9717g

POZNAM panią starszą,
która pomo/e mi kapi-
tałem 5.000 dolarów za- »

łożyć fabrykę na moim
placu, miasto wojewódz-
kie. Zgłoszenia Adm. Ku-
rjera sub „Fachowiec". —

9812g



Żądajcie ilustrowanych prospektów najlep-
szej i największej 67*5k

SZHOtt SIOFERSKIEI
Józefowicza pod zarząd KOSfurklewICZa
Kraków, ul. Floriańską łą. - Tel. 1411.

i liKts i

100 TYGODNI opłacacie
przodujące Kursy Samo
chodowe. Inżynier From.
Warszawa, Hoża 35. 725;łk

BACZNOŚĆ zastępcy: Po-
szukuje zdolnych Przed-
stawicieli celem wprowa-
dzenia bezkonkurencyj-
nych produktów. Akwizy
torzy, ajenci handlowi ma

ją pierwszeństwo, pensja
zupewniona .Zgłoszenia o-

' sobiście między 4—6 Hol-
lander Kraków, Rynek

"Kleparski 9, I. 9358g

POTRZEBNA od 1. XI.
dochodząca do wszystkie-
go z bardzo dobrem goto-
waniem. Zgłoszenia mię-
dzy 7—8 wiecz. Powiśle 10
parter na lewo. 9730g

PANNY do krawieczyzny
przyjmę. Librowszczyzna 4,
III. p. na prawo. 9733g

GUMIENNY stelmach ka-
waler potrzebny zaraz. —

fieuwzglednione bez od
powiedzi. Podane warun-
ki nadsyłać dwór Medo-
wa p. Płaucza mała k.
Zborowa. 82.%g

ZDOLNYCH ZASTĘPCÓW
zajmujących się sprzedażą
papierów państwowych na

raty, poszukujemy na sta
nowi-sko organizatorów za

stałą gażą. Zwrot kosztów
podróży i wysoka prowi
zja. ..Byt zapewniony" do
Administracji. 7363k

UZIEMI
umywalnie, klozety, urzą-
dzenia wodociągowe i ga-

zowe — poleca:

J. Pleisels
Zakład Instalacyjny

Kraków, Karmelicka L. I .

Teł. 163. 5913k
Reperacje wykonuje

szybko 1 tanio.

POTRZEBNA służąca z
dobrem gotowaniem do
wszystkiego. Podgórze —

Lwowska 9, I. p. lewo. —

975fig

Ręce żywego człowieka jako fontanna, z której tryska 3000 litrów wody dziennie

ZPOłMI
ZASTĘPCY

do sprzedaży obligacyj
na raty poszukiwani
Płacimy wieeej niż
dwie pełne raty i wol
ny przejazd kolejami

•». Bfi. B».

Natychmiastowe zgło
szenia pod „Karta Ko
lejowa" do II. Kurjera
Codz. Lwów, Koper

nika 9. 2021.

ZASTĘPCY wprowadzeni
w składach naczyń kuchen
nych ua poszczególne wo-

jewództw* poszukiwani./
'iferty Kraków. Skrytka
410. 9761g

DO 680 ZŁOTYCH miesię
czuie może zarobić każ
dy <a) pisaniem nie prze-
rywając swych prac. Za-
łącz złoty znaczkami pocz
towemi — otrzymasz po
większony numer okazo
wy oraz warunki współ-
pracy z nami. „Głos Ser-
ca" — Stanisławów. Sło
wackiego 20. 9027g

SOSNOWIEC. Posadę naj
łatwiej otrzymasz nkoń
czywszy najlepszą szkolę
samochodową Inż. Klebe-
ra Sosnowiec Warszawska
22. Nauka rano lub wieczo-
rem. 6 cyl. samochody. —

Prawo jazdy zapewnione.
Wpłaty ratami. Zapisy
codziennie.

mmmmi nu

Czytelnia
naukowa i

beletrystyczna
KRAKÓW

nl. św. Jana

posiada stałe wszelkie
nowości powieściowe
Bogaty dział naukowy
książki dla młodzieży
Wysyła na prowincję
w praktycznych, lek-
kich skrzyneczkach. —

Warunki przystępne.

Katalog kompletni
3 ctote.

SŁUŻĄCĄ dobrą kuchar-
kę przyjmę. Zgłoszenia o-

sobiste, Kraków, Racła-
wicka 6. 9746g

FACHOWCA, młodego —

energicznego, zdolnego —

poszukujemy na stanowi-
sko kierownika warszta-
tów samochodowych. Re-
flektujemy na siły tylko
pierwszorzędne z referen-
cjami i przebytą praktyką
Zgłoszenia do Kurjera
pod „Warsztaty repara-
cyine". 9781 g

LEKARKA • dentystka
(ta) potrzebna od zaraz

jako asystentka do pry-
watnej praktyki. Dokład-
ne warunki i fotografię do
lekarza dentyst. Solnika
Kalisz Piłsudskiego. —

9796g

POSZUKUJĘ panny do
trzechletniego dziecka na-

tychmiast. Safier Gertru-
dy 15. 9793g

SŁUŻĄCĄ do wszystkie-
go potrzebna. Siemiradz-
kiego 17 I p. na prąwo.

9792g
1.500—3.809 złotych mie
sięcznie zarobić może ka
żdy. Wypłacamy natych
miast najwyższą prowizję
gotówką i zaliczkujemy,
przy energicznej pracy
wysoka pensja. Okazja dla
agentów losowych f ubez-
pieczeniowych. — Wszyst-
kich pouczamy. Zgłosze-
nia: Skrytka pocztowa 83.
Lwów. 7280k

6512k

PRAKTYKANTKA wyso-
ka 15—16 letnia blondynka
potrzebna do sklepu. Zgło
szenia T. Lubiński, Garn-
carska 7 od «"-5 pop. —

7274k

POSZUKUJEMY panów
(nie) jak też domokrąż
nych do sprzedaży pokup
nych artykułów. Znaczek
na odpowiedź załączyć.
Em Ka Werk. Mysłowice,
G. Śl. 5756g

STENOGRAFJI polskiej
niemieckiej wyucza li-
stownie Instytut Steno-
graficzny — Warszawa —

Krucza 26. 7038k

TRYKOTARKĘ zdolną -

przyjmie Trykotaż Kro-
woderska 57 parter. —

9789g
ZDOLNY ekspedient z

branży meblowej, kawaler
natychmiast potrzebny. —

Zgłoszenia pod „Meble"
do Biura Stattera Kraków
Rynek 8. 9787g

POTRZEBNY czeladnik
szewski na reperacje. —

Mickiewicza 41 Kraków.
9782g

Ostatnią sensacją Berlina stanowi fakir indyjski „Mortado", którego oryginalne produkcje Ściągają
tłumy publiczności. Mortado dał sobie wyciąć w rękach i nogach otwory, przez które przepuszcza
wodę przez 12 godzin dziennie. Fakir siedzi bez ru chu na swoim tronie, z jego rąk i nóg tryskają fon-

tanny wody. Ilustracja nasza przedstawia, fakira Mortado w czasie jego sensacyjnych produkcji w je-
dnym \ lokalów berlińskich.

Szukasz bogactwa i dobrobytu?
Zamów natychmiast los I-ej klasy w naj-
szczęśliwszej Kolekturze Loterjl Państwo-

wej
„NADZIEJA" — LWÓW, SYKSTUSKA 6.

Ciągnienie już 14 i 15 listopada b. r .l

Główna wygrana

¥50.000złolych.
Ceny losów:

Vi-Zł.10.—;V, -Zł.20.—; »/i-Zł.40-
Do losów Kolektura dołącza blankiet P
K. O. celem wpłacenia należytości. 6590k

podaje tą drogą do publicznej wiadomości,
że biuro Wydawnictwa Urzędowego połączo-
nego Spisa Abonentów Sieci Telefonicznej
Okręgu Dyrekcji Poczt 1 Telegrafów w Kra-
kowie 1 w Katowicach na rok 1930 zostało
przeniesione ze względów technicznych z nl.

Potockiego 18, do lokalu Firmy

„PAR" - ODDZIAŁ IV KRAKOWIE
Rynek Gł. 46, L p. — teł. 366.

Dyrekcja Poetf I Telegrafów6762k w Krakowie.

SZOFERA tylko uczciwe-
go na dorożkę poszukuję.
Zgłoszenia z podaniem
praktyki pod .Dorożka".

9727g

POMOCNICZA siła biuro
wa pisząca na maszynie
poszukiwana. Oferty Kra
miw-i Skrytka 410. . 9fWg

FUTRA
w największym wyborze,
według najnowszych mo-

deli, w doborowym ga-
tunku. wykonane we wła-
snych pracowniach, pole-
ca po przystępnych cenach

ii
Firma: 6326k

w Krakowie, Szewska 12,
Telefon 3464.

Skład futer zał. w r. 1885.

ZASTĘPCOM LOSOWYM
płacimy stałą gażę, zwrot
kosztów podróży, wpisu-
jemy do Kasy Chorych i
funduszu pensyjnego. Pła
cimy prowizję pełne trzy
raty. Cała pierwsza, dru-

fa i trzecia rata należą
o zastępcy. Zgłoszenia

pod „Prowizje zaliczku-
jemy" do Administracji.

6972g

PRZYJMĘ wykwalifiko-
waną służącą obznajomio
ną z prowadzeniem gospo-
darstwa domowego. ku-
chnią ewentualnie szy-
ciem dla trzech osób. Li-
czę na osoby uczciwe i
obowiązkowe referencje
pożądane. Pierwszeństwo
mają z Górnego Śląska
Inb poznańskiego. Oferty
pod „Lekarz w Sanoku .

9799g

ZEGAREK SZUlfiJCARSKI
NIEDOSCIGMOIIEJ PRECYZJI!

Kumor i satyra.
GOSPODYNI - KUCHAR
KI i pomocnicy poszuku-
je od zaraz kasyno urzę
dnicze. Reflektuje sie tyl
ko na osoby uczciwe obe-
znane z prowadzeniem
większej knchni. Zgłosze-
nia z odpisami świadectw
do Adm Kurjera pod ,,Za
pewniony byt". 9542g

SAMOTNY mężczyzna po
szukuje gospodyni ku-
charki od 1 XI br. Zgłoszę
nia J. Marnot Jeleśnia —

koło Żywca.

Jak to pozory często mylą.

Dyrekela J-klasowei Koedukacyjne] Miejskie] Szkoły
Handlowej w Wadowicach, ogłasza

KONKURS
Ina posadę nauczgcAeRa

przedmiotów handlowych.
Pełne kwalifikacje wymagane. Termin wnoszenia po-

dań — z" wyszczególnieniem przedmiotów naukowych —

do 28 października 1929 r.

6718k DYREKCJA.

POTRZEBNA nauczyciel
ka młoda do dworu z ma-

turą gimnazjalną począt-
ki języków do dziewczyn-
ki 12-letniej. Poczta Chy-
bie Śląsk Cieszyński maj
Mnich Czajkowska.

INSTRUKTORKI, kierów
niczki pracowni krawleo-
kiej poszukuje Żyd. Szko-
ła Zawodowa Przemyśl —

Dworskiego 36. 9700g

ZbOLNI, energiczni pano
wie i panie, którzy nada-
ją się do agenturowania
pod dobremi warunkami
zgłaszajcie się do firmy
„Holcer" Przedsiębiorstwo
artystycznych portretów
w Tarnowie ul. Nadbrze-
żna — górna 7. 9G86g

Wzorowo urządzone 57,-1.
KURSY SAMOCHODOWE

INŻ. NANOftSKIEGO
Kraków. Czyste ł. - Telefon «4S.
Piszcie o prospekty Wpisy codzienni.

szkło okienne i dachowe
dostarcza natychmiast w każdej ilości, wpr0st

z huty — po cenach konkurencyjnych:

H. Spira, Szczakowa, tel. ioa
857g

Bezkonkurencyjna prowizja

lpłacimy stałą gażę, zwrot kosztów podróży
Pełne trźy raty. — Piszcie pod: „Nie przy
rzekamy próżno, lecz płacimy" do Adiuini

stracji I. K. C., Kraków b767|(

AKWIZYTORA zdolnego
możliwie z wykształcę
niem technicznem, poszu
kuje poważne biuro te-
chniczne w Krakowie. —

Zgłoszenia do Biira „Pra
sa" Kraków, Karmelicka
16 pod „Zdolny". 9839g

NA SCENĘ panienki m)o.
dę, ładne, zgrabne, eCTM
ekie natychmiast p„S?
ne. muzykalne taóuŹące"
mają pierwszeństwo i
Chełm Lubelski - ki„„
Corso lub Hotel Angiel'^

9829g

SŁUŻĄCEJ do wszystkie-
go tylko z bardzo dobre
mi poleceniami poszuku-
ję. Straszewskiego 26. II .

p. 9842g

CZELADNIK stola^kT^.
stanie zaraz przyjmy
Zgłoszenia: Sienna 3

9824J

SŁUŻĄCEJ do wszystkie-
go tylko z bardzo dobre
mi poleceniami poszuku-
ję. Straszewskiego 26. II .

p. 9842g
OGRODNIK samodzielny
kawaler, fachowo uzdol!
mony. potrzebny. Imrn„.
gltick, restauracja, pra(i.
mk Czerwony, Kraków

9820?

SŁUŻĄCĄ s bardzo do-
brem gotowaniem dłuższe
mi świadectwami z lep-
szych domów potrzebna
od 1. XI. Zgłoszenia Kar-
melicka 38 parter. 9840g

OGRODNIK samodzielny
kawaler, fachowo uzdol!
mony. potrzebny. Imrn„.
gltick, restauracja, pra(i.
mk Czerwony, Kraków

9820?

SŁUŻĄCĄ s bardzo do-
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szych domów potrzebna
od 1. XI. Zgłoszenia Kar-
melicka 38 parter. 9840g

KUCHARKI - GOSPODY
Nl. uczciwej i pracowite!
poszukuję od zaraz Nadei
słanie odpisów świadectw
z podaniem warunków -

pożądane, których sie nia
zwraca, pod „Zarząd dóbr
Plsarzowice, poczta Kozy

9808g

ZDOLNA STENOTYPI-
STKA władająca expedl-
te językami: polskim 1
niemieckim. posiadajaca
rutynę w pracy biurowej
poszukiwana przez powa-
żną fabrykę na prowincji.
Oferty z podaniem dotyeh
czasowej praktyki, wyksz
tałcenia 1 żądanego wy-
nagrodzenia przy załącze-
niu fotografjl przyjmuie
Adm. Knrjera pod znaka-
mi „K. W. 1 Ska". 9833g
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ZDOLNA STENOTYPI-
STKA władająca expedl-
te językami: polskim 1
niemieckim. posiadajaca
rutynę w pracy biurowej
poszukiwana przez powa-
żną fabrykę na prowincji.
Oferty z podaniem dotyeh
czasowej praktyki, wyksz
tałcenia 1 żądanego wy-
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Adm. Knrjera pod znaka-
mi „K. W. 1 Ska". 9833g

MAGAZYNIER potrze,
bny z gotówką Stys. zł.
Zgłoszenia do Kuriera
pod „Węgiel". 9&t3g

AKWIZYTOR - inkasent
za kaucją, dobrze ustosun
kowany z branży techni-
cznej na Zagłębia poszu-
kiwany od zaraz. Zgłosze-
nia pod „Akwizytor" do
firmy Józef Hlawski. Ro
snowiee. 7370k

POSADĘ OTRZYMAW.
»ZY opłacacie przodującą
Kursy Samochodowe In.
żynier From. Warszawa -

Hoża 35. 7260k

AKWIZYTOR - inkasent
za kaucją, dobrze ustosun
kowany z branży techni-
cznej na Zagłębia poszu-
kiwany od zaraz. Zgłosze-
nia pod „Akwizytor" do
firmy Józef Hlawski. Ro
snowiee. 7370k

CHŁOPCA lub dziewczy-
ny z branży papierowej
lub introligatorskiej ze
świadectwami poszukują
firma Henryk Klein —

skład kart widokowych
Kraków. Lubicz 3 I. p .

_

9790g

DOBRY portrecista - mo-
delista poszukiwany od
zaraz. Oferty Poznań —

Czartorja 9, Hoffnung. —

133P

CHŁOPCA lub dziewczy-
ny z branży papierowej
lub introligatorskiej ze
świadectwami poszukują
firma Henryk Klein —

skład kart widokowych
Kraków. Lubicz 3 I. p .

_

9790g

SZOFEB-MECHANIK, ka
waler, z kilkuletnią prak-
tyką jako odpowiedzialny
kierownik, potrzebny do
garażu z 8 samochodami.
Oferty z warunkami pła-
cy i odpisami świadectw
przesyłać pod adresem:
Częstochowa. Jasnogórska
11. S. Danielak. 9832g

ANGIELKA, Francuzka
oraz nauczycielka z kon-
wersacją francuską, mu-

zyką na pierwszorzędne
posady poszukiwane. -»

Biuro nauczycielskie Ma-
rji Rechter Lwów Chmie-
lowskiego 9. 9805?

SZOFEB-MECHANIK, ka
waler, z kilkuletnią prak-
tyką jako odpowiedzialny
kierownik, potrzebny do
garażu z 8 samochodami.
Oferty z warunkami pła-
cy i odpisami świadectw
przesyłać pod adresem:
Częstochowa. Jasnogórska
11. S. Danielak. 9832g I Posad poszukują]OGRODNIKA, znającego
sie i Iia pszczelarstwie,
bezwzględnie uczciwego i
pracowitego, posznknję od
zaraz. Odpisy świadectw,
których się nie zwraca, z

podaniem warunków kie-
rować pod „Zarząd dóbr
Plsarzowice, poczta Kozy.

9809g
POSZUKUJE si« werkml-
strza o pierwszorzędnych
kwalifikacjach do samo-

dzielnegr. prowadzenia no-

woczesnej fabryki masy
drzewnej 1 tektury. Zgło-
szenia z odpisami świa-
dectw, referencjami, cnr-
rieulnm vitae, nadsyłać
do Inspektoratu Pracy w
Bielsku (Śląsk Ciesz.) -

Strzelnicza 15. 9830g
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FRYZJERSKI pomocnik
poszukuje posady od za-
raz lub 1-go. Zgłoszenia
Hellner Boman Chmie-
lów. 9352g
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AKADEMIK przyjmie
lekcje na wyjazd. Zgłosze-
nia „Akademik" Admini-
stracja Lwów. 213Ii
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Bielsku (Śląsk Ciesz.) -

Strzelnicza 15. 9830g

PANIENKA osiemnasta
letnia, inteligentna, przy-
stojna, przyjmie towarzy-
stwo do dziewczynki ewen
tnalnie obejmie posadę ka
sjerki, lub inne — tylko
odpowiednie zajęcie. Zglo
szenia pod ..Zamiejscowa'
do Kurjera Warszawa
Nowogrodzka 26. 91W

£ łulowery, żakiety, kostjurny wełniane w wielkim
wyborze 6763k

TECHNIKA dent. siłę _

pierwszorzędną poszukuje
Dr. Jeżower Rzeszów 3-go
Maja.

ilDSuelry
'

> łulowery, żakiety,

i i 2) Wielka kolekcja modeli
<> wiedeńskich 1 angielskich

i i 3) Okazyjna wysorzedaż
wysortowanyeh z ostatniego sezonu towarów,

mianowicie:ITi 11 diizł. 14.80
19.80
16.90
23.811

8.90
14.80

Swetry „Himalaja"
Pulowery wzorzyste czysto wełniane
Kamizelki najładniejsze wzory . . .

Garsonki wełniane (małe)
Kamizelki dziecięce
Kasaki jedwabne ;.,

4) Rękawiczki zimowe
wełniane podwójne, damskie 1 męskie .

* 8.9"
imitacja duńskich 1.95
skórkowe ciepłe „ 9.50

Kraków
Stradom

Rok zaloż. 1897. Teł. MJł.

JULIUSZ NACHT

Ceny ogłoszeń w dniach powszednich:
CK I mm W 1 szp. przed tekstem lub wśród artykułu wstępnego

„ „ w kronice ........

„ „ w nadesłanem .....

„ , w ogłosz. zw . po tekście .

.. zwyczajne między drobneml
Drobne za słowo

.. .. treści matrymonialnej . .

.. .. dla poszukujących pracy . . . .

• Każde ogłoszenie drobne w dzień powszedni, najmniej
Nekrologi do 60 mm. 60% taniej.

ił. t—' (str. TT-łafflowa)
ił. t.H Utr. IV -łamowa)
ił. 1.60 (str. IV-łamówa)
zł. 0.50 (str. VIII-łamowa)
zł. 0.75 (śtr. VIII -łamówa)

1.25 («
... 0..T
cl. 0.25 „

aŁ 040 (str. VIII-łamowa;
'4

(str. VUI -łamowa
owa)
owa)
o.wa)w-ou » ...'laiuuwoi

*ł. ».10 (str. VIII -lamowa)
• ••••••... iŁ ti» H.azae ogłoszenie aroone w niedzielę 1 dnie" śwl«

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. Za układ tabelaryczny 50%, za układ kolorowy 100% drożej. Ogłoszenia
nane tłustym drukiem liczy się podwójnie. uroona

Geny ogłoszeń w niedziela i dnie świątecznej
*\f rkron^ ,em

.

,n
.

b
.

W tr ^» rt * k0, » .

., w nadesłanem ..

**** • ••«..

.. » "w ogłosz. zw . po tekście" "

zwyczajne między drobnemi **

Drobne za słowo
„ „ treści matrymonjalnej

...
~ dla poszukujących pracy*

" * *

Każde ogłoszenie drobne w niedzielę I dnie iwUticżne". najmniej1,10,1 ŁMnmwT, ina<r, <•»_. , . uijuimoj
umieszczamy wyłącznie za gotówkę. Wyrazy

zł. S.1S
zł. 3.2®
zł. 2.-
zł. 0-69
zł. 1.-
zł. 0.33
zł. 0.40
zl. 0.13
zł. Ł29

wyko-
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